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U r0 Proletariusze wszystkich krajów łączcie się!
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Na zaproszenie przewodniczącego Rady Ministrów Republiki Włoskie] Obradowało Prezydium Rządu

Wojciech Jaruzelski rozpoczął
oficjalną wizytę we Włoszech
Powitanie na lotnisku > Spotkanie z prezydentem F. Cossigą ♦ Rozmowy W. Jaruzelski - B. Craxi

Propozycje zmian świadczę!
społecznych w 1987 roku

RZYM (PAP). 12 bm. przybył z oficjalną wizytą do
Włoch przewodniczący Rady Państwa PRL Wojciech Ja­
ruzelski.

Składa ją na zaproszenie przewodniczącego Rady .Mi­
nistrów Republiki Włoskiej Bettino Crasiego, Polskiego
gościa i towarzyszące mu osobistości powitał premier
Craxi oraz przedstawiciele Stolicy Apostolskiej.

Obecna polska wizyta we Włoszech jest kolejnym
spotkaniem przedstawicieli najwyższych władz obu kra­
jów. Premier Craxi spotkał się w maju 1985 r. z Woj­
ciechem Jaruzelskim podczas krótkiej wizyty w Warsza­
wie. W. naszej stolicy składał również wizytę w grudniu
1984 r. minister spraw zagranicznych Giulio Andreotti.

Dziennikarze PAP relacjo­
nują:

Jest godzina 11.00. Na pły­
cie lotniska wojskowego Ciam-
pino, gdzie tradycyjnie przy­
bywają szefowie państw skła­
dający wizyty we Włoszech,
udekorowanego flagami naro­
dowymi Polski i Włoch, lą­
duje samolot specjalny PLL
„Lot” „tu-154m”.

W jego drzwiach ukazuje się
przewodniczący Rady Państwa
PRL Wojciech Jaruzelski. Do
stopni samolotu podchodzi pre­

mier Bettino Craxi serdecznie
witająć gościa oraz towarzy­
szące mu osobistości oficjalne:
członków Biura Politycznego
KC PZPR — sekretarza KC
Józefa Czyrka i ministra spraw
zagranicznych Mariana Orze­
chowskiego, wiceprezesa Rady
Ministrów Zbigniewa Szałaj-
dę, członka Rady Państwa Wi­
tolda Lipskiego, ministra
kultury i sztuki Aleksandra
Krawczuka, ministra — kierow­
nika Urzędu do Spraw Wy­
znań Adama Łopatkę.

W skład delegacji wchodzą
także minister pełnomocny,
kierownik Zespołu do Spraw
Stałych Roboczych Kontaktów
między Rządem PRL a Stoli­
cą Apostolską Jerzy Kuberski
oraz ambasador PRL we Wło­
szech Józef Wiejacz.

Gości polskich witał rów-
. nież prefekt Rzymu Nicola

Ricci. Obecny był ambasador
Włoch w Polsce Paolo Galii.

Ze strony Stolicy Apostol­
skiej Wojciecha Jaruzelskiego
i pozostałych gości polskich
powitali: kierownik Zespołu
do Spraw Stałych Roboczych
Kontaktów między Stolicą
Apostolska a Rządem PRL ar­
cybiskup Francesco Colasuon-
no oraz szef protokołu Stolicy
Apostolskiej msgr Domenico na z przewodniczącym Rady
de Luca.

Orkiestra wojskowa gra
hymn narodowy Polski. Pada­
ją słowa komendy wojskowej.
Kompania honorowa włoskich-
sił zbrojnych prezentuje broń.
Jej dowódca składa . raport
przewodniczącemu Rady Pań­
stwa. Następnie Wojciech Ja-

ruzelski j Bettino Craxi od- delegacji na czas pobytu
dają hołd sztandarowi, po Rzymie,
czym przechodzą przed fron­
tem kompanii honorowej.

Polski gość oraz premier
Craxi witają się następnie z i
przedstawicielami Stolicy A-
postolskiej oraz. członkami :

personelu dyplomatycznego
'

ambasady PRL. Obaj mężo-
'

wie stanu oraz oficjalne oso- 1
bistości udają się do

recepcyjnego. Tu
się pierwsza, wstępna
wa przewodniczącego
Państwa z premierem
która
dalszych spotkań.

Pó kilkunastu minutach for­
muje się kolumna samocho­
dowa. a na jej czele limuzy-

salonu
odbyła
rozmo-

Rady
Włoch,

stanowiła wstęp do

Państwa w honorowej. asyście
karabinierów na motocyklach.

W centrum miasta w „Grand
Hotelu”, gdzie Włosi goszczą
zazwyczaj najwybitniejsze oso­
bistości — szefów państw 1

premierów rządów, znajduje
się rezydencja przewodniczą­
cego Rady Państwa i polskiej

WIZYTA W KWIRYNALE
Po krótkim odpoczynku,

przewodniczący Rady Państwa

przybył na wzgórze kapitoliń-
skie do historycznego pałacu,
który jest siedzibą prezyden­
ta Republiki Włoskiej. U bram

tej XVI-wiecznej budowli, któ­
ra była w poprzednich stule­
ciach rezydencją
następnie siedzibą
lewskiego, warta
broń.

Na dziedzińcu
polskiemu gościowi oddaje z

kolei honory wojskowe kom­
pania grenadierów sardyń-
skich z gwardii prezydenckiej.

Polscy goście kierują się na

pierwsze piętro Kwirynału,
gdzie oczekuje ich prezydent
republiki. Oddział kirasjerów,
w historycznych mundurach,
prezentuje broń.

Obaj szefowie państw wcho­
dzą do pięknej sali brązowej
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

WARSZAWA (PAP). Biuro
Prasowe Rządu informuje: 12
bm. obradowało Prezydium
Rządu. Rozpatrzono propozy­
cje zmian w sferze świad­
czeń społecznych od 1987 ro­
ku.

Zgodnie z wytycznymi X

Zjazdu PZPR nt. kierunków
rozwoju polityki społecznej w

najbliższych latach, opraco­
wane zostały kierunki roz­
wiązywania istotnych proble­
mów socjalnych poprzez stop­
niową likwidację tzw. stare­
go portfela emerytur i rent.

bieżącą waloryzację emerytur
i rent, wzrost aktywizacji za­
wodowej osób w wieku eme­
rytalnym oraz regulację u-

prawnień kombatanckich.
Prezydium Rządu przyjęło

projekt ustawy w sprawie
podwyższenia emerytur i rent
w 1987 i 1988 roku oraz o

zmianie niektórych przepisów
o zaopatrzeniu emerytalnym

Problem istniejących dys­
proporcji w strukturze świad­
czeń emerytalno-rentowych
rozwiązany będzie poprzez
wyrównujące podwyżki eme-

rytur i rent przyznanych do
końca 1983 roku. Łącznie z

podwyżkami przeprowadzony­
mi we 'wrześniu ub .roku o

50 proc, wzrosną świadczenia
przyznane do końca 1981 ro­
ku, o 35 proc. przyznane w

1982 roku, o 6 proc, świad­
czenia przyznane w 1983 ro­
ku. Proponuje się aby cała
kwota przewidzianej podwyż­
ki ustalona została jednora­
zowo przez obliczenie jej od
podstawy wymiaru świadeze-

(DOKOŃCZENIE NA STB. 4)

papieży, a

dworu kró-
prezentuje

pałacowym

Polska delegacja

sejmowa na Kubie
Obraz nowosądeckiej partii

KRÓTKO
(m) PREMIER Japonii

Yasuhiro Nakasone zakoń­
czył w poniedziałek dwu­
dniowa, wizytę oficjalna w

Finlandii.
W tym samym dniu

Yasuhiro Nakasone przy­
był z oficjalna wizyta do
Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej.

W PONIEDZIAŁEK w

Genewie rozpoczęła sie ko­
lejna runda , wielostron­
nych rokowań w sorawie
zakazu broni chemicznej.
Odbyła sie ona w ramach
konferencji rozbrojeniowej.
Celem rokowań jest opra­
cowanie międzynarodowej
konwencji w sprawie cał­
kowitej likwidacji broni
chemicznej i bazy przemy­
słowej służącej jej produk­
cji.

Panuje opinia, te rozmo­
wy weszły w etan końco­
wy. Stało sie to możliwe
przede wszystkim dzięki
doniosłym inicjatywom ra­
dzieckim stanowiącym roz­
winiecie założeń, zawar­
tych w . oświadczeniu M.
Gorbaczowa z 15 stycznia
1986 roku.

USA planują przepro­
wadzić pierwszą próbę
nuklearną w 1987 r. w dniu
5 lutego.

Amerykańskie pr ogramy
doświadczeń z bronią nu­
klearna przewidują prze­
prowadzenie 6 próbnych
wybuchów, w ciągu najbliż­
szych 3 miesięcy.

BADANIEM światowych
rynków, marketingiem bę­
dzie zajmował sie utworzo­
ny w Moskwie Instytut
ds. Kontaktów Gospodar­
czych z Zagranica.

Instytucja ta jest efek­
tem przeprowadzonej w

Związku Radzieckim reor­
ganizacji systemu kontak­
tów gospodarczych z zagra­
nica. Instytut bedzie sprzy­
jał zwiększaniu roli ZSRR
w światowym handlu.

(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

Prokuratorzy o rzeczniku
V

praw obywatelskich
WARSZA WA (PAP). Jaki

powinien być kształt insty­
tucji społecznego rzecznika
praw obywatelskich?. Jakie
powinny być zasady jego
współdziałania z organami
prokuratury? — oto pytania, go
którym poświęcona była na­
rada w Prokuraturze Gene­
ralnej.

Większość? dyskutantów wy­
powiedziała się za powoła­
niem wojewódzkich rzeczni­
ków praw obywatelskich usy­
tuowanych przy wojewódzkich
radach narodowych oraz

rzecznika krajowego podpo­
rządkowanego Radzie Pań­
stwa.

Zdaniem prokuratorów
przyszły rzecznik nie będzie
organem konkurencyjnym dla
prokuratury, przeciwnie —

jego działania kojarzące się
z funkcjonowaniem : organów
prokuratury przyczynią się. w

rezultacie do zwiększenia
efektywności ochrony praw o-

bywatelskich.
Rzecznik powinien nie tyl­

ko zajmować się badaniem le­
galności działania kontrolowa­
nych organów, ale także ba­
daniem czy w rozstrzyganych
sprawach stosowane są zasa-

dy sprawiedliwości społecz­
nej, słuszności i zasady
współżycia społecznego.

Zabierający głos podkreśla­
li. żę rzecznik może działać
tylko w ramach obowiązujące-

prawa. Jeżeli natomiast'
uznałby, że zasady sprawied­
liwości społecznej pozostają
w sprzeczności z prawem, to

powinien mieć możliwość Wy­
stępowania do Rady Pań­
stwa. komisji sejmowych czy
Rady Ministrów z wnioskiem
o zmianę przepisów prawa.
Nie może jednak wnosić o

działania sprzeczne z prawem.
Rzecznik nie powinien mieć

kompetencji władczych, de­
cyzyjnych. a tylko inspirują­
ce do działania zobowiązane
do tego

'

organy administracji
lub organy odpowiedzialne za

załatwianie skarg obywateli.
Prokuratorzy opowiadali

się również za możliwością
wyposażenia rzecznika w pra­
wo występowania z wnioska­
mi do Prezydium Sęj-mtt, Ra­
dy. Państwa lub właściwych
naczelnych organów admini­
stracji państwowej o. roz­
strzygnięcie problemów, wy­
magających ogólnospołecznej
regulacji.

Zagadnienia

ochrony środowiska
WARSZAWA (PAP). Zagad­

nienia ochrony środowiska
przyrodniczego znajdują się
w. ostatnich kilku latach w

centrum uwagi władz naszego
kraju.

Niedawnó Rada Państwa
powołała swoją Komisję
Spraw Ochrony Środowiska,
którą kieruje zastępca prze­
wodniczącego. Rady Państwa
Kazimierz Barcikowski. Jej
inauguracyjne posiedzenie
odbyło się 12 bm.

Członkowie komisji zazna­
jomili się z problemami o-

chrony . środowiska w kraju
oraz z pracami nad przygoto­
wywanym narodowym pro­
gramem ochrony środowiska
do. 2010 r., który przedstawił
min. Stefan Jarzębski. Pod-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Opinie mieszkańców Tarnowskiego

Jaki powinien być
rzecznik?

(Inf. wŁ) Koncepcja powo- woj. tarnowskim x inicjatywy
Patriotycznego Ruchu Odro­
dzenia Narodowego już od 20
listopada ub. r. odbywały się
społeczne konsultacje nad ro­
lą i zadaniami rzecznika, po­
wołano też specjalny zespół,
który zajął się zebraniem i o-

pracowaniem wyników. Kon­
sultacje jeszcze trwają, do tej
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

łania rzecznika praw obywa­
telskich wzbudziła duże zain­
teresowanie i zarazem dysku­
sje we wszystkich chyba śro­
dowiskach. Charakterystyczne
jest to, iż właściwie nikt nie
ma wątpliwości co do potrze­
by funkcjonowania takiej in­
stytucji, a chodzi tylko o

szczegółowe rozwiązania. W

Raport Narodowej Akademii USA

Polityka restrykcji wobec krajów
Radzieccy marynarze

uratowali amerykańskich
lotników

socjalistycznych bardziej szkodzi
niż pomaga gospodarce amerykańskiej

WASZYNGTON (PAP). Po
trzech latach intensywnych
studiów i badań Narodowa
Akademia Nauk USA opubli­
kowała w poniedziałek raport
o negatywnych dla gospodar­
ki amerykańskiej skutkach
restrykcji eksportowych wo­
bec ZSRR ; innych krajów
socjalistycznych wprowadzo­
nych przez rząd_ prezydenta
Reagana. Jest to" pierwszy te­
go rodzaju obszerny anality­
czny raport biorący pod uwa­
gę wszelkie gospodarcze, poli­
tyczne i wojskowe aspekty tej
polityki.

Dokument opracowany zo­
stał przez zespół nie tylko u-

czonych, członków Akademii
Nauk lecz także przez przed­
stawicieli kół gospodarczych,
wojskowych i członków po­
przednich administracji. W
skład zespołu opracowującego
raport weszli m. in. Melvin
Laird, minister obrony w rzą­
dzie prezydenta Nixona, ge­
nerał Lew Allen, były szef
sztabu .lotnictwa USA. Bob by
Inman, były dyrektor Krajo­
wej Agencji Bezpieczeństwa.

Autorzy raportu stwierdza­
ją, iż wskutek restrykcji eks­
portowych wobec' ZSRR ; in­
nych krajów socjalistycznych

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

MOSKWA (PAP). Radziecki
statek „Wołodarsk” uratował
na Atlantyku załogę amery­
kańskiego śmigłowca, który
powracał z Kolumbii, gdzie u-

czestniczył w poszukiwaniach
ropy naftowej.

Jak poinformowali radzieccy
marynarze, po 3 godzinach od
startu śmigłowiec z powodu

niesprawności systemu kontro­
li sterowania wpadł do morza

i zatonął. Pilot — Larry Hen-
nessy i mechanik James A-
dient utrzymali się na po­
wierzchni wody w tratwie ra­
tunkowej. Rozbitków zauwa­
żyła załoga płynącego do Ha­
wany „Wołodarska”. Po
wciągnięciu ofiar katastrof'-
na pokład statku udzielono im
pomocy. Rozbitków, których
zdrowiu nie zagraża niebez­
pieczeństwo. przekazano jed­
nostce ochrony wybrzeża
USA.

HAWANA (PAP). Na Kubie
przebywa z oficjalną wizytą
na zaproszenie Zgromadzenia
Narodowej Władzy Ludowej
(parlamentu) tego kraju pol­
ska delegacja sejmowa pod
przewodnictwem wicemar­
szałka Sejmu PRL Mieczy­
sława F. Rakowskiego. W
skład delegacji wchodzą po­
słowie Tadeusz Biliński

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Radzieckie dementi

ZSRR nie przeprowadza prób
z nową „ciężką" międzykontynentalną

rakietą balistyczną
MOSKWA (PAP). Związek

Radziecki kategorycznie zde­
mentował doniesienia jakoby
przeprowadzał próby z nową,
„ciężką” międzykontynentalną
rakietą balistyczną. Imputo­
wał to zastępca ministra o-

br-ony USA Richard Perle.
Naczelny dowódca strategi­

cznych woj.sk rakietowych
ZSRR, generał armii Jurij
Maksimów oświadczył w po­
niedziałek w wywiadzie dla
dziennika „Prawda”, że podo-

bne zarzuty są absolutnie bez­
podstawne. Nad żadną nową
„ciężką” rakietą — powiedział
— nie pracujemy. Pan Perle
— kontynuował — chćiałby
widocznie przedstawić pewne
prace nad naszymi rakietami,
znanymi na Zachodzie pod
kryptonimeęn „ss--18”. jako’
konstruowanie nowej „cięż­
kiej” rakiety. Jednakże jest to

niezgodne z rzeczywistością.

(DOKOŃCZENIE NA STB. 4)

po kampanii sprawozdawczo-wyborczej
(Inf. wł.) Kampanię spra- i pustosłowia. Nic dziwnego

wozdąwczo-wyborczą PZPR w — stwierdza. Egzekutywa KW
Nowosądeckiem zapoczątkowa- PZPR —> bowiem czasu na

ła we wrześniu 1986 r. woje- wielowątkowe dyskusje i spo­
ry było dosyć. Uczestnicy zeb­
rań i konferencji partyjnych
skupiali uwagę na istotnych
problemach, próbując wskazy­
wać drogi i metody ich roz­
wiązywania.

Dyskusja dotyczyła — o-

prócz spraw wewnątrzpar­
tyjnych — głównie zadań spo­
łecznych i gospodarczych. Nie
stroniono od problemów lokal-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

wódzka konferencja. Kilka
miesięcy wytężonej pracy da­
ło obraz rzeczywistej siły no­
wosądeckiej wojewódzkiej or­
ganizacji partyjnej. Kampania
sprzyjała aktywizacji ogniw
PZPR, unaoczniła również
mankamenty i niedociągnięcia
w działalności instancji i or­
ganizacji,
fotografii
mówiono
szczerze,

Nie retuszowano

partyjnych braków,
wprost, krytycznie i
unikając demagogii

Minister oświaty i wychowania gościem

nowosądeckich nauczycieli-

Programów nie można tworzyć
zza ministerialnego biurka

(Inf. wł.) Minister oświaty pracownicy pedagogiczni
wychowania Joanna Micha-

łowska-Gumowska spotkała
się wczoraj z aktywem oświa­
ty województwa nowosądec- problemach polskiej oświaty,
kiego. Inspektorzy oświaty i Minister stwierdziła, ii

wychowania, dyrektorzy’szkół spotkania służyć mają temu,
ponadpodstawowych, Prezy­
dium Zarządu Okręgu ZNP, (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

i
. .

_ _

ku­
ratorium oraz sekretarze nie­
których szkolnych POP wysłu­
chali informacji o aktualnych

że jej

20. stopień zasilania w energetyce

Prof. A. Krawczuk wśród 10 najpopularniej­
szych postaci telewizji

WARSZAWA (PAP). W pa­
łacu Na Wyspie w warszaw­
skich Łazienkach odbyła się
12 bm. uroczystość wręczenia
statuetek „Wiktorów” przy­
znanych 10 najpopularniejszym
osobowościom telewizyjnym
W 1986 r.

Laureatów wytypował; tele­
widzowie. A oto alfabetyczna
lista najpopularniejszych, usta­
lona na podstawie blisko 25
ty*, pisemnych wypowiedzi:

Hanka Bielicka, Piotr Fron­
czewski. Edyta Geppert, Han­
na i Antoni Gucwińscy, Tony
Halik j Elżbieta Dzikowska,
Bogusław Kaczyński, Marek
Kotański, prof. Aleksander
Krawczuk, Tomasz Raczek,
Wojciech Reszczyński.

Nagrody wręczyli przewod­
niczący Komitetu ds. Radia i

Telewizji Janusz Roszkowski
oraz miss Polonia ’86 Renata
Fatla.

W. Afanasjew na łamach „Prawdy”

o „Irangate”

ZSRR nie zamierza rozgrywać tej karty
MOSKWA (PAP). Dzieląc

się na łamach poniedziałko­
wej „Prawdy” wrażeniami ze

swojej podróży do USA,
gdzie przebywał w składzie
delegacji Rady Najwyższej
ZSRR, redaktor naczelny tego
dziennika Wiktor Afanasjew
m. in. zwrócił uwagę na an­
tyradziecką kampanię, prowa­
dzoną od dłuższego czasu

przez środki masowego prze­
kazu Stanów Zjednoczonych.

W. Afanasjew7 przytoczył: w

tym kontekście przykład
wrzawy reklamowej wokół
filmu „Ameryka”, który — jak
stwierdził — opowiada ni

mniej ni więcej tylko o... oku­
pacji Stanów Zjednoczonych,
przez Związek Radziecki.
Tymczasem — pisze — Stany
Zjednoczone w całej swojej
historii nie były nigdy przez
nikogo okupowane. Co więcej,
to amerykańscy żołnierze oku­
powali inne kraje, w tym te­
rytorium radzieckie. W pierw­
szych latach po Rewolucji
Październikowej — przypomi­
na W. Afanasjew — nasz

młody, słaby i głodny kraj
powstrzymał wyprawę 14 mo­
carstw imperialistycznych, w

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)1

Kraków: Rotacyjne wyłączenia prądu w mieszkaniach H Nowo­
sądeckie: Wielogodzinne opóźnienia pociągów H Tarnowskie: Za­

sypane drogi. Odwołano 49 kursów PKS.

WARSZAWA (PAP), jak in­
formuje Państwowa Dyspozy-
.cja Mocy, wytworzyła się tru­
dna sytuacja w energetyce.
Wczoraj rano ogłoszono 12.
stopień zasilania, a wkrótce
potem 20 stopień. Przyczyną
tego było obniżenie produkcji
energii w elektrowniach ..Pąt­
nów” i „Konin”, gdyż koniń­
ska kopalnia przestała do-
stareżać wystarczających ilości
węgla. Z podobnych przyczyn
radykalnie obniżyły się dosta­
wy energii z elektrowni „Tu­
rów’’., Na skutek ; niedoboru

paliwa obniżyła się produkcja
prądu w elektrowni ..Łaziska”.
W sumie moc energetyki za­
wodowej zmalała w ciągu dnia
o 1 700 MW. Niesprawność u-

rządzeń pozostała w normie.
Niestety, przemysł nie wyko­
nał polecenia, aby ograniczyć
.pobór prądu — zmniejszono
go tylko o 300 MW zamiast o

1-600 MW. W konsekwencji
powstała konieczność zmniej­
szenia zaopatrzenia w prąd od­
biorców komunalnych. Okreso­
wo dokonuje się wyłączeń
dopływu prądu do niektó-

rych miejscowości. Wyłą­
czenia te dokonywane są
systemem rotacyjnym, co o-

znacza, że co jakiś czas coraz

to "inny obszar zostaje pozba­
wiony energii. W związku z tą
bardzo trudną sytuacją apelu- x

je się o maksymalne ograni­
czenie zużycia prądu zwłaszcza

przez przemysł. Państwowa

Dyspozycja Mocy nie wyklu­
cza. że stan taki potrwa do

południa we wtorek. Radykal-

(DOKOŃCZENIE NA STB. 4)

ChRL

Zdjęci ze stanowisk

za szerzenie burżuazyjnego
liberalizmu

PEKIN (PAP). Komitet
Centralny Komunistycznej
Partii Chin i Rada Ministrów
ChRL podjęły decyzję o zdję­
ciu zę stanowiska rektora po­
litechniki w Hefei, prow.
Anhui, prof. Gnana Weiyańa
oraz wicerektora tej uczelni
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Biskupi amerykańscy o ubóstwie w USA:

To skandal narodowy
niemożliwy do tolerowania w kraju tak bogatym
WASZYNGTON (PAP). Po­

parcie przez papieża Jana Pa­
wła II tez listu pasterskiego
biskupów amerykańskich po­
święconego „sprawiedliwości
gospodarczei dla wszystkich”,
ponownie zwróciło uwagę na

ten dokument, ogłoszony je-
'

sienią ubiegłego roku przez

.Narodową Konferencję Bisku­
pów USA.

Ciężkie ubóstwo jest plagą
naszego państwa — głosi list
biskupów ■ ponieważ idzie
w parze z jego ogromnym do­
brobytem Zgodnie z definicją
rządową, w stanie ubóstwa

znajdują się przeszło 33

miliony Amerykanów, czyli co

siódmy obywatel naszego pań­
stwa. Dalsze 20-30 milionów
cierpi niedostatek. Od roku
1973 wskaźnik ubóstwa wzrósł
niemal trzykrotnie.

My, księża — czytamy dalej
w liście — znamy niejako z

(DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

Ostatni spektakl
Pragnę kolejny raz uderzyć na alarm, zwracając uwa­

gę na ginące zjawisko kulturotwórcze, któremu na imię
Teatr Kolejarza. W .41. roku swojej bogatej działalności
został zamknięty decyzją Woj. Straży Pożarnej i osobi­
ście uważam iż decyzja ta jest niepodważalna. Ale to
nie decyzja strażaków bulwersuje mnie (i nie tylko mnie),
nie potrafię dłużej przyglądać się próbowm ratowania
teatru jakie z pełnym poświęceniem i oddaniem czyni
dyrekcja teątru, śląc pisma i monity gdzie się tylko da,
ale jak na razie bez jakiejkolwiek odpowiedzi. Osobiście
jestem zafascynowany pasją, żarliwością i oddaniem z

jakim bronią swojego teatru, z oddaniem jakie cecho­
wało cały okres 40-lecia ich pracy na deskach .tej zasłu­
żonej placówki kultury robotniczej. Miałem okazję obser­
wować ten 30-osobowy zespół aktorów, w którym nie­
trudno policzyć ludzi z 20- i 30-letnim stażem scenicz­
nym — w momencie kiedy dyrektor teatru p. Halina
Bułka oznajmiała decyzję zamknięcia. Wielu z nich za-

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 4)
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Polska delegacja

sejmowa na Kubie

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
(PZPR), Rudolf Micljak-k
(ZSL), Emilia Wcisło (SD) i
Jan Błachnio (bezp. — ChSS).

Delegacja rozpoczęła wizy­
tę od złożenia na hawańskim
placu Rewolucji wieńca przed
pomnikiem bohatera narodo­
wego Jose Martiego. Następnie
rozpoczęła rozmowy w Pre­
zydium Zgromadzenia Naro­
dowego ze stroną kubańską,
na której czele znajduje się
wiceprzewodniczący zgroma­
dzenia Severo Aquivro.

Program wizyty przewiduje
także spotkania z przedsta­
wicielami najwyższych władz
partyjnych i państwowych
kraju. Będzie ona również
przebywać w prowincji Clen-
fuegos, stanowiącej jeden z

największych, nowoczesnych
ośrodków przemysłowych
kraju. Posłowie zwiedzą rów­
nież znajdująca się w pro­
wincji La Habana fabrykę
kartonu 1 tektury budowaną
przy pomocy specjalistów pol­
skich.

Wojciech Jaruzelski rozpoczął
oficjalną wizytę we Włoszech

Przemówienia podczas uroczystego przyjęcia na cześć polskiego gościa

©SPORT® SPORT®

Pamiątkowe puchary
dla mistrzów Polski

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

zwanej również salą prasy,
gdzie następuje oficjalne po­
witanie przewodniczącego Ra­
dy Państwa PRL Wojciecha
Jaruzelskiego przez prezyden­
ta Republiki Włoskiej Fran­
cesco Cossigę.

Obecni są liczni dziennika­
rze, ekipy telewizyjne 1 fil­
mowe, fotoreporterzy.

Następnie odbyła się rozmo­
wa szefów obu państw, a po
jej zakończeniu prezydent po­
dejmował gościa i towarzyszą­
ce mu osobistości śniadaniem
w Sali Zodiaku.

Ze strony włoskiej w śnia­
daniu uczestniczyli ministro­
wie spraw zagranicznych Glu-

lio Andreottl, obrony Glovan-
ni Spadolini, handlu zagrani­
cznego 8alvatore Formica,
ochrony środowiska Giuseppe
Zamberlettl.

poście polscy spotkali się
w Kwlrynale z bardzo ciep­
łym przyjęciem. Prezydent
Cossiga odprowadził Wojcie­
cha Jaruzelskiego aż na dzie­
dziniec pałacowy, gdzie żeg­
nano głowę państwa polskie­
go również i honorami woj­
skowymi.

O godz. 17.00 rozpoczęły się
rozmowy z premierem Bettl-
no Craxlm. Trwały one zna­
cznie dłużej niż przewidywa­
no. Dotyczyły rozległej tema­
tyki międzynarodowej, w tym

europejskiej, a zwłaszcza
związanej z kwestią zbroje­
niową. Ppruszono sprawy
dwustronnej współpracy gos­
podarczej i kulturalnej.

W drugiej fazie do rozmów
włączyli się ministrowie
spraw zagranicznych: Marian

Orzechowski i Glulio An­
dreottl.

W sumie spotkanie, które
przebiegało w dobrej, kon­
struktywnej atmosferze trwa­
ło prawie 3 godziny.

Ponadto Józef Czyrek. Ma­
rian Orzechowski i Aleksander

Depesze z pokładu samolotu

RZYM (PAP). Przelatując w drodze do Włoch nad te­
rytorium Czechosłowacji, Austrii i Jugosławii, Wojciech
Jaruzelski przesłał depesze a pozdrowieniami do sekre­
tarza generalnego KC KPCz, prezydenta Czechosłowacji
Gustava Husaka, prezydenta Austrii Kurta Waldheima,
przewodniczącego Prezydium KC ZKJ Mllanko Renovloy
i przewodniczącego Prezydium SFRJ Slnana Hasaniego.

Krawczuk odbyli odrębne
spotkanie z Giulio Andreottim.

W późnych godzinach wie­
czornych premier Craxj wy­
dał na cześć przewodniczące­
go Rady Państwa PRL Woj­
ciecha Jaruzelskiego 1 towa­
rzyszących mu osób uroczyste
przyjęcie. Odbyło się ono w

„Villa Madama” — pałacu
rządowym.

Ze strony włoskiej w przy­
jęciu uczestniczyli: członko­
wie rządu, przedstawiciele
partii politycznych i obu izb
Darlamentu, świata gospodar­
czego i kulturalnego Włoch.

Premier Bettino Craxl 1
Wojciech Jaruzelski wygłosili
przemówienia (teksty zamie­
szczamy poniżej).

Jaki powinien być rzecznik? Bettino Craxh

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

pory swoje opinię zgłosiło po­
nad 11 tys. osób. Za powoła­
niem rzecznika opowiedziało
się ponad 80 proc, osób, zde­
cydowana większość była ró­
wnież zdania, iż rzecznika
praw obywatelskich powinno
mieć każde województwo. Wi­
nien to być człowiek z dużym
autorytetem, charakteryzujący
się wysoką postawą ideowo-
moralną i — co podkreślano
— uniezależniony od wszyst­
kich ..układów” wojewódz­
kich. Jeżeli chodzi o tryb po­
wołania rzecznika, większość
była zdania. Iż na szczeblu
wojewódzkim winna to być o-

soba powoływana, przez Radę
Państwa na wniosek RW
PRON i po zaopiniowaniu
przez WRN.

W trakcie konsultacji nić
brakowało oczywiście i wąt­
pliwości. Zastanawiano się
czy powołanie rzecznika nie
zakłóci działalności innych
struktur już działających, a

mających zbliżony charakter

jak np. prokurator generalny,
prezes Sądu Najwyższego, ltp.
Wyrażono również obawy, czy
rzecznik nie zostanie od razu

potraktowany jako instancja
do zajęcia się sprawami, któ­
rymi absorbowane były wszy­
stkie nowo powstające ciała,
jak np. NSA czy PRON.

Społeczne opinie na temat

instytucji rzecznika praw oby­
watelskich były głównym
punktem obrad wczorajszego
posiedzenia Prezydium RW
PRON w Tarnowie, które pro­
wadził wiceprzewodniczący
RW Jan Karkowski.

Członkowie Prezydium pod­
kreślili, iż powołanie instytu­
cji rzecznika praw obywatel­
skich może stać się najwyż­

szym gwarantem praworządno­
ści 1 sprawiedliwości społecz­
nej.

Podczas wczorajszych obrad
powołano również komisję,
która zająć się ma zorganizo­
waniem II Zjazdu Wojewódz­
kiego PRON oraz zatwierdzo­
no plan pracy RW do czasu

zjazdu. (i)

Włochy i Polska powinny znać się
lepiej i ściślej współpracować

kwestil pokoju. Droga najeżo­
na jest trudnościami, ale ist­
nieje też odpowiedzialność, od
której nie możemy i nie chce-
my się uchylać. Włochy pra­
gną być nadal rozmówcą
pewnym i godnym zaufania,
czułym na każdą przemianę 1
na każdy sygnał, który do­
chodzi do nas ze Wschodu,
rozmówcą kierującym się
pragnieniem dialogu i poważ­
nej współpracy.

Wczoraj do Klubu Olimpij­
czyka zaproszono ubiegłoro­
cznych złotych medalistów
mistrzostw Polski, reprezen­
tujących krakowskie kluby.
Była to pierwsza uroczystość
tego typu, a będzie ona orga­
nizowana — jak zapewnił dy­
rektor WKFS1T 8. Slabowski
— także w latach następnych.
Jej celem jest nagrodzenie i
uhonorowanie tych, którzy
rozsławiają imię krakowskie­
go sportu. Okazało się. że ma­
my w Krakowie wielu mis­
trzów Polski, nie są oni nie­
stety w większości zbyt znani
miejscowym kibicom, bowiem
często reprezentują mało po­
pularne dyscypliny sportowe.
Przypomnijimy więc ich naz­
wiska. Oto mistrzowie Pol­
ski 1986 roku i krakowskich
klubów.

LEKKA ATLETYKA! R.
Stoch (Wawel) — 40Q m ppł.,
J. Leśniewicz (Wawel) —

dzieslęciobój, W. Filek (Hu­
tnik) •— rzut młotem, sztafeta
Wawelu (R. St4»ch, R. Jaszko-
wskl. Ł. Rzepakowski. W.
Krzysztofiak) 4X400 m, W.
Sawicki (Wawel) — bieg na

20 km. WIOŚLARSTWO:
dwójka podwójna AZS (P.
Mucha, J. Szymczyk), ósemka
wagi lekkiej AZS (P. Mucha,
M. Firek. J. Górski, M. Wa­
wrzyniec, W. Janota, T. Biel­
ski. W. Szymczyk. K. Clopała

1 R. Chudzik). STRZELEC­
TWO: D. Kaczmarek i J. Pie­
trzak • (obydwoje Wisła).
GIMNASTYKA ARTYSTYCZ­
NA: T. Folga (MKS Krakus).
TENIS STOŁOWY: J. Szatko.
-Nowak (Wanda) w grze mie­
szanej. KRĘGLE: drużyna ko­
bieca Sparty: (D. Bryk, B.
Górczak, K. Pater, E. Sowul),
dwójka kobieca Sparty (M>
Krawczyk, W. Tylek). BIEGI
NA ORIENTACJĘ: J. Kozłow­
ski (Wawel), drużyna kobieca
Wawelu (B. Cieślik, U. Dęb­
ska. J. Parflanowicz). SPA.
DOCHRONIARSTWO: M. Bo­
bowski (WAwel). AUTOMO-
BILIZM: R. Adamek i Z, Ba-
ran (Automobilklub Krakow­
ski).

Wiceprezydent miasta Kra­
kowa M. Paszucha wręczył
mistrzom kwiaty oraz pamiąt­
kowe puchary, życząc im dal­
szych sukcesów.

Nagrodzono też dwóch mło­
dych sportowców: nadzieję
1986 roku 13-letnią gimnasty-
czkę Wisły D. Lipkę (mistrzy­
ni Polski w klasie II) oraz spa­
dochroniarza Wawelu D. Kas­
perka (mistrz Polski juniorów).

. Organizatorami tej miłej u-

roczystości byli: Wydział Kul­
tury Fizycznej. Sportu i Tury­
styki Urzędu m. Krakowa oraz

Krakowska Federacja Sportu.
(tg)

GRUBOSCIOWKĘ — sprzedam.
Nowy Sącz, Ogrodowa 46, po 16.

S-50783

Ogłoszenia fi]
resowe

SPRZEDAŻ opon używanych po­
chodzenia zagranicznego SR13 i
SR14. Nowy Sącz, ul. Ogrodowa
30, tel. 203-08. S-50775

RZESZÓW! M-S, spółdzielcze —

zamienię na podobne lub mniej­
sze, w Krakowie lub Nowym Są­
czu. Nowy Sącz, tel. 220-03. S-50780

CIĄGNIK Zetor Super 50 — sprze­
dam. Stanisław Pajor, Kąty 89.
32-862 Porąbką Iwkowska. T-49720

KOPARKO-spycharkę „Białoruś",
budowlaną — sprzedam. Nowy
Sącz, Ul. Barska 114. S-50778

ORGANY GEM-20 — sprzedam.
Bochnia, tel. 249-12. g-797

ZDECYDOWANIE kupię nową
karoserię Fiata 126p. Nowy Sącz,
tel. 230-12, po 17. S-50777

PRASOWALNICĘ elektryczną, no­
wą, domową •— kuplą. Tel. 37-
80-84. g-1011

TRABANTA nowego — sprzedam.
Nowy Sącz, tel. 212-6S. S-50761

HANDZEL Józef, Skomielna Bia­
ła 170, zgubił prawo jazdy, wy­
dane przez Urząd Gminy Lubień.

Pani® Przewodniczący!
Mam zaszczyt w imieniu

rządu i moim ‘własnym po­
nownie powitać w Rzymie
Pana i osoby mu towarzyszą­
ce. Jest to Pańska pierwsza
wizyta oficjalna we Włoszech,
ale jednocześnie drugie nasze

spotkanie, po krótkim lecz
pożytecznym spotkaniu w

Warszawie w maju 1985 r.

To spotkanie i wizyta ofi­
cjalna. którą składa Pan dziś
w Rzymie świadczą o wadze,
jaką oba nasze kraje przy­
wiązują do dialogu jak i o

świadomości, że tylko tego
prowadzenie może umocnić
perspektywy pokoju i współ­
pracy w Europie 1 w świę­
cie.

Na przestrzeni wieków oba
nasze kraje i oba nasze na­
rody wielokrotnie łączyły się
w pragnieniu obrony wspól­
nych wartości cywilizacji,
których historycznie 1 trady­
cyjnie czuły się mandatariu-
szami.

Wzajemne wpływy kultu­
ralne pomiędzy. Włochami i
Polską sięgają Odrodzenia i
rozwinęły się na polu sztuki,
nauki, literatury i muzyki.

W czasach bliższych nam. w

epoce, w której rodziły sie wiązaniom
narody Europy, związki po­
między Włochami i Polakami
umacniały się w walce o

skonsolidowanie walorów
wolności ! niepodległości.
Przeżywaliśmy więc podobne

doświadczenia walcząc prze­
ciw ciemiężcom naszych ziem.
Patrioci polscy oddawali ty­
cie za wolność Włoch, patrio­
ci włoscy ginęli za wolność
Polski.

Włochy i Polska wspólnie
zrealizowały marzenia o ich
zjednoczeniu narodowym. Pod
koniec pierwszego konfliktu
światowego Włosi 1 Polacy
ginęli, walcząc w obronie
wolności własnej i całego cy­
wilizowanego świata

Panie Przewodniczący!

Istnieje ciągłość historii,
która ujawnia wartości stałe,
te które prędzej czy później
utrwalają się i triumfują.

Wspólne walki naszych oj­
ców wyznaczają ścisłą odpo­
wiedzialność za nasze przysz­
łe działanie. Włochy 1 Polska,
tak jak w przeszłości winny
w dalszym ciągu wnosić ich
konkretny wkład w umacnia­
nie zrozumienia i pokojowego
współżycia między narodami,
a przede wszystkim w umoc­
nienie bezpieczeństwa 1
współpracy w Europie.

Możemy tego dokonywać,
kierując się wzajemnym po-

. szanowaniem, wierni żobo-
’ i podjętym w ra­

mach odpowiednich sojuszy,
świadomi, że pokój jest za­
sadą i obowiązkiem, który
nie zna alternatywy. Dlatego,
Włochy, na równi ze swymi
sojusznikami, odrzucają zde-

Panie Przewodniczący!

Rozmowy, które dziś odby­
liśmy pozwoliły również o-

kreślić treść naszej współpra­
cy, którą pragniemy na no­
wo podjąć w szerszej pers­
pektywie na wszystkich po­
lach, ponieważ uważamy, że
dwa wielkie kraje, takie jak
Włochy i Polska powinny
znać się lepiej 1 ściślej współ­
pracować.

Wymieniliśmy oceny i wra­
żenia na tematy ważne 1
aktualne, które dotyczą in­
teresów obu naszych krajów 1
stabilności międzynarodowej.
Były to rozmowy konstruk­
tywne i interesujące, które w

pełni potwierdziły ■pożytecz­
ność Pańskiej wizyty i istnie­
jące możliwości bardziej dy­
namicznej współpracy.

Wiele przeszkód zostało po­
konanych, wiele stworzyliśmy
szans, które mam nadzieję,
zostaną wykorzystane, aby
uchylić drzwi nowym i bar­
dziej obiecującym perspek­
tywom porozumienia. Jes­
tem bardziej niż kiedykol­
wiek przekonany, że obrana
droga podtrzymywania kon-

__ _________ ,___ ... taktów 1 współpracy jest
lantyku do Uralu, wychodząc drogą słuszną,
poza różnice systemów, jest
zasadnicza. W tym kontekście
jest to rola, której nie po­
winniśmy oddawać nikomu,
tak, aby wszystkie narody
miłujące pokój mogły . wypo­
wiedzieć się i być słyszane w

cydowanie uciekanie się do
użycia lub groźby siły, jako
narzędzia rozwiązywania kon­
trowersji międzynarodowych.

Naszym. celem pozostaje
pokój oparty na bezpieczeń­
stwie i przy zachowaniu fun­
damentalnych wartości jedno­
stki. Równowaga militarna
winna opierać się na możliwie
najniższym poziomie sił, po­
przez porozumienia wyważo­
ne i możliwe do sprawdze­
nia. Prawda i godność czło­
wieka muszą być zachowane
wszędzie, zgodnie z zobowią­
zaniami przyjętymi ponad
dziesięć lat temu przez pod­
pisanie Aktu Końcowego kon­
ferencji w Helsinkach. Chcle-
libyśmy stworzyć w Europie
system opierający się na za­
sadach dialogu i tolerancji,
zasadach, które EWG uważa
za obowiązujące tak w skali
wewnętrznej, jak i w skali
stosunków międzypaństwo­
wych.

W ramach stosunków
Wschód — Zachód, ostatni
szczyt radziecko-amerykański
napełnił świat nadzieją. Nie
możemy teraz pozwolić, aby
przeważył pesymizm. Rola
krajów europejskich, od At-

Z tymi uczuciami i pona­
wiając serdeczne słowa powi­
tania we Włoszech, wznoszę
toast za pomyślność narodu
polskiego, za Pańskie zdrowie
1 za zdrowie wszystkich obec­
nych.

W. Łazarek

kadrowicze
Trener W. Łazarek po usta­

leniu szerokiej kadry naro­
dowej piłkarzy odleciał do A-
ten, gdzie jutro obejrzy eli­
minacyjny mecz mistrzostw
Europy Grecja — Cypr. Na­
szego selekcjonera intereso­
wać będzie głównie gra Cy­
pryjczyków, która to. drużyna
jest mu mniej znana. Spotka­
nie zostanie zarejestrowane
na taśmie magnetowidowej.
A tymczasem w Poznaniu ka­
drowicze przechodzą bada­
nia sprawnościowo-wydolnoś-
ciowe.

W kadrze znaleźli się na­
stępujący piłkarze: bramka­
rze: Wandzlk, Kazimierski,
Szczęsny, Bako, Zajda, obroń­
cy: Wdowczyk, Kubicki, O-
strowski, Pawlak, Łukasik,
Kruszankin. Piotrowicz, Kle-
menz, Król, Przybyś, pomoc­
nicy: Karaś, Tarasiewicz,
Prufiik, Rudy, Myśliński, Ma-
tysik. Urban, Wijas, Kaczma­
rek, Kupcewicz, Moskal, na­
pastnicy: Leśniak, Dziekanow-
ski, Araszklewicz, Łatka, Ko-
niarek, Furtok. Michalewicz,
Bajer, Baran, Ziober. W sze­
rokiej kadrze jest jeszcze

w Atenach,
w Poznaniu
czterech zawodników, grają­
cych w zagranicznych klu­
bach: Boniek, Okoński, Smo­
larek 1 Wójcicki, a ponadto
kilkunastu innych piłkarzy
kandydujących do reprezenta­
cji olimpijskiej.

Co czeka naszych kadrowi-
czów w najbliższym czasie?
W styczniu trenować będą w

klubach, a dopiero w drugiej
połowie lutego reprezentanci
wyjadą na zgrupowanie do
Soczi lub RFN. W marcu

pierwsze sprawdziany mię­
dzypaństwowe. 18 marca Po­
lacy grać będą z Finlandią, a
24 marca z Norwegią.

Kilka spotkań towarzyskich
rozegra też polska reprezen­
tacja w drugiej połowie tego
roku. W sierpniu grać będzie­
my z NRD, we wrześniu z

Rumunią, a w październiku z

CSRS. Trwają także pertrak­
tacje w sprawie spotkań z

Hiszpanią, Włochami i Szwe-
'

cją. Jeśli dodamy do tego e-

liminacyjne mecze mistrzostw
Europy, to tegoroczny między­
narodowy kalendarz naszych
piłkarzy będzie ciekawy i bo­
gaty. (g)

SPÓŁDZIELNIA USŁUG ROLNICZYCH

Mogilany z siedzibą w Gaju, tel. 66-63-47, wewn. 134

przyjmie do wykonania

Kręglarska Liga Zakładów Pracy

ozyszozenie, remont kanalizacji, studzienek ka­
nalizacyjnych, zbiorników, osadników

czyszczenie, remont studni kopanych

Szanowny Panie

Przewodniczący
Rady Ministrów,
Szanowne Panie

i Panowie

Wojciech Jaruzelski:

K-283

PRZEDSIĘBIORSTWO
Z GOSPODARKI KOMUNALNEJ I MIESZKANIOWEJ |
f w Wieliczce

zatrudni pilnie
na korzystnych warunkach planowych

pracowników na stanowiska:

■ główny księgowy »

■ mistrz
■ specjalista ds. przygotowania produkcji — In­

spektor nadzoru
■ inspektor nadaoru ds. elektrycznych (1/2 etatu)
■ konserwator zieleni

Bliższych informacji udziela oraz zgłoszenia przyj­
muje Dział Spraw Pracowniczych i Administracji
PGK1M Wieliczka, ul. Bogucka 15, teL 78-20-11.

K-274 I
Uwaga producenci

wszystkich branż!

EXBUD-KIELCE

Jeżeli nie chcede zmarnować asanay, jaką stwarza

eksport..

Posiadamy koncesję na:

— eksport towarów
— import kooperacyjny i kompletacyjny

oraz

— transakcje kompensacyjne
Jeżeli Wasze wyrtoby nie były dotychczas eksporto­

wane...

Jeżeli posiadacie nie wykorzystane moce produk­
cyjne—

zapraszamy do współpracy
PRZEMYSŁ, RZEMIOSŁO

oraz DROBNA WYTWÓRCZOŚĆ
Już od dziś mogą korzystać z pośrednictwa EXBUŁ>-

KIELCE w eksporcie'swoich wyrobów.
Oczekujemy na oferty pod adresem:

i— Przedsiębiorstwo Eksportu Usług Technicznych
EXBUD-KIELCE, ul Wesoła 51. 25-363 Kielce

— Biuro Handlu Zagranicznego, teł. 477-63. telex
0613393 pi, 0613396 pi.

— Oddział EXBUD-KIELCE w Krakowie, tel. 55-47-54,
11-04-00, wewn. 204, telex 326242 Exbud pi

NAJTRUDNIEJSZY PIERWSZY KROK
EXBUTM«ELCE ZROBI GO ZA WAS!

K-11762

sa-

na

włoskiej
"

ziemi, przekazać w

imieniu narodu polskiego ser­
deczne pozdrowienia dla tra­
dycyjnie zaprzyjaźnionego na­
rodu włoskiego, życzyć mu na

progu roku 1987 pomyślności
i rozkwitu.

Dziękuję Panu, Panie Prze­
wodniczący, za życzliwe słowa
powitania. Spotykamy się w

pięknej, gościnnej Italii z licz­
nymi wyrazami sympatii 1
szacunku do Polski i Pola­
ków. W moim kraju uczucia
te są w pełni odwzajemnia­
ne.

Bogate 1 wciąż żywe są w

świadomości obu naszych na­
rodów związki cywilizacyjne
1 kulturowe. Polak przybywa­
jący do Włoch nie czuje się
obco, podąża szlakami prze­
tartymi od czasów średniowie­
cza. Mikołaj Kopernik, Jan
Kochanowski 1 inni wielcy
humaniści polscy z czasów Od­
rodzenia .przybywali do Italii,
aby pobierać nauki na sław­
nych uniwersytetach Bolonii
i Padwy. Piękno ziemi włos­
kiej i szlachetność jej synów
sławili nasi najwięksi pisarze.
Do skarbnicy polskiej kultu­
ry weszły na trwałe dzieła
włoskich twórców, zwłaszcza
architektów 1 malarzy, jak
Antonio Corazzi, Marcello Bą-
elarelli, czy Bernardo Belottb

zwany Canalettem.
Chwalebnie zapisało się w

najnowszej historii obu naro­
dów zawołanie „za wolność
waszą i naszą”. Gdy naród
włoski dokonywał wielkiego
czynu zjednoczenia ojczyzny,
a naród polski podejmował
próby odzyskania utraconego
bytu państwowego, zrodziło
się między nami poczucie
szczególnej solidarności. Do
rangi symbolu urósł bohater­
ski czyn poległego na pol­
skiej ziemi pułkownika Fran­
cesco Nullo i jego towarzyszy.
Zaś legiony polskie w Italii,
jak głosi ich powstała w Reg-
gio Emilia pieśń — od dawna
nasz hymn narodowy — mia­
ły nieść wolność „z ziemi
włoskiej do Polski”. Tu rów­
nież spoczywają prochy pole­
głych żołnierzy — zdobywców
Monte Cassino, wyzwolicieli
Loreto, Ankony, Bolonii z fa­
szystowskiego jarzma. Jesteś­
my wdzięczni społeczeństwu
i władzom republiki za trwałą
i serdeczną o nich pamięć.

Utrwalone przez wieki pol­
sko-włoskie więzi mają rów­

Jest dla mnie wielką
tysfakcją, te mogę tu,

Przywiązujemy duże znaczenie
do stosunków z Republiką Włoską

nież szerszy, międzynarodowy
wymiar. Republika Włoska
jest dziś jednym z czołowych
partnerów Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej w dialogu
Wschód — Zachód. Nasze
państwa, choć należą do od­
rębnych ugrupowań politycz­
no-wojskowych, mogą 1 po­
winny wnieść ważki, bardziej
znaczący wkład w odbudowę
zaufania, w utrwalanie poko­
jowej współpracy w podzie­
lonym świecie, nie ma zasad­
niczych przeszkód, abyśmy nie
mogli stworzyć swego rodza­
ju modelbwych stosunków, w

których oczywiste różnice nie
utrudniają aktywnej, wzaje­
mnie korzystnej współpracy.

Żaden naród nie może za­
pewnić dziś sobie trwałego
bezpieczeństwa wyłącznie
środkami militarnymi. Jedyną
drogą jest kształtowanie lep­
szej atmosfery międzynarodo­
wej, umacnianie zaufania, po­
szanowanie odrębności włas- ....... .......... ......

___ r._

nych ^suwerennych rozwiązań mem> okupionym bezmiarem
cierpień | bohaterską walką
narodu, było powstanie nie­
podległej, ludowej rzeczypo-
spolitej — pierwszego od ty­
siąca lat państwa polskiego w

przyjaznych, bezpiecznych,
nienaruszalnych granicach.

Powojenne czterdziestolecie
to dla naszego narodu okres
rewolucyjnych przeobrażeń,
wszechstronnego awansu 1 po­
stępu.

W procesie rozwoju każde­
go państwa, również i Polski,
występują wewnętrzne sprze­
czności. Jak każdy niemal na­
ród, tak i my przechodziliśmy
przez różne, trudne próby.
Dziś kraj nasz znajduje się
na drodze socjalistycznej od­
nowy. Poprzez rozległe refor­
my społeczno-polityczne i eko­
nomiczne tworzymy warunki
sprzyjające skupianiu naro­
dowej energii wokół kluczo­
wych zadań, pozwalające na

lepsze wykorzystanie poten­
cjału materialnego i intelek­
tualnego, na przyspieszenie
rozwoju Polski.

Przywiązujemy duże znacze­
nie do stanu stosunków z Re­
publiką Włoską. W ostatnich
latach miały w nich miejsce
pewne zakłócenia. Doszło do
znacznych ograniczeń 1 zaha-

wszystkich państw i narodów.
A także przeciwdziałanie pró­
bom kwestionowania Jałtań-
sko-poczdamskiego ładu tery­
torialnego — podstawy pod­
staw pokoju w Europie.

Niezbędne jest zwłaszcza
podjęcie rzeczywistych, prak­
tycznych kroków rozbrojenio­
wych. W tym właśnie kierun­
ku zmierzają inicjatywy po­
kojowe krajów wspólnoty so­
cjalistycznej, przede wszyst­
kim zaś kompleksowa propo­
zycja przedstawiona przez
stronę radziecką podczas spot­
kania w Reykjaviku.

Polska Ludowa od lat akty­
wnie występuje na rzecz po­
kojowego współżycia, dialogu
1 odprężenia. Z tą też inten­
cją wystąpiliśmy niedawno na

wiedeńskim forum KBWE z

propozycją w sprawie rozsze­
rzenia mandatu II fazy kon­
ferencji sztokholmskiej. Opo­
wiadamy się za zmniejszeniem
napięcia, za rozpoczęciem pro­
cesu redukcji sił zbrojnych i
zbrojeń w Europie. Jest to
bowiem podstawowy warunek
przezwyciężenia sztucznych
barier i podziałów na naszym
kontynencie, odbudowania u-

kształtowanych przez wieki
cywilizacyjno-ekonomicznych

1 kulturalnych więzi. Polska

Jest tym żywotnie zaintereso­
wana.

Z uwagą obserwujemy akty­
wność międzynarodową rządu
Republiki Włoskiej, w tym na

rzecz poprawy klimatu w Eu­
ropie 1 rejonie Morza Śród­
ziemnego. Rad jestem, że mo­
gliśmy w toku naszych dzi­
siejszych rozmów znaleźć w

tej mierze wiele wspólnych
lub zbieżnych wniosków.

Niech mi wolno będzie przy
tej okazji podkreślić szeroki
rozgłos, jaki zyskują płynące
z pobliskiego Watykanu ape­
le i wezwania, niestrudzona
aktywność Jego Świątobliwoś­
ci papieża Jana Pawła II w

obronie pokoju.

Szanowne Pana® i Panowie

Polska na przestrzeni swych
dziejów miała okresy świet­
ności i rozkwitu, ale również
tragicznych klęsk i załamań.
Wielkim historycznym przeło-

mowań, zwłaszcza w sferze
gospodarczej. Poważnie spadły
obroty handlowe. Polska na

tym straciła ale 1 Włochy nie
zyskały. Dobrze, że możemy
już mówić o tym w czasie
przeszłym.

Rad jestem. Panie Premie­
rze, z naszej wymiany poglą­
dów na temat szans i hory­
zontów wzajemnie korzystnej
współpracy. Pragnę też wyra­
zić przekonanie, że może to
stanowić czynnik sprzyjający
normalizacji stosunków po­
między RWPG i EWG, a tym
samym przyczynić się do u-

mocnienia tkanki dialogu i
odprężenia na naszym kon­
tynencie, do budowy Europy
pokoju i szerokiego, owocne­
go współdziałania.

Szanowny Panie

Przewodniczący,
Drodzy Włoscy

Przyjaciel®
Dobrze wspominam Pański,

Panie Premierze, krótki pobyt
w Warszawie, rozmowy z pa­
nem ministrem Andreottim,
a także inne spotkania i kon­
takty między parlamentami,
partiami polityc2aiyimi 1 orga­
nizacjami społecznymi naszych
krajów.

Obecna polska oficjalna wi­
zyta, pierwsza na tym szcze­
blu od prawie 10 lat, dobitnie
świadczy, że wspólnie jesteś­
my zdecydowani zapewnić
trwały rozwój stosunków wza­
jemnych. Szczerze 'pragniemy,
aby uzyskiwały one we

wszystkich dziedzinach coraz

wyższą rangę. Przemawia za

tym historia, zbieżność współ­
czesnych interesów, perspek­
tywa wzajemnych korzyści.
Rysują się znaczne możliwoś­
ci. Od woli, wyobraźni 1 kon­
sekwencji obu stron zalety,
czy zostaną one w pełni wy­
korzystane. Ufam, te tak się
stanie.

W tej intencji pragnę
wznieść toast:

— za Pańskie zdrowin, Pa­
nie Premierze,

— łi zdrowie naszych włos­
kich przyjaciół,

— za dalszy rozwój kon­
taktów polsko-włoskich,

— -ź?, pokój w Europie 1 na

świecie.

Rozpoczęła się druga runda
rozgrywek Kręglarskiej Ligi
Zakładów Pracy, organizowa­
nej przez ZW TKKF j re­
dakcję „Gazety Krakowskiej”.

W grupie II kobiet prowa­
dzi Biprostal 2414 pkt. przed
Unią 1841 i Uśmiechem Jesie­
ni 1659. Indywidualnie lider­
ką jest H. Sorys (Biprostal)
829 pkt. W grupie I mężczyzn
pierwsze miejsce zajmuje U-
śmiech Jesieni 3292. drugie
Szpital Kolejowy 3266, trze­
cie Energia I 2668. Indywidu­
alnie na czele znajduje się
M. Lusina (Uśmiech Jesieni)
1250. W grupie II mężczyzn
liderują Zakłady Przemysłu

Tytoniowego 2858 pkt., wy­
przedzając Biprostal II 2561 i
Lajkonika II 2410. Indywidu­
alnie prowadzi J. Iwaniuk
(ZPT) 1035.

Dziś kolejne mecze. Oto
terminarz na wtorek: kobiety
— godz. 16.30 Lajkonik —

PGM I. godz. 17.30 ZPT —

Telpod, godz 18.30 Energopro-
jekt — Wanda: mężczyźni —

godz 18.30 Biprostal I —

Telpod i Budostal — PGM I,
godz 17.30 Samochodownia I
— Kopalnia Soli i Lajkonik I
— PGM II, godz 18.30 Ener-
gonrojekt — Samochodownia
PKP I i Echo Krakowa —

GAM. (t)

K. Włosik i K. Kaleta

w reprezentacji na ME

W Gdańsku rozegrano o-

gólnopolskie halowe zawody
. łucznicze, które były zarazem

ostatnią eliminacją przed lu­
towymi mistrzostwami Euro­
py w Paryżu. W konkurencji
kobiet wygrała K. Konczew-
ska (Orlęta Gorzów) 1110, a

szósta była E. Scibor (Nadwi-
ślan Kraków) 1082. Wśród
mężczyzn zwyciężył K. Kwie­
cień (Stella) 1157, drugi był
K. Włosik (Nadwiślan) 1146. a

piąty jego kolega klubowy K.
Kaleta — 1128.

Po zawodach ustalono
skład reprezentacji Polski na

halowe ME, w której znaleź­
li się dwaj krakowianie: K.
Włosik 1 K. Kaleta. (g)

W kilku wierszach

(g) Piłkarze ręczni Wybrze­
ża Gdańsk awansowali do pół­
finału rozgrywek o Puchar
Europy, zwyciężając w rewan­
żowym meczu w Reykjaviku
miejscową drużynę Vikingur
24:17. Pierwszy mecz tych ze­
społów rozegrany również w

Reykjaviku. przyniósł wynik
remisowy 25:25.

O Polski Związek Narciar­
ski zadecydował, że trenerem
mistrza Polski Piotra Fijasa
będzie eksmistrz Polski, jego
trener klubowy — Tadeusz
Pawlusiak.

O Polscy hokeiści na tra­
wie. którzy dobrze wystarto­
wali w międzynarodowym
turnieju o puchar Indiry
Gandhi, w poniedziałek do­
znali dotkliwej porażki. Po­
lacy przegrali z reprezentacją
Indii 1:6 (0:2).

O W klasyfikacji piłkarskie­
go turnieju „Mundialito” w

Brazylii, na czele znajduje się
Argentyna, wyprzedzając RFN.
Urugwaj i Brazylię — wszy­
stkie drużyny po 3 pkt oraz

Włochy — 0 pkt

O Puchar Wyzwolenia
Krakowa

W drugim dniu międzyna­
rodowego turnieju koszykarzy
o Puchar Wyzwolenia Kra­
kowa Wisła pokonała Chemo-
svlt (CSRS) 105:92 (48:40). Naj­
więcej punktów dla krako­
wian zdobyli; Kudłacz 25. Se­
weryn 21. Bogucki 20. Przez
cały mecz przewagę mieli wi-
ślacy, którzy prowadzili na­
wet różnicą 20 pkt.

W drugim spotkaniu Hut­
nik przegrał ze Stalą Bobrek
79:89 (34:43). Najwięcej punk­
tów dla krakowian zdobyli:
Kabała 28 I Żochowski 15.

Dziś zakończenie turnieju
w hali Hutnika. O godz. 15
Hutnik gra z Chemosvitem, a

o godz. 16.45 Wisła ze Stalą
Bobrek. W przerwie między
obydwoma spotkaniami odbę­
dzie się konkurs rzutów za 3
punkty. (g)

Podhale — Polonia,
Cracovia — Tychy

Dzisiaj rozegrana zostanie
22. kolejka hokejowej ekstra­
klasy. Najciekawiej zapowia­
da się mecz w Nowym Targu
(g. 17) gdzie lider Podhale po­
dejmuje Polonię Bytom. Nie­
zależnie od wyniku tego spot­
kania „Szarotki” mają już le­
pszy bilans wzajemnych spot­
kań, mają w tej chwili 4 pkt
przewagi nad Polonią. W tej
sytuacji tylko zwycięstwo pro­
longuje nadzieje bytomian nas

ewentualne wyprzedzenie Pod­
hala w tabeli. Zapowiada się
więc walka na całego.

W Krakowie, godz. 17, Cra-
covia podejmuje Tychy. Kra­
kowianie mają tylko jeden
punkt przewagi nad rywalem,
od dzisiejszego pojedynku za­
leży więc bardzo dużo, a

stawką meczu jest 5. miejsc*
w tabeli. Ostatni mecz gr. Ą:
Naprzód — Zagłębie. (S)
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Realizacja zadań po III Plenum KC PZPR

Nowym systemem odpisów dewizowych pobudzić eksport
P

odczas obrad III Plenum Ko­
mitety Centralnego PZPR
zajmowano się reformą go­
spodarczą, jej realizacją 1
mechanizmami, które powin­
ny być natychmiast wdrożo­

ne po to, by osiągnąć tak potrzeb­
ną stabilizację ekonomiczną. W re­
feracie wprowadzającym wicepre­
mier Zbigniew Szałajda powiedział
m. in.: „...Na rozwój sytuacji gospo­
darczej w najbliższych latach w

znacznym stopniu będzie wpływać
sytuacja w naszym bilansie płatni­
czym z krajami II obszaru płatni­
czego, a więc obsługa zadłużenia,
import oraz, kształtujący możliwości
w obydwóch tych elementach, eks­
port. Sytuacja w bieżącym roku by­
ła szczególnie trudna, gdyż na pro­
blemy wynikające z ograniczonych
możliwości płatniczych nałożył się
szybszy wzrost uprawnień, do im­
portu niż wpływów wolnodewizo-
wych...".

Eksport jest kluczem do poprawy
jakości życia. Przez wiele lat uzna­
wano to za zło konieczne. Dziś wła­
ściwie nie ma już przedsiębiorstwa,
które nie uświadamiałoby sobie ko­
rzyści płynących z wymiany z za­
granicą. Podczas partyjnej dyskusji
wiele razy padały głosy krytykują­
ce mechanizmy promocyjne eks­
portu. Dlaczego centrale i spółki w

handlu zagranicznym z tak wiel­
kim opóźnieniem reagują na sygna­
ły od przedsiębiorstw? Nadal bar­
dzo wiele kontraktów i umów nie
dochodzi do skutku przez opiesza­
łość i biurokratyczne działanie u-

rzędników. Poza tym dodatkowym
utrudnieniem w realizacji eksportu
był zwiększony import zaopatrze­
niowy. W materiale wprowadzają­
cym do dyskusji na plenum powie­
dziano: „Kluczem do rozwiązania
problemów importowych — zaopa­
trzenia produkcji i rynku oraz do­
staw dóbr inwestycyjnych — jest
jednak eksport...".

Polski eksport stanowi 17 proc,
wartości naszego dochodu narodo­

wego 1 Jest Jednym a najniższych
wskaźników w Europie. Węgrzy mo­
gą się poszczycić prawie 40 proc.
Na tę pięciolatkę zakłada się przy­
rost wywozu dóbr i usług do kra­
jów II obszaru płatniczego o 3,6
proc. Jednak według opinii eksper­
tów przyrost jest zbyt mały, by wy­
gospodarować środki na: spłatę za­
ciągniętych kredytów, bieżącą ob­
sługę pożyczek handlowych, import
niezbędny dla rozwoju Polski i za­
pewnienia stabilizacji poziomu ży­
cia. Odkładanie terminu spłaty dłu­
gów nakłada prawdziwą pętlę. Na­
rastające odsetki uniemożliwiają ra­
cjonalne myślenie o przyszłości.
Czyli wniosek jeden — eksport.

W minionym roku system rachun­
ków odpisów dewizowych, z któ­
rych korzystały przedsiębiorstwa,
był szczególnie krytykowany. Cóż
bowiem wynikało z tego, że przed­
siębiorstwo uzyskało dewizy skoro
akredytywy były zamknięte i nie­
możliwe stało się zrealizowanie za­
kupów. Postulowano wiele zmian,
które są podstawowym źródłem no­
wej uchwały Rady Ministrów obo­
wiązującej od 1 stycznia 1987 r.

Trudno jeszcze mówić o efektach 1
stosunku przedstawicieli zakładów.
Jedno jest pewne — rachunki od­
pisów dewizowych stały się czymś
realnym, wymiernym finansowo.
Można nimi dysponować bardziej
swobodnie, wreszcie dolar stał się
towarem, który można wymienić na

dobra konsumpcyjne, odsprzedać,
pożyczyć lub zamienić na złotówki.

W wystąpieniu na plenum Zbig­
niew Szałajda powiedział m. in.:
„...Przed kilku dniami (na początku
grudnia — dop. mój) rząd podjął
niezbędne decyzje służące umocnie­
niu systemu samofinansowania de­
wizowego przedsiębiorstw eksportu­
jących, a szczególnie przywróceniu
— począwszy od początku 1987 ro­
ku — płynności rachunków odpisów
dewizowych...”.

Polski bank dewizowy otwiera,
począwszy od 1 stycznia br. ra­
chunki odpisów dewizowych o cha­

rakterze majątkowym dla dotych­
czasowych dysponentów rachunków
odpisów dewizowych o charakterze
ewidencyjnym oraz dla nowych jed­
nostek, które rozpoczynają dopiero
wymianę z zagranicą. Bez zmian
pozostają składniki wpływów dewi­
zowych. Środki z tytułu odpisów de­
wizowych od wpływów, które zo­
staną rozliczone po 1 stycznia br,
niezależnie od okresu realizacji eks­
portu, mogą być zapisane na ma­
jątkowym rachunku odpisów dewi­
zowych pod warunkiem ich wyku­
pu za złote według kursu złotego do
walut obcych obowiązujących w dniu
wykupu. Tak brzmiący punkt 3 § 6
wyjaśnia już bardzo wiele.

Nowe rachunki mają charakter
majątkowy — to dla głównych księ­
gowych jest oczywiste. Dotychczas
przedsiębiorstwo miało złotówki i
pozwolenie, W razie zgody na rea­
lizację kontraktu, na ich zamianę na

dewizy. Teraz natomiast, bardzo
sprawę upraszczając i sprowadzając
ją do poziomu

' rozliczeń finanso­
wych, ma efektywne dolary. Dolary
te muszą być w ciągu 3 miesięcy
od chwili zaksięgowania na rachun­
ku wykupione przez przedsiębior­
stwo. Jeśli to nie nastąpi, dewizy
przechodzą do dyspozycji polskiego
banku, a firma dostaje złotówki.
Stawki odpisów dewizowych, usta­
lone dotychczas na podstawie u-

chwały Rady Ministrów nr 152 z

4 X 1985 r. (M.P. nr 32 poz. 218)
obniżone zostają o 1/5. Naturalne
jest w tym momencie pytanie, co z

dotychczas zgromadzonymi na ra­
chunkach dewizami. Kwoty te nie
przepadają, ale gospodarka narodo­
wa nie ma tylu wolnych dewiz, by
natychmiast zrealizować ewentual­
ne wypłaty. Stąd też, wydaje się, że

zupełnie realistycznie przyjęto wy­
dawanie przez bank certyfikatów u-

możliwiających wykupienie dolarów
w latach 1987—1992 w rocznych
ratach. Przeniesione zostaną te kwo­
ty systematycznie na rachunki ma­
jątkowe. Na 1987 r. ustalono, że cer­
tyfikaty będą miały równowartość

5 proc, kwot będących na rachun­
kach w .dniu 31 grudnia 1987 r.

Dla niektórych przedsiębiorstw
rozwiązanie takie może nie jest
najlepsze, ale dobrze się stało, że
skończono z fikcją, która groziła
spadkiem zainteresowania wymianą
ekonomiczną z krajami II strefy
płatniczej. Dolary na rachunkach
majątkowych mogą być przeznacza­
ne na import komponentów, maszyn
i urządzeń, zakupy dla kooperantów
krajowych, ochronę projektów wy­
nalazczych oraz zakup licencji apa­
ratury medycznej, zakup literatury
fachowej i czasopism specjalistycz­
nych. Do wysokości 1 proc, stanu
rachunku na pierwszy dzień roku
można kupić towary z importu na

cele socjalne załogi lub potrzeby re­
gionu. Jeśli właściciel chce, może

sprzedać kooperantowi lub innej
jednostce dolary z rachunku otrzy­
mując za nie złotówki. Do końca
lutego dokładne wytyczne dotyczą­
ce tej sprawy będą opracowane
przez NBP. Także odrębne przepisy
rozwiążą zupełnie nową sprawę,
wkłady terminowe posiadaczy ra­
chunków. Jeśli bowiem ktoś wyku­
pi za złotówki dewizy i planuje np.
import inwestycyjny za 2 lata, mo­
że zadeklarować odpowiednią kwo­
tę w banku. Po roku dostanie pro­
cent w dewizach. To jest prawdzi­
wa nowość pozwalająca swobodnie
dysponować własnymi pieniędzmi.

Eksport jest kluczem do wyjścia
z kryzysu. Działania podjęte po III
Plenum KC PZPR powinny przy­
czynić się do zdynamizowania wy­
miany gospodarczej z krajami II

strefy płatniczej. Warto się przy­
glądnąć, jak przedsiębiorstwa na­
szego regionu wykorzystują swój
potencjał. Dlaczego tak mało jest
ofert na usługi i produkcję, przerób
uszlachetniony, kooperację. A mo-

żę nadal ze strony central akwizy­
cja jest niewystarczająca? Problem
ten wart jest osobnego omówienia.

WOJCIECH ŻURAWSKI

Co kryje się za słowem PATENT?

P
rzez tydzień ścigał
mnie dyrektor LU­

CJAN CICHON. szef
krakowskiego ..Bipro­
naftu” — Biura Pro­
jektów 1 Realizacji In­

westycji Rafinerii Nafty, żeby
powiedzieć, że cała końcówka
odpylania w katowickiej ko­
ksowni to dzieło jego ludzi. U-
cieszyłem się, że krakowianie zu wymagającego odpylenia,
również i od tej strony ma- agresywnym
czali w tej koksowni palce. A
po drugie — jak zacznle nam

sypać stamtąd pyłem, to bę­
dziemy przynajmniej wiedzie­
li kogo za to wieszać. Będzie
czarno na białym. I nie da się
już odwołać, zaś. ten egzem­
plarz „Gazety” niech służy za

dowód.

Zamiast elektrofiltrów

Z workiem na pyły
środowiskiem i

małą kubaturą do zabudowy.
Ten bipronaftowski, chronio­
ny patentem nr 124475. składa
się jakby z dwóch włożonych
w siebie worków. Dzięki temu
dziecinnie prostemu zabiegowi
osiągnięto prawie dwukrotne
zwiększenie powierzchni fil­
tracyjnej. Wszystko jest pro­
ste, ale diabeł siedzi w szcze­
gółach. Do tego doszła jeszcze
specjalna bezstykowa automa­
tyka sterująca otrzepywaniem
worków z pyłu. W rozwiąza­
niach dotychczasowych otrze­
pywanie jest permanentne. W
tym wypadku tylko wtedy
kiedy grubość pyłowego filmu,
który pokrywając tkaniną fil­
tracyjną odgrywa również isto­
tną rolę w całym procesie fil­
tracji, orzekroczy dopuszczal­
ną grubość. Nad tym wszys­
tkim czuwają mądre skrzynki

Chlebak jak sama nazwa

wskazuje...
...służy do noszenia grana­

tów, zaś „Blpronaft” hołdując
tej samej zasadzie robi wszys­
tko, wszystko co ma sens i
daje pieniądze. Pod koniec lat
siedemdziesiątych stało się ja­
sne. że wobec zahamowania
rozbudowy przemysłu rafine­
ryjnego i petrochemicznego
biuro z samej tylko petroche­
mii nie wyżyje. Wprawdzie
nikt tego głośno nie mówił, ale. produkowane w malutkiej pra-
wiadomo było, że jeśli nie bę­
dą szukać tematów gdzie in­
dziej, kombinować i główko­
wać, to mogą to najwyżej za­
grać w złośliwego marynarza,
kto rozpocr.nie szereg zreduko­
wanych. Wyprzedzając pó­
źniejsze fakty uderzenie po­
szło w kierunku ochrony a-

tmosfery 1 wód. zbiorników
magazynowych, regeneracji o-

lejów i utylizacji odpadów
przemysłowych.

Filtry workowe są znane od
lat. Tkanina filtracyjna roz­
pięta na drucianym stolarzu
— to cała filozofia. Czegoś bar­
dziej prostszego wymyślić się
jut nie da. Stosuje się je wszę­
dzie tam gdzie mamy do czy­
nienia i dużymi ilościami ga-

cowmi mieszczącej się w par­
terach biurowca „Blpronaftu".

Jaś nie doczekał — nie
źle na tym nie wyszedł

Cały projekt przygotowywa­
ny był z myślą o koncepcji
zgazowania węgla, w kopalni
„Janina” w Libiążu. Ale jak
wiemy, póki co Jaś w tej
dziedzinie jeszcze nie docze­
kał. Trzeba było z projektem
ruszyć w Polskę. Chętny zna­
lazł się szybko 1 blisko. Była
nim Cementownia Nowa Huta.
W rekordowo krótkim czasie
ten pierwszy filtr nowej kon-

strukcji ..stanął na nogi”. Sta-
_

nął i zaskoczył, bowiem wy-
’

niki jego pracy były daleko le­
psze od najśmielszych nawet
oczekiwań. Sprawność wynosi­
ła blisko 99 proc, przy kolo­
salnych oszczędnościach stali i
energii. Ludzie mówili, że wi­
dać jak pracuje. W 1963 roku
ekipa „Bipronaftu” ze swoim
filtrem trafiła na targi wyna­
lazków do katowickiego O-
środka Postępu Technicznego.
Zdobyli pierwsze miejsce i do­
stali nagrodę ministra prze­
mysłu chemicznego. Posypały
się publikacje prasowe. O kra­
kowskim projekcie wyczytali
w ..Rzeczpospolitej” projektan­
ci zabrzańskiego „Koksopro-
jektu”. Odżywała sprawa kok­
sowni Huty Katowice. Pier­
wotnie nie przewidywano dla
tego obiektu stacji odpylania.
Teraz jej brak był nie do po­
myślenia. Nerwowo szukano
więc rozwiązań. Artykuł w

..Rzeczpospolitej” jakby spad!
z nieba. Poproszono o ofertą i
„Biipronaft” stanął do prze­
targu ramię w ramią z trze­
ma renomowanymi firmami
zachodnimi. I wygrał. Na te­
mat parametrów rozwiązania
zaoferowanego przez krako­
wian mieli wypowiedzieć się
specjaliści renomowanej w tej
dziedzinie i konkurencyjnej
poniekąd zachodnioniemieckiej
firmy Karl Still dostarczają­
cej kaptur pochłaniający gazy
i pyły wydobywające się przy
wypychaniu koksu. Chodziło o

to kto da gwarancje na całość.
Inne rozwiązanie nie intereso­
wało inwestora. Po długich i
trudnych rozmowach Niemcy
stwierdzili, że jest to

rozwiązanie wprawdzie
nieznane, ale możliwe

do zaakceptowania

I zaakceptowali dając swoje
gwarancje. Był to początek
istnego szaleństwa, W ciągu
sześciu miesięcy przygotowa­
no szczegółową dokumentacją
wartości 100 min złotych. Pra­
cowano nad nią bez wytchnie­
nia niemal dzień i noc. Wiele

było do zyskania, wiele też

można było stracić. Sprawa
była prestiżowa. Za kilka dni
— a według nieoficjalnych in­
formacji ma to być już tut.

tuż wielka premiera — roz­
ruch całej instalacji. Przeko­
namy się wówczas co to wszy­
stko warta.

Projektanci zastrzegają się,
że jest to rozwiązanie prototy­
powe. ale dają głowę, że to
musi działać. Polskie filtry
workowe według patentu 124
475 pracują już w NRD w

Fabryce Akumulatorów w

Berlinie oraz w Czechosłowa­
cji w Cukrowni Hodonin, A
należy przy tym wiedzieć, że

pył cukrowy jest... wybucho­
wy. Według opinii kopalni
„Barbara” bipronaftowskie
filtry mogą bezpiecznie pra­
cować w strefie wybuchowoś-
ci oznaczonej kryptonimem
W-5. Natomiast trwają zabie­
gi nad przystosowaniem ich
do pracy w strefie najwyższej
wybuchowoścl oznaczanej sym­
bolem W-4. Licencję na pro-

dukcją tych filtrów zakupiły
już Zakłady Przemysłu Tyto­
niowego . Ośrodek Badawczo-
-Rozwojowy „Barowerit” w

Katowicach, „Instal” Koszalin
i krakowski „Spomasz”. Ta o-

statnia firma będzie je budo­
wać dla czechosłowackiej Fer-
mentownl Tytoni w Rimav-
skiej Sobotie.

— Jest to chyba najkrócej
trwające w całej historii Pol­
ski Ludowej wdrożenie i przy­
kład dobrego promowania
własnych rozwiązań konstruk­
cyjnych — mówi dyr. Lucjan
Cichoń.

„Blpronaft” podjął się rów­
nież niełatwej roli kompleta-
tora wszystkich elementów
czterech stacji odpylania dla
koksowni Huty Katowice.
Wartość dostaw — bagatela —

1,5 mld złotych. W Zakładach
Koksowniczych w Zdzieszowi­
cach na Opolszczyźnie filtry
workowe zastąpią elektrofil­
try.

Polskim rozwiązaniem inte­
resują się kontrahenci ra­
dzieccy, którzy chcieliby wi­
dzieć taki właśnie system od­
pylania w modernizowanym
Kombinacie Metalurgicznym w

Magnitogorsku. Również Karl
Still nie powiedział ostatnie­
go słowa i obiecuje, że do roz­
mów na temat współpracy na

rynkach trzecich powróci na­
tychmiast po rozruchu insta­
lacji.

Szkoda tylko, że tego roz­
wiązania z powodu braku
środków dewizowych nie opa­
tentowano za granicą. Przed­
tem — jak mi tłumaczono —

wydatki na opłaty patentowe
za granicą pokrywane były z

funduszów centralnych, teraz
w ramach samodzielności zo­
stawiono to właścicielom pa­
tentu czyli przedsiębiorstwom,
które nie zawsze na to stać.
A szkoda.

JACEK BALCEWICZ

Dr ini MIECZYSŁAW SŁOMSKI, kie­
rownik Zakładu Problematyki Patento­
we] Wydziału Organizacji i Zarządzania
Przemysłem AGH. a także wybitny eks­
pert w zakresie prawa patentowego, jest
człowiekiem, który — jak mało kto —

zna losy wynalazczości w powojennej
Polsce, Zna je z autopsji, ponieważ nie­
mal od samego początku uczestniczył w

rozwoju ruchu wynalazczego i jest jed­
nym z jego współtwórców. To głównie
jemu należy zawdzięczać, że w AGH ja­
ko pierwszy w polskich uczelniach pow­
stał zespół rzeczników patentowych i, że
z kolei od 1970 roku w Akademii Górni­
czo-Hutniczej działa wspomniany Zakład
Problematyki Patentowej. Jest to rów­
nież pierwsza i jak dotąd jedyna w Pol­
sce tego rodzaju uczelniana placówka
wśród uczelni technicznych, dzięki której
w programach, dydaktycznych wszystkich
12 wydziałów AGH prowadzone są zaję­
cia z zakresu problematyki patentowej.
Studenci z ostatnich lat studiów przed­
kładają z tematyki ochrony patentowej
prace seminaryjne, a oceny ich wpisywa­
ne są do indeksów.

♦ O ile wiem, jest Pan jednym ■ pier­
wszych, powojennych rzeczników patento­
wych w Polsce.

— Potwierdzeniem jest kolejność moje­
go wpisu na listę rzeczników, nosząca nu­
mer 27. Ale jeszcze w roku 1956 wszy­
stkich rzeczników patentowych w Polsce
było... siedmiu! Teraz jest Ich około 2.500,
czyli bez porównania więcej, ale. — jak
na potrzeby — o wiele za mało. Świad­
czy o tym fakt, iż profesja rzecznika pa­
tentowego znajduje się na liście zawo­
dów deficytowych. Chciałbym w tym
miejscu zaznaczyć również, że praca
rzecznika patentowego jest już nieźle

płatna. Jego zaszeregowanie w płacach
odpowiada zazwyczaj zarobkom, a także
statusowi głównego specjalisty.

0 Jaka jest rola rzecznika patentowego?
— Każdy wynalazek lub wzór użytko­

wy — jeśli ma mieć zagwarantowaną o-

chronę i dawać ich twórcom prawo włas­
ności oraz wyłączności w stosowaniu
wynalazku — musi posiadać tzw. opis
patentowy. Opis ten zawiera głównie ce­
chy nowości i oryginalności, potwierdza­
jące, że dane rozwiązariie w porównaniu
do opatentowanych wcześniej rozwiązań
przez innych twórców w kraju lub za

granicą zasługuje rzeczywiście na mia­
no wynalazku. Osobą uprawnioną i naj­
bardziej kompetentną do sporządzania
takiej właśnie dokumentacji dla Urzędu
Patentowego jest właśnie rzecznik paten­
towy. Poziom jego kwalifikacji jest peł­
niejszy, jeżeli ma on wykształcenie praw-

»tóciSęfinżynieryjne. --

0 Czy Pan również został rzecznikiem
po takim właśnie przygotowaniu?

— Tak. Poza .studiami prawniczymi u-

kończyłem studia techniczne na Wydzia­
le Metalurgicznym AGH, a oprócz tego
przeszedłem przeszkolenie specjalistyczne
w Urzędzie Patentowym. Funkcję tę peł­
niłem przez dziesięć lat (od 1960 roku) na

rzecz Akademii Górniczo-Hutniczej.
0 Co zmieniło się w tym czasie, na

lepsze, w problematyce patentowej w na­
szym kraju?

— Wyszliśmy chyba przede wszystkim
ze spoistego „analfabetyzmu” i ignoracji
w dziedzinie orzecznictwa patentowego,
kiedy nie istniało w ogółe pojęcie ochro­
ny patentowej. Wynikało to m. in. stąd,
że wynalazek zgłoszony w uspołecznionym
przedsiębiorstwie nie był jego własnością,
lecz stanowił własność skarbu państwa.
Tymczasem nie opatentowane w porę,
cenne nieraz, wynalazki były wykorzysty­
wane przez firmy zagraniczne i do nich
należały wszystkie profity. Słono przy­
chodziło natomiast płacić w przypadkach
naruszenia praw patentowych poprzez
przywłaszczenie cudzej myśli. Przegrany
proces w takiej sprawie kosztuje wiel­
kie pieniądze. Postęp, jaki dokonał się
zatem w dziedzinie orzecznictwa paten­
towego. polega chyba, głównie na tym. że
coraz rzadsze są przypadki niepoddawania
wynalazków procedurze opatentowania,
albo też — naruszania praw patentowych
innych twórców.

0 Za przykładem AGH w tworzeniu
zespołów rzeczników patentowych poszły
też inne wyższe uczelnie w Polsce.

— Istotnie, zespoły te zaczęły powsta­
wać po roku 1965, oddziałując — jak
w przypadku AGH — nie tylko na włas­
ną uczelnię, ale także na zakłady prze­
mysłowe. Swego rodzaju ewenementem

było również to, że nasza uczelnia miała
w ciągu roku po trzydzieści zgłoszeń pa­
tentowych.

0 Pan jednak „porzucił” działalność
rzecznikowską dla pracy dydaktyczno-
-naukowej.

— Nastąpiło to w roku 1970 z chwilą
powstania w AGH Zakładu Problemów
Patentowych. Zakład ten mogłem utwo­

rzyć dzięki zrozumieniu 1 pomocy władz
uczelni, a także naszego ministerstwa.
Doceniona bowiem została waga 1 zna­
czenie przekazywania studentom najbar­
dziej niezbędnego zasobu wiedzy z zakre­
su problematyki patentowej. Staje się
ona przydatna w późniejszej pracy za­
wodowej — im samym jako twórcom no­
wych rozwiązań albo jako organizato­
rom służby wynalazczej w przedsiębior­
stwach, lub też jako przyszłym szefom
ośrodków badawczo-rozwojowych. czy też
jako dyrektorom prżedsiębiortw.

0 Na jakie sprawy w trakcie zajęć se­
minaryjnych kładzie się jednak szczegól­
ny nacisk?

— Dbamy przede wszystkim o to (są
to studenci piątego roku nauczania), aby
wiedzieli, co to jest wynalazczość, na czym
ona polega, jak chronić myśl techniczną,
żeby nie straciła cech nowości i jakie to

daje korzyści. Aby sprawy te powiązać
zainteresowaniami studentów, łączymy
prowadzenie zajęć z tematami prac dy­
plomowych poszczególnych absolwentów.
Mają oni wszak za zadanie wyszukanie
kilku wynalazków lub opisów patento­
wych i porównanie ich z tematem włas­
nych prac dyplomowych czy też wykorzy­
stanie ich do tych prac. Metoda ta przy­
nosi w pełni oczekiwane rezultaty w na­
szej pracy dydaktycznej.

0 Czy s kolei oczekiwania związane ■
przygotowaniem studentów w dziedzinie
wynalazczości potwierdzają się w prak­
tyce zawodowej wychowanków uczelni?

— Zawsze się narzekało i narzeka się
jeszcze do dziś, że dyrektorzy jednostek
gospodarczych nie doceniają wynalaz­
czości i racjonalizacji. Absolwent AGH,
jako przyszły potencjalny kierownik, szef,
lub dyrektor, na oewno z czasu studiów
zapamięta chyba jedno: że jest w zakła­
dzie albo być powinien rzecznik paten­
towy, który może pomóc w nadaniu właś­
ciwego biegu zgłaszanym wynalazkom.
Przedsiębiorstwo bez rzecznika patento­
wego nie jest zresztą w stanie dokonać
np. sprzedaży lub zakupu licencji. My­
ślę. że teraz, kiedy nasz przemysł staje
wobec konieczności modernizacji i przej­
ścia na wyższy poziom techniki, sprawy
wynalazczości — bardziej niż kiedykol­
wiek — będą się musiały znaleźć w cen­
trum uwagi przedsiębiorstw.

0 Będzie to zależało chyba głównie od
tego, czy uruchomione zostaną w pełni
mechanizmy reformy, tworzące warunki
dla auten/tycznego zapotrzebowania przed­
siębiorstw na nową technikę.

— Podzielę się tu kilkoma uwagami z

niedawnego, pierwszego posiedzenia Zes­
połu do Kodyfikacji Prawa Wynalazcze­
go przy-Urzędzie Patentowym. w Warsza­
wie. do którego zostałem powołany. Zna­
mienne jest to, co powiedział w czasie
tego posiedzenia przedstawiciel Stowarzy­
szenia Księgowych. Stwierdził on, że nic
nie zrobimy na polu wynalazczości, co­
kolwiek byśmy zmienili w samych prze­
pisach. Od dłuższego już czasu najpo­
ważniejsze bariery w rozwoju wynalaz­
czości nie tkwią wszakże w przepisach
lecz — w ekonomii.

0 Wracamy więc znów do motywacji.
— Poprzestanę na jednej sprawie, na

nastawieniu do sprawy wynalazczości in­
spektorów NIK, bądź też innych jedno­
stek kontrolnych. Otóż kierują się one

często własnymi, wewnętrznymi zarzą­
dzeniami, które są niezgodne z przepisa­
mi ustawy o prawie wynalazczym. Kon­
trolerzy ci szczególnie uczuleni są na

tzw. nadpłaty za wynalazki, choć wyso­
kość całości wypłat nie przekracza z re­
guły kilku procent wartości w stosunku
do efektów ekonomicznych, uzyskiwanych
przez zastosowanie projektu wynalazcze­
go. Nie zdarzyło się natomiast ani razu,
aby inspektorzy organów kontrolnych
wszczęli postępowanie przeciwko admini­
stracji przedsiębiorstwa za niedopła-
cenie twórcom należnej im kwoty, nie
mówiąc o wyciąganiu konsekwencji za

niezastosowanie nowatorskich, w pełni u-

zasadnionych rozwiązań.
0 Stymulatory ekonomiczne dla wy­

nalazczości ekonomicznej to chyba także
odpowiednia polityka podatkowa.

— Ostatnio sami wynalazcy i racjona­
lizatorzy w myśl obecnych przepisów są

już należycie honorowani za swoje pra­
ce. a więc mają oni dostateczne moty­
wacje do pracy nad nowymi rozwiąza­
niami. Idzie jednak o to, aby co naj­
mniej w takim; stopniu zainteresowane
były także przedsiębiorstwa. I tu właś­
nie brakuje preferencji podatkowych.
Wpływy finansowe, uzyskiwane przez
przedsiębiorstwo z tytułu wdrażania no­
watorskich rozwiązań — przynajmniej w

początkowym okresie — powinny być
zwolnione całkowicie lub częściowo od
podatków.

Rozmawiał: TADEUSZ STEC

Przed tygodniem — przypomną — w publi­
kacji TEMAT TYGODNIA zarzuciłem Cen.

tralnym Piwnicom Win Importowanych, iż o-

szukują klientów pobierają? Identyczne ceny
za Identyczne gatunki win* 'rozlewane Jed­
nak do różnych butelek — o większej i nieco

mniejszej pojemności. Różnic* zawartości bu­
telek jest łatwo wyllczalna w swym kwoto­
wym wyrazie. Okazuje się Jednak, że CPWI
zamiast zyskiwać... tracą.

STEFAN PASIEKA, dyrektor krakowskiego
oddziału Centralnych Piwnic Win Importowa­
nych nie ukrywa, że problem nie jest nowy.
Ba, straty wynikające z rozlewu wina do
mniejszych butelęk sygnalizowano kierownic­
twu CPWI jeszcze w październiku 1986 r.

przytaczając niekorzystne dla krakowskiego
zakładu CPWI wyniki gospodarcze I półrocza
1986 r. Otóż w tym okresie w Krakowie przy
ul. Kamiennej napełniono winem 1222737 bu­
telek o pojemności 0,7 1 o wartości rynkowej
288550206 zł. Wzrost zysku z tytułu wyższych
cen butelek, w których jednak znajdowało się
o 7,14 proc, mniej wina, wyniósł 2060248 zł.
Ale jednocześnie z tytułu odprowadzenia do
skarbu państwa podatku obrotowego w wy­
sokości 65 proc, zysk spadł o 1339161 zł.

Pokłosie TEMATU TYGODNIA

CPWI nie oszukują, lecz jeszcze tracą
Wprawdzie uzyskano ulgę w podatku obroto­
wym w wysokości 1,37 zł na butelce, ale *

tego tytułu zyąk wzrósł tylko o 28226 zł.
Gdyby to wino, które CPWI w Krakowie

rozlewały w I półroczu 1986 r. do butelek 0,7
1 rozlewać do butelek 0,75 1 wyprodukowano
by ich wprawdzie o 87303 mniej, lecz nie po­
niesiono by dodatkowych kosztów. Bowiem
butelki mniejsze, choć zawierają mniej wina
są kosztowniejsze. Wyższa jest pracochłon­
ność przy ich napełnianiu, potrzeba więcej
korków, plastikowych kapsli, etykiet, karto­
nów, transporterków. Wyższe są też koszty
transportu, a na dodatek wyższe są koszty
kredytu bankowego, bowiem zapżsy butelek o

pojemności 0,7 1 są większe, zaś dla bankow­
ców liczą się sztuki, a nie pojemności... Mógł­
bym przytaczać dalej szczegółowe wyliczenia,
ale zainteresować one mogą jedynie specjalis­
tów. Wystarczy powiedzieć, że tylko dlatego,

iż w rozlewni win CPWI w Krakowie w pier­
wszym półroczu 1986 r. rozlewano trunek do
butelek o pojemności 0,7 1 miast 0,75 1 fir­
ma straciła na tym 10894255 zł. O tyle po­
mniejszyła się kwota zysku w tym okresie.

Co wpływa na ów spadek? Najważniejszym
czynnikiem — oprócz przytoczonych wyżej —

jest... darmowe rozdawnictwo butelek o po­
jemności 0,7 1. Kiedy kupuje się wino w tra­
dycyjnej butelce tzw. bordówce każdy wie, że
do ceny detalicznej doliczyć należy 10 zł z ty­
tułu kaucji za butelkę. Butelki tzw. szartreski
o pojemności 9,7 1 nie są zaś kaucjonowane.
Tylko w pierwszym półroczu 1986 r. krakow-'
skie piwnice utraciły kaucję z tego tytułu na

kwotę 11354434 zł. Na taką kwotę CPWI do­
finansowały swych klientów... Wszak po wy­
piciu zawartości, butelkę można sprzedać zys­
kując kilka złotych.

I'tu dotykamy ogromnego problemu butel­

kowego, o którym już nieraz pisałem. Nadal
jednak nie może się on doczekać sensownego
rozwiązania, choć gotowe wzory są do „poży­
czenia” choćby u Węgrów. Ba, Węgrzy właś­
nie zaproponowali nie tak dawno, by na te­
renie Polski uruchomić skup butelek o po­
jemności 0,7 1 po winach sprzedawanych z

WRL do nas. Byli tym wielce zainteresowani,
bowiem zdają sobie sprawę, że butelka na

wino może być wielokrotnie używana. Zaś
produkcja nowej pochłania i surowce, i ener­
gię. Do transakcji jednak nie doszło. Tak więc
część butelek 0,7 1 skupuje się w kraju, a

potem CPWI bezpłatnie rozdają je klientom...
Sytuacja zostałaby rozwiązana, gdyby tzw.
szartreski były jednak kaucjonowane, zaś
skupowano -je na szerszą niż do tej pory
skalę.

Wszak to się bardzo opłaca. Nową butelkę
o pojemności 0,7 1 kupuje się w hucie szkła

za 22.50 zł, butelka ze skupu ma cenę 11 zł
(po takiej cenie CPWI odkupują z sieci skupu
surowców wtórnych). Natomiast butelka 0.75
Ł za którą klient płaci kaucję 10 zł jest przez
CPWI odkupywana od sieci handlowej skupu
po 13 zł, zaś za nową taką butelkę huty szklą
pobierają aż 23 zł. Różnica w cenie, nawet w

jednostkowym wypadku, dość znaczna. A co

dopiero, gdy obraca się milionami butelek.
Wydaje się, że czas najwyższy, by butelko­

wy problem w Polsce raz na zawsze uporząd­
kować. Klientom musi się zacząć opłacać
zwrot pustych butelek, firmom te butelki na­
pełniającym — przecież nie tylko CPWI —

ich sprawny odbiór. Za to hutom szkła nie
może się opłacać stałe windowanie cen bute­
lek. Gdyby nie było popytu na nowe butelki
może wcale nie tak łatwo można by w jej ce­
nę wtłaczać wszelkie składniki wzrostu kosz-,
tów? Zaś na tym skromnym, butelkowym
przykładzie najlepiej widać, że zwiększając
w obrocie ilość używanych butelek (ich pro­
dukcja jest materiało- i energochłonna) w

dość prosty sposób można choć w części zrea­
lizować jedno z założeń planu gospodarczego
na najbliższy pięciolecie, które przewiduje
wzrost produkcji przy nie zwiększonym
wzroście zużycia surowców.

WOJCIECH MACHNICKI
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Obraz nowosądeckiej partii
po kampanii sprawozdawczo-wyborczej

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) gazyfikacja. Wskazywano więc

nych. Podkreślając dorobek
ińtaionej kadencji, wskazy­
wano (często imiennie) niedo­
ciągnięcia i słabości, zwłasz­
cza te. których usuwanie za­
leży od komitetów, organiza­
cji i członków partii.

Istotnym nurtem dyskusji
były kwestie wewnątrzpartyj­
ne. Dominowała w nich tro-
>ka e skuteczność działania
instancji i organizacji, o pow-
♦zechną aktywność członków
PZPR. Często podkreślano, że
znaczna liczba organizacji
partyjnych prowadzi swą dzia­
łalność siłami nielicznego ak­
tywu. Mówiono O potrzebie
uaktywnienia niektórych POP,
zwłaszcza małych, o koniecz­
ności zapełnienia „białych
plam” nowymi ogniwami par­
tii. Stwierdzono, źe rozwój
organizacyjny musi iść w pa­
rze z jakościowym, a organi­
zacje i instancje partvtoe po­
winny skuteczniej realizować
podejmowane przez siebie
uchwały. Jest to warunek
wykonania przyjętych progra­
mów 1 zwiększania wiarygod­
ności prowadzonych przez par­
tię działań. Silna partia musi
być umacniana ideologicznie;
t®mu mają służyć wszystkie,
Wciąż skuteczniejsze i atrak­
cyjniejsze formy szkoleniowe.
Silna partia to partia zdyscy­
plinowana wewnętrznie. Stąd
troska o właściwe postawy i
Zachowania jej członków, o

ago.dność ich słów z czynami,
to także ich aktywna obec­
ność w miejscu zamieszkania.

W kampanii wyłoniono o-

gromna liczbę spraw, który-
Sżyją poszczególne środo-

ska i grupy zawodowe. Do­
minowały zagadnienia gospo­
darcze. Mieszkańcy miast po-
SuszaU najczęściej kwestie:
budownictwa mieszkaniowego,
infrastruktury socjalnej, służ­
by zdrowia, oświaty i wycho­
wania, komunikacji i trans­
portu oraz zaopatrzenia w

podstawowe artykuły spożyw­
cze. Ochrona środowiska 1
konieczność dokonania zmian
organizacyjnych w zarządza­
niu rozwijającym się ruchem
turystycznym — to tematyka
spotkań w rejonach uzdrowi­
skowych, Mieszkańców wsi in­
teresują przede wszystkim:
sprawa zaopatrzenia w węgiel
i materiały budowlane, prze­
twórstwo rolno-spożywcze, go-
apodarka ziemią, budowa dróg
dojazdowych do pól 1 osiedli,
funkcjonowanie komunikacji,
budowa wodociągów, obiek­
tów kultury 1 oświaty oraz

na konieczność zwiększania
dotacji państwa na wspiera­
nie zamierzeń gospodarczych
podejmowanych w .ramach
czynów społecznych. Przedsta­
wiciele załóg robotniczych wo­
jewództwa domagają się pod­
noszenia rangi zakładowych
organizacji partyjnych, popra­
wy relacji płacowych, zwięk­
szenia dyscypliny w zakresie
efektywności gospodarowania,
oszczędności materiałów, su­
rowców i paliw, doskonale­
nia organizacji pracy.

Wśród licznych wniosków
kampanii sprawozdawczo-wy­
borczej na uwagę zasługuje
domaganie się konsekwencji
w realizacji decyzji partyjnych,
wyzwalanie aktywności kadry
kierowniczej w działalności
politycznej i społecznej. Par­
tia będzie dążyć do poprawv
klimatu społecznego. Ó nie

najlepszych nastrojach spo­
łecznych decydują wciąż dy­
sproporcję płacowe, rosnące
ceny, braki zaopatrzeniowe,
trudności materiałowe i ko­
operacyjne w zakładach pra­
cy. Na konferencjach i zebra­
niach partyjnych mówiono

.również, że zbyt wolne jest
tempo wychodzenia z kryzy­
su, niekonsekwencje we wdra­
żaniu reformy, zła jakość wy*
róbów. inflacja. zadłużenie
kraju, nadużycia i przestęp­
czość. niski poziom dyscypli­
ny społecznej i gospodarczej.
Wyczuwało się też pewne znu­
żenie członków partii długo­
trwała kampanią, dyskusjami
i rozmowami na te same te­
maty, bez widocznych zmian
na lepsze. Wskazywano na ko­
nieczność podnoszenia na

wyższy poziom pracy szkole­
niowej, zwiększania efektyw­
ności ideologicznej, stałego po­
szukiwania sojuszników- partii
w rozwiązywaniu rozlicznych
problemów.

Egzekutywa KW PZPR pod­
kreśliła. że dobrze się stało,
iż w nowo wybranych komi­
tetach, komisjach kontrolno-
-reWizy mych. egzekutywach
instancji i prezydiach komisji
duży jest procent ludzi mło­
dych oraz tych, którzy po raz

pierwszy weszli do władz par­
tii. Jest to gwarancja świeżego
i wyostrzonego dostrzegania
różnorodnych zagadnień życia
codziennego.

Obradom Egzekutywy KW

przewodniczył członek KC, I
sekretarz KW f*ZPR Józef
Brożek.

ANTONI KIEMYSTOWICZ

Kampania
sprawozdawczo-
wyborcza w ZSŁ

Rozpoczęła sie kampania
sprawozdawczo-wyborcza w

kołach i instancjach ZSL
województwa krakowskie­
go. Kampanie zainauguro­
wało koło ZSL w Kamie­
niu. gipina Czernichów. W
trakcie zebrania, w którym
uczestniczył prezes KK
ZSL

_

Stanisław Mazur, do­
konano wszechstronnej a-

naliży realizacji zadań pro­
gramowych na wsi. (ik)

KRATKO
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

JAK podała powstańcza
rozgłośnia radiowa „Ven-
ceremos”. fiaskiem zakoń­
czyła sie styczniowa ofen­
sywa wojsk reżimowych w

Salwadorze skierowana
przeciwko oddziałom po­
wstańczym.

PONAD 60 proc. Amery­
kanów ma nadzieje, że na­
stępny prezydent bedzie
prowadził inna politykę niż
Ronald Reagan. Wynika to
z ankiety przeprowadzonej
na początku stycznia br.
przez ..Time Magazine”.

W CZASIE- minionego
weekendu policja areszto­
wała 20 osób w pobliżu ba­
zy amerykańskich sił po­
wietrznych w Cape Ca-
naveral , (Floryda), gdzie
odbywała sie demonstra­
cja przeciwko próbie pocis­
ku ..trident-2”.

W DNIACH 23—25 kwie­
tnia br. odbędzie sie w

Gdańsku XXI (9 w Polsce
Ludowej) Kongres Techni­
ków Polskich. Zajmie. się
on, m. in. rola i możliwoś­
ciami "środowisk naukowó-
technicznych w zaspokaja­
niu potrzeb człowieka oraz

rozwoju techniki i gospo­
darki, a także systemowymi
uwarunkowaniami rozwoju
kraju.

W KABULU odbyło sie

pierwsze posiedzenie po­
wołanej niedawno w stoli­
cy, Afganistanu Nadzwy­
czajnej Komisji ds. Poje­
dnania Narodowego.

Propozycje zmian świadczeń

społecznych w 1987 roku
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

nia w wysokości przysługują­
cej 28 litego 1987 r. i przy
uwzględnieniu całego uzupeł­
niającego procentu podwyżki.
Wychodząc naprzeciw postu­
latom związkowym i społecz­
nym podwyższenie podstaw
wymiaru emerytur dokonane
zostanie w dwóch etapach —

od1września1987r.iod1
września 1988 roku. Pozwoli
to zakończyć operację wy­
równania dysproporcji w cią­
gu dwóch a nie. jak zakłada­
no. trzech lat.

Waloryzacja bieżąca emery­
tur i rent w 1987 roku pole­
gać będzie na podwyższeniu
od 1 marca 1987 roku pod­
staw

‘

rent i emerytur przy­
znanych przed 1 stycznia 1986
roku o taki procent o jaki
wzrosło przeciętne miesięcz­
ne wynagrodzenie w gospo­
darce uspołecznionej w 1986
rokp, nie więcej jednak niż o

150 proc, tego wzrostu.

Projektowana ustawa prze­
widuje wprowadzenie zachęt
do kontynuowania pracy
przez pracowników, którzy
mimo uprawnień do emerytu­
ry nie pobierają świadczenia
i pracują w pełnym wymia­
rze.

Realizacją postulatów śro­
dowiska kombatanckiego jest
wprowadzenie dodatku do
emerytury lub renty dla osób
odznaczonych Orderem Vir-
tuti Militari. Krzyżem Grun­
waldu lub Krzyżem Walecz­
nych. Proponuje się ponadto
zastąpić dotychczasowe ulgi

ZSRR nie zamierza
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

której, szpicy szli żołnierze
Stanów Zjednoczonych Ame­
ryki. Wraz z brytyjskimi i ia-
pońskimi. wojska USA wylą­
dowały w Murmańsku. Ar-
changielsku i we Wladywo-
stoku. Podpalili i wysadzili , w

powietrze nasze domy, i fa­
bryki. torturowali i zabijali,
obywateli radzieckich. Dlacze­
go nie mielibyśmy nakręcić fil­
mu o interwencji USA w Ro­
sji? — pyta W. Afanasjew.

Redaktor naczelny „Praw­
dy” nawiązuje też do skanda­
lu z tajnymi dostawami bro­
ni do Iranu. Jeżeli chodzi e

Związek Radziecki — nisze —

za energię elektryczną, gazo­
wą i cieplną ekwiwalentem
pieniężnym, wypłacanym o-

bok świadczenia. Wdowom
po kombatantach przysługi­
wać będzie prawo do ulgi w

abonentowych opłatach za te­
lefon, radio i tv. a także 50-
proc. zniżka przy przejazdach
koleją i autobusami PKS.

Wprowadzenie, Instytucji
renty socjalnej będzie nastę­
pować etapami. W pierwszym
etapie — od 1 marca 1987 r.

przyznawane będą zasiłki dla
inwalidów 'I i II grupy po­
wyżej 18 roku życia, których
inwalidztwo powstało w dzie­
ciństwie lub Istnieje od uro­
dzenia. W drugim etapie za­
siłki przekształcone zostaną
w rentę Socjalną dla . osób
nie mających własnych środ­
ków utrzymania, a których
stan zdrowia pozwala zaliczyć
do I lub II grupy inwalidów.

Projekt ustawy skierowa­
ny zostanie do Sejmu.
Pełny program modyfikacji,
świadczeń społecznych 'obej­
mujących problemy o charak­
terze zasadniczym zostanie
przedstawiany, przed termi­
nem II Krajowej Konferencji
Delegatów PZPR.

Prezydium Rządu przyjęło
projekt uchwały Rady Mini­
strów w sprawie najniższego
wynagrodzenia w uspołecz­
nionych zakładach pracy. Z
dniem 1. stycznia 1987 rpku
zostaje ono podwyższone z

5400 zł do 7000 zł.
Skutki finansowe związane

z podwyżką najniższego wy­

rozgrywać tej karty
to nie zamierza on rozgrywać
tej karty. Sprawa ta — to

sprawa Stanów Zjednoczonych
i niechaj Amerykanie sami
wszystko sobie wyjaśnią. Nie

spisaliśmy. Reagana na-.stra­
ty 1 nie zamierzamy tego u-

czynić. Jesteśmy gotowi do
rozmowy, z nim, nie Obcięli­
byśmy zatrzasnąć drzwi. Czas
ucieka szybko, co jest nieod­
wracalne. Nie chcemy marno­
wać. cennego czasu.- Gotowi
jesteśmy do rozmów i do po­
rozumień, zwłaszcza na temat

tego, ■jak uchronić ludzkość

przed zagładą. Wszystko za­
leży od postawy USA — pod­
kreślił W. Afanasjew.

nagrodzenia częściowo będą
wyłączone z obciążeń podat­
kiem od ponadnormatyw­
nych wynagrodzeń.

Prezydium Rządu przyjęło
projekt zmian w rozporządze­
niu Rady Ministrów w spra­
wie urlopów wychowawczych.

Zasiłki wypłacane podczas
urlopów wychowawczych u-

stalane będą w wykazie kwo­
towym, a nie jak dotychczas
parametrycznym.

Prezydium Rządu zapozna­
ło się z informacją ministrów
górnictwa i energetyki oraz

komuńikacji o aktualnej sy­
tuacji energetycznej i trans­
portowej kraju. Stwier­
dzono, że pomimo wyjąt­
kowo trudnych warunków
atmosferycznych systemy: ę-
nergetyczny i komunikacyjny
pracują bez poważniejszych
zakłóceń. Ze względu na nis­
kie temperatury wprowadzo­
no jednak ograniczenia w zu­
życiu energii elektrycznej. U-
znano za konieczne zwiększe­
nie tempa rozładunku wago­
nów zwłaszcza z węglem oraz

zaangażowanie sił i środków
lokalnych dla utrzymania
przejezdności szlaków kolejo­
wych oraz dróg. Prezydium
Rządu wyraziło uznanie 1 po­
dziękowanie pracownikom e-

nergetyki i transportu za o-

fiamą pracę.
Prezydium Rządu apeluje

do wszystkich odbiorców, a

zwłaszcza dyrekcji zakładów
przemysłowych, o maksymal­
ną oszczędność energii oraz

rygorystyczne przestrzeganie
programu Jej ograniczeń.

Zagadnienia

ochrony środowiska
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
kreślił on, iż stan środowis­
ka jest niezadowalający, a w

kilku regionach kraju jest ono

znacznie zdegradowane. Nad­
mierne zanieczyszczenie wo­
dy. powietrza, gleby grozi na­
szemu zdrowiu. powoduje
straty w gospodarce. Ocenia­
my, że w ub. ,r. wyniosły one

10 proc, dochodu narodowe­
go. Zdrowe społeczeństwo
może żyć i rozwijać się tyl­
ko w zdrowym środowisku.

W dyskusji wiele mówiono
o potrzebie rozwijania świa­
domości ekologicznej wśród
społeczeństwa.

ZSRR nie przeprowadza prób
z nową „ciężką" międzykontynentalną

rakietą balistyczną
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Prowadzonym przez nas pra­
com przyświeca inny cel —

chodzi o podtrzymanie niezbę­
dnego stopnia ich gotowości,
co odbywa się przy ścisłym
respektowaniu 'obowiązują­
cych porozumień.

Jest rzeczą naturalną —

stwierdził następnie, generał —

że wszelkie bronie, w tym- ró­
wnież strategiczne, z czasem

starzeją się. upływa gwaran­
cyjny termin ich eksploatacji,
co wymaga Ich wymiany. Do­
tyczy to zarówno tirom ra­
dzieckich jak i amerykań­
skich. a ich wymiana wymaga
prób i próby takie odbywają
się.

Generał Maksimów zwrócił
uwagę, że układ SALT II p-
kreśla tryb takiej wymiany,
precyzuje zakres ewentualnej
modernizacji. Związek Ra­
dziecki przy wymianie swoich

Polityka restrykcji wobec krajów
socjalistycznych bardziej szkodzi

niż pomaga
(DOKOŃCZENIE ZE STR, 1)

w roku 1935 gospodarka ame­
rykańska pozbawiona została
zamówień wartości ponad
dziewięć miliardów dolarów,
bo równoznaczne jest z zatru­
dnieniem około 188 tys. ludzi.
Zwracają oni jednak uwagę,
że łączna suma strat jakie
poniosła gospodarka amery­
kańska w rezultacie restryk­
cji eksportowych do ZSRR i
krajów socjalistycznych wy­
niosła tylko w roku 1985 po­
nad 17 miliardów dolarów.
Zalecają też rządowi prezy­
denta Reagana zniesienie re­
strykcji eksportowych w dzie­
dzinie technologii, produktów
przemysłowych i współpracy
naukowej z ZSRR i innymi
krajami socjalistycznymi.

Konstatując, iż polityka re­
strykcji eksportowych admi­
nistracji, prezydenta Reagana
bardziej szkodzi niż pomaga

broni strategicznych nigdy nię
przekraczał tych ograniczeń —

stwierdził. I również dzisiaj,
przeprowadzając wymianę, re­
spektujemy zasady tego waż­
nego dokumentu.

W Związku , Radzieckim
skonstruowano jedną lekką
międzykontynentalną rakietę
balistyczną, co, jest zgodne z

układem SALT II. Znana jest
ona na Zachodzie jako „ss-24”.
Była' to nasza odpowiedź na

skonstruowanie i rozmieszcze­
nie w USA nowej rakiety
pierwszego uderzenia — „mx”.
Przeprowadzono także, prze­
strzegając układu SALT II

modernizację rakiety wziętej
ną uzbrojenie przed bez ma­
ła 15 laty. Została ona zastą­
piona rakietą, którą 'na Za­
chodzie określa się kryptoni­
mem „ss-25”. Tak więc — pod­
kreślił w zakończeniu J.
Maksimów — wszystkie te

przedsięwzięcia są zgodne »

układem SALT II.

r

00368926

gospodarce amerykańskiej,
autorzy raportu Krajowej A-
kademii Nauk w całej pełni
popierają stanowisko tych kół
gospodarczych USA, które o-

powiadają się z* rozszerze­
niem współpracy naukowej,
technicznej i gospodarczej o-

raz handlowej ze Związkiem
Radzieckim i innymi krajami
socjalistycznymi. Autorzy ra­
portu zwracają uwagę, iż po--'
Utyka restrykcji jest szczegól­
nego rodzaju, bodźcem dla
ZSRR i innych krajów socja­
listycznych skłaniającym je do
poszukiwania rynków i współ­
pracy gospodarczej poza Sta­
nami Zjednoczonymi. Polity­
ka restrykcji wobec ZSRR i
innych krajów socjalistycz­
nych przyczyniła się także do
rekordowych deficytów w

handlu Zagranicznym Stanów
Zjednoczonych w ostatnich la­
tach — stwierdza raport Na­
rodowej Akademii Nauk.

Programów nie można tworzyć
zza ministerialnego biurka

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

by nie tworzyć programów sza

ministerialnego biurka, by
znać rzeczywiste kłopoty 1
troski ludzi kierujących i u-

powszechniających oświatę.
Dużo czasu i uw’agi poświęci­
ła w swym wystąpieniu m. in.
zagadnieniom- zaopatrzenia w

podręczniki szkolne oraz wła­
ściwej ich dystrybucji. Nau­
czyciele dzielili się swoimi re­
fleksjami i uwagami nt. pro­
gramów nauczania, konfron­
tując stawiane im wymagania
i realiami i możliwościami
dydaktycznymi. Dyrektor no­
wosądeckiego I LO Stanisław
Ćhwastowicz stwierdził m. in.,
że programy szkolne przeła­
dowane *3 nowymi treściami,
a wymogi programowe nie-

spójnę z zawartością podrę­
czników.

Uczniowie, pracujący w

szkole 35 godzin' tygodniowo
1 kilkadziesiąt godzin w do­
mu są bardzo zmęczeni; leh

obciążenie Jeet tak duże, że

szukają wytchnienia... ucieka­
jąc sie do korzystania ze rwol-
nleń lekarskich. Jak więc roz­
winąć ich pozaszkolne zain­
teresowania? Czy właściwie
dostrzegany i rozwiązywany
jest problem młodzieży doje­
żdżającej? Dyrektor sądeckie­
go Zespołu Szkół Elektryczno-
Mechanicznych Kazimierz Sas
powiedział, że oddziaływanie
wychowawcze nauczycieli jest
nieumiejętne 1 niekonsekwen­
tne. Podobnie — wychowaw­
ców w zakładach pracy.

Sporo słów i krytycznych■uwag dotyczyło niedostatku
bazy, wyposażenia szkół w

nowoczesne środki, dydaktycz­
ne 4 techniczne, a także bra­
ku kwalifikowanej kadry pe­
dagogicznej w Nowosądeckiem.
Do tych i innych spraw usto­
sunkowała się minister oświa­
ty.

Gośćmi spotkania, które

prowadził kurator oświaty i

wychowania Lechosław Mik-

sstal, byli m. in.: sekretarz
KW PZPR Janusz Tomalski,
członek Sekretariatu KW, kie­
rownik Wydziału Ideologicz­
nego Stanisław Kuta, przewo­
dniczący RW PRON Jan Tu­
rek i wojewoda nowosądecki
Antoni Rączka.

Minister J. Michałowska-Gu-
mowska była również gościem
kierownictwa polityczno-admi­
nistracyjnego województwa.
W spotkaniu tym uczestniczył
członek KC PZPR, I sekretarz
KW Partii Józef Brożek, (ak)

Opinie i poglądy prezentowane przez naszych Czytel­
ników nie zawsze zgodne są i poglądami redakcji.

—

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
kręciła się łza w oku, inni odeszli na bok chcąc ukryć
łzy przed pozostałymi. Przecież na tej scenie wielu po­
zostawiło swoją młodość, innym służyła za możliwość
realizacji samego siebie. Są także i tacy, którzy mocno

stojąc na deskach różnych polskich scen zawodowych, z

rozrzewnieniem wspominają pierwsze kroki w Teatrze
Kolejarza.

Od momentu powstania, tj. 1945 roku firmowali Zwią­
zek Zawodowy Kolei bez urzędowych subwencji, byli sa­
mowystarczalni aż do momentu kiedy dla całej kultury
polskiej przyszedł bardzo ciężki okres. Wielokrotnie
zwracałem uwagę pisząc na łamach tygodników, dzien­
ników, iż znany, łubiany przez krakowską publiczność
Teatr Kolejarza, uznawany i ceniony przez tuzów pol­
skiej sceny, boryka się z poważnymi trudnościami finan­

sowymi. Apelowałem do Zw. Zaw. PDOKP, instytucji
niejako zawodowo zajmujących się sprawami kultury —

mając nadzieję iż zainteresują się sprawą teatru — prag­
nąłem ustrzec tych szlachetnych pasjonatów od tego co

miało nastąpić i co nastąpiło — ich teatr, gdyż tak sie
, o nim Wyrażają, został zamknięty; Podobno na kolei bra­

kuje pieniędzy na kulturę, sakiewka Wydziału Kultury
i Sztuki Urzędu Miasta także jest szczupła; przecież są
ważniejsze problemy: krakowski Teatr Muzyczny, Teatr
im. Słowackiego. Oczywiście nie sposób porównywać do­
robku artystycznego i znaczenia wymienionych teatrów
w kulturze narodowej z Teatrem Kolejarza. Nie wolno

.dlatego, iż sam charakter teatru. robotniczego jest od­
mienny, ale nie stanowi to argumentu, iżby miano zu­
pełnie zapominać o Teatrze Kolejarza. Osobiście nie mo­
gą uwierzyć aby tak liczna „brać” kolejarska zatrudnio­
na w PDOKP nie była zainteresowana tym, co się stanie
przecież także z ich teatrem. Symboliczna złotówka od­
dana przy każdej wypłacie z każdego (zdaję sobie spra­
wę' że szczupłego) kolejarskiego portfela, pozwoliłaby na

uratowanie tego teatru.

Natomiast wszystkim decydentom (nie tylko tym z

PDOKP), którym zależy na utrzymaniu jedynego na Ka­
zimierzu teatru pozwolę sobie na przypomnienie, że kul­
tura choć jest jedna, posiada wieloraka swój wyraz.

Najwyższy już czas powiedzieć sobie prawdę iż Kra­
ków może bezpowrotnie stracić teatr robotniczy a Lola
z Ludwinowa, krowoderskie Gzymsiki czy radca Kłaczek
odejdą z rozgoryczeniem na zasłużoną ale niechcianą
wcześniejszą emeryturą.

M. BOGDAN ZABIEGAJ

Zdjęci ze stanowisk
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Fang Lizlii. Informując o tej
decyzji na zebraniu, które od­
było

'

się w poniedziałek w

gmachu politechniki, wicepre­
zes Akademii Nauk. Zhou
Guangzhao uzasadnił ją tym.
że prof. Fang Lizhi złożył sze­
reg błędnych "wypowiedzi o

charakterze burżuazyjno-libe-
ralnym. sprzecznym z podsta­
wowymi zasadami partyjny­
mi. Głoszone przez niego idee
pociągnęły za sobą bardzo złe
skutki i przyczyniły się do
wybuchu zamieszek studenc­
kich. Natomiast Guan Weiyan
poważnie zaniedbał swe- obo­
wiązki rektora, co spowodo­
wało osłabienie pracy, ideowej
i politycznej na kierowanej
przez niego uczelni.

Na mocy decyzji KC KPCh
1 rządu obaj zdjęci ze stano­
wisk naukowcy mają przejść
do pracy naukowo-badawczej
w Instytucie Fizyki Chińskiej
Akademii Nauk i w obserwa­
torium pekińskim.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. »

ną poprawa nastąpi po zwię-
Mfctónru dostaw węgla.

KRAKÓW
>

(luf. wł.) Za nami zaledwie
kilka mroźnych dnś a już
wszyscy mamy solennie dość
zlany. Nieustanne skoki tem­
peratur, siarczyste mrozy po­
łączone z wiatrem są w sta­
nie „złamać” nawet najwię­
kszych miłośników tej pory
rofku.. Jak w tej sytuacji ra­
dzili sobie wczoraj drogowcy
i krakowskie służby komu­
nalne? •

Stosunkowo niezłe warunki
występują na drogach Krako­
wa i województwa. Wszystkie
drogi I i II kolejności zimo­
wego utrzymania były prze­
jezdne, co nie oznacza jednak,
ie występujące na nich wa­
runki jazdy należą do normal­
nych. Tradycyjnie najwięcej
problemów było z drogami III

kolejności odśnieżania, z któ­
rych węzoraj 16 kilometrów
było nieprzejezdnych m. in.
były to trasy Pieskowa Skała
— Wielmoża, Ostrężnica —

Tenczynek — Rudawa. Racła­
wice — Przeginia.- Z tego
właśnie powodu krakowska
PKS skróciła wczoraj kursy
swych 11 autobusów.

Nadal pewne trudności,
związane głównie z brakiem
kierowców oraz zamarzaniem
sprzętu, miało MPK. I tak z

baz i zajezdni wyjechało o 22
mniej tramwajów i 51 autobu­
sów. Mniej niż zwykle miały
pracy ekipy MPWiK. Pomi­
mo dużego mrozu wystąpiły
tylko nieliczne, drobne awa­
rie. które usuwano na bieżąco.
Niestety na brak zajęcia nie
mogło narzekać MPO. które
poza uczestniczeniem w likwi­
dowaniu skutków zimy jest
odpowiedzialne (przede wszys­
tkim) za. usuwanie wszelkich,
śmieci i nieczystości z miasta.
Teraz, gdy słupek rtęci utrzy­

muje się w granicach misiu*
20 stopni jest to zadanie bar­
dzo trudne do zrealizowania.
Po prostu śmieci w kubłach
i pojemnikach zamieniają się
w lodowata bryły, których
nie można w żaden sposób
wydobyć i przesypać do śmie­
ciarek.

Mocno we znaki daje się
zima także kolejarzom. Sy­
piący nieustannie śnieg oraz

przede wszystkim duże mro­
zy powodują liczne utrudnie­
nia i opóźnienia pociągów.
Sporo pracy jest z odśnieża­
niem torów, rozmrażaniem
unieruchomionych z powodu
niskich temperatur zwrotnic,
drzwi w pociągach (zwłaszcza
tych podmiejskich). Tym osta­
tnim nie bardzo pomagają na­
wet smary mrozoodporne, więc
kolejarze sięgają po._ dena­
turat, który już nieraz ura­
tował sytuację. Jest to ozna­
ka, że walka z zimą toczy się
na całego. (keź)

*

Kraków po południu bardzo
się wyludnił. Pasażerowie na

przystankach czekali dłużej
niż zwykle na tramwaje i a-

utobusy. Drobne awarie sieci
tramwajowej utrudniały ry­
tmiczność kursów. Ekipy z

MPO przez całą noc posypy­
wały piaskiem i żużlem przy­
stanki autobusowe. Wyślizga­
ne przez, pojazdy podjazdy do
postojów mogły się stąć przy­
czyną wielu wypadków.

Na szczęście nie zamarzły
jeszcze ujęcia wody dla Kra­
kowa. Wodę pobiera się poni­
żej tafli lodu, jeśli jednak
mróz 'dalej będzie trzymał...

Elektrociepłownia w Łęgu, a

także inne lokalne źródła cie­
pła pracowały normalnie. Je­
dynym utrudnieniem były
przerwy w dopływie prądu. To

powodowało m. in. przerwy w

podawaniu węgla do kotłów.
Stąd w niektórych rejonach
miasta lokatorzy odczuwać

Wszyscy mają już dość mrozów
mogli chwilowy s-padek tempe­
ratury w mieszkaniach. Teraz
uzgodniono już z Zakładem
Energetycznym, że unikać się
będzie tego typu wyłączeń, a

jeśli już okaże się to niezbę­
dne, wcześniej załoga elektro­
ciepłowni zostanie o tym za­
wiadomiona. (śur)

w całym regionie występowa­
ły opady śniegu, a ponieważ
wiał silny wiatr częste były
zadymki i kurniawy śnieżne.
Zima szczególnie dokuczyła
energetykom. Poważna awaria
zaistniała na jednej z dwóch
głównych- linii przesyłowych

*

Ogłoszenie 20 stopnia zaćpa­
nia doprowadziło do serii wy­
łączeń energii elektrycznej w

krakowsikch zakładach pracy
a także, pierwszy raz tej zi­
my, w mieszkaniach. Rotacyj­
ne przerwy w odbiorze ener­
gii dla ludności wynoszące, w

poszczególnych dzielnicach, ok.
1 godz. Jeśli nie będziemy o-,
szczędnie gospodarować prą­
dem kłopoty będą trwały tak­
że przez następne dni. W
woj. krakowskim 8 zakładów
musi najbardziej ograniczyć
konsumpcję, są to: Huta fen.
Lenina o prawie 60 megawa­
tów i kolejno KZPN „Bonar-
ka”, Zakłady Chemiczne „Al­
wernia”, Zakłady Metalurgi­
czne w Skawinie, Cemento­
wnia „Nowa Huta”, Fabryka
Kabli i Maszyn Kablowych.
Natomiast w innych zakładach
wszystkie zbędne odbiorniki
energii muszą być natych­
miast wyłączone. Dyscyplina
musi być bezwzględna. Nie­
stety takie działania powodu­
ją oczyw;iste straty w gospo­
darce narodowej, stąd konie­
czność największych oszczę­
dności po to by utrzymać pro­
dukcję. W zakładach o ruchu
ciągłym nadrobienie zaległo­
ści jest późnie} prawie' nie­
możliwe.

Jeśli nie nastąpi zmniejsze­
nie obciążenia sieci energety-

cznęj przerwy dla ludności
będą wydłużać. (żur)

W godzinach wieczornych
inspektorzy OIGE przeprowa­
dzili kontrolę realizacji zale­
ceń ograniczenia poboru mocy.
Uczestniczyliśmy w Zakładach 110 KV zasilających Żakopa-
im. Szadkowskiego w takiej
właśnie kontroli. Zgodnie z

wytycznymi Państwowej Dy­
spozycji Mocy pobór mocy po­
winien zmniejszyć się tutaj o

200 kilowatów. Tymczasem z

sieci pobierano o 600 kilowa­
tów mniej. Jedyną uwagą by­
ła konieczność ograniczenia o-

świetlenia wewnątrz zakładu
i , w budynkach'. Na nocnej
zmianie możliwe będzie pro­
wadzenie względnie normal­
nej produkcji. Również w in­
nych krakowskich przedsię­
biorstwach zastosowano powa­
żne oszczędności.

Jak się dowiedzieliśmy, w

późnych godzinach wieczor­
nych w dyspozycji mocy. Za­
kładu Energetycznego nastąpi­
ła lekka poprawa zaopatrze­
nia miasta w energię elektry­
czną. Mimo to 20. stopień za­
silania został utrzymany do
dziś do godziny 12. a to ozna­
cza reżim zużycia dla przed­
siębiorstw i.kierunkowe wyłą­
czenia. po ok. 1 godzinie, od­
biorców komunalnych. Dla
własnego dobra należy bardzo
oszczędnie gospodarować ener­
gią, wyłączać zbędne żarówki

urządzenia pobierające prąd.
(żur)

i

NOWY SĄCZ
(Inf. wł.) Zima wciąż w o-

fensywie. W Nowosądeckiem
utrzymują się około dwudzie-
atostopniowe mrozjr, wczoraj

ne i znaczny obszar Podhala.
Usuwanie uszkodzeń wymaga­
ło “ogromnej, ofiarności, bry­
gad remontowych. Ostatnie
dni przyniosły też awąrię li­
nii przesyłowej 110 KV
łączącej Nowy Sącz z Rożno­
wem. Tutaj dostawy energii
udało się przywrócić stosun­
kowo szybko. Feralną dla no­
wosądeckich energetyków jest
linia przesyłowa 30 KV bieg-
nąco pomiędzy Nowym Są­
czem. a Krynicą. Poprowadzo­
na jest górami poprzej lasy
mniej więcej równolegle do
drogi, ale w znacznym od niej
oddaleniu. Dotarcie ekip . na .godziny,
miejsce każdej awarii, a te

"

zdarzają się tu często, pochła­
nia mnóstwo czasu. Bardzo
wiele jest też awarii linii -ni­
skiego napięcia. Ich najczę­
stszym powodem jest przecią­
żenie, w efekcie
przepalają się wszelkie połą­
czenia przewodów. Na domiar
złego wczoraj po południu o-

głoszony został dwudziesty
stopień zasilania. Konieczne
były wyłączenia dostaw ener­
gii. W kilku przypadkach wy­
łączenia spowodowały uszko­
dzenia linii i kilka dzielnic
Nowego Sącza . przez długi
ezas tonęło . w ciemnościach.

W sytuacji nie do pozaz­
droszczenia znaleźli się nowo­
sądeccy kolejarze. By utrzy­
mać przejezdność żelaznych
szlaków bez przerwy pracują
specjalne kombajny odónteż-

którego

filtra czyli inaczej zamarzanie
w przewodach zimowego ole­
ju.. problemy z rozruchem
i nieprzejezdność niektórych
dróg. W PKS powołano spe­
cjalną brygadę, która przez
całą noc utrzymuje w ruchu
pojazdy. Do oleju napędowe­
go Wlewa się naftę. Autobusy
przyjeżdżają z dużym opóź­
nieniem, sięgającym do 1,5
godz. Na razie nie przewidu­
je się zawieszania kursów.po­
spiesznych i międzymiasto­
wych. Do tych problemów
doszła jeszcze awaria ogrze­
wania w budynku dworca.
Pracują cały czas brygady bv
przywrócić ogrzewanie. Na
trasy nie wyjechało wczoraj
19 autobusów WPK. I tutaj
pracownicy mają pełne ręce
roboty by utrzymać jak naj­
więcej wozów w ruchu. Psują
się głównie układy ogrzewa­
nia. nie wytrzymują akumu­
latory.

Niskie temperatury, duże
zaspy na drogach uniemożli­
wiają wielu dzieciom dotar­
cie do szkół. W tej sytuacji
nauka nie odbywa się w, sied­
miu szkołach w grriinie Brzo­
stek, w czterech w gminie
Dąbrowa Tarnowska, nie ma

zajęć we wszystkich szkołach
na terenie gminy Szczurowa,
w przedszkolach w Wierzcho­
sławicach, Żegocinie. Sytuacja
jest coraz trudniejsza, bowiem
do kuratorium napływają cć-
rąz częściej meldunki o za­
wieszeniu nauki..

Z uwagi na dwudziesty sto­
pień zasilania do godz. 21.30
przeprowadzono w Tarnowie
ograniczenia energetyczne.
Dotyczy to wszystkich odbior­
ców. Co godzinę wyłącza się
rotacyjnie inny rejon miasta.

Wedle prognoz opady śnie­
gu Utrzymywać się będą , na-

Wczoraj do godz. 14 odwo- dal. Towarzyszyć im będą sil-
łano w tarnowskiej PKS 49
kursów. Główną przyczyną
była. taw. blokada zimnego

Sącza. Przez wiele godzin
praktycznie sparaliżowana by­
ła miejska
busowa.

Podczas
znajdował

komunikacja auto-

gdy - cały region
się w okowach

siarczystego mrozu nieco
cieplej było, w najwyż­
szych partiach Tatr. W Doli­
nie Pięciu Stawów Polskich,
czyli znacznie wyżej niż Mor­
skie Oko. w nocy .z niedzieli
na poniedziałek słupek rtęci
w termometrach skurczył się

na, pługi szynowe, a rozjazdy
są odśnieżane i rozmrażane.
Ruch pociągów lokalnych od­
bywa się w miarę planowo.
Potężne opóźnienia, mają na­
tomiast pociągi dalekobieżne.
Pociąg ekspresowy „Cracovia”
jadący z Budapesztu planowo
powinien zameldować się na tylko do minus czterech stap-
graniczńej stacji kolejowe i w

Muszynie w nocy z niedzieli
na poniedziałek o godz. 3.42.
Do godziny 18 wieczorem w

poniedziałek jeszcze nie zdą­
żył on dotrzeć do Polski.

Gigantyczne spóźnienia
miały też dalekobieżne. pocią­
gi jadącę. w Nowosądeckie.
Pospieszny z Warszawy
przyjechał do Krynicy sześć
godzin później niż prze­
widuje rozkład jazdy. Pociąg
z Olsztyna przybył do Zako­
panego spóźniony o sześć i pół
godziny. Pociąg Łódź — Zako­
pane opóźniony był cztery

ni C. Wczoraj w dzień było
tam tylko sześć stopni C po­
niżej zera. W Tatrach ani ra­
zu nie. musieli podejmować
poważniejszej akcji ratowni­
cy GOPR. (sś)

TARNÓW

Przy utrzymaniu przejezd­
ności dróg bez wytchnienia
pracowali, nowosądeccy- dro­
gowcy, Do walki z zimą skie­
rowali oni cały posiadany
sprzęt. Najcięższe pługi wir­
nikowe przecierały drogi m.

in. w. rejonie Justu na trasie
Ncntfy Sącz — Kraków, krzy­
żówki na szlaku Nowy Sącz
—■Krynica oraz Cieniawy i
Płatkowej na trasie Nowy Sącz
— Grybów — Gorlice. To tyl­
ko w strefie działania Rhjonu
Dróg -Publicznych w Nowym
Sączu, a w województwie
działają także Rejony Dróg
Publicfnych w Gorlicach Li­
manowej i Nowym Targu.
Wszędzie nawierzchnie dróg
Wły bardzo, śliskie, a- wiatr
tworzył zaspy, śnieżne. Szcze­
gólnie trudne było porusza­
nie się po ulicach Nowego

(Inf wł.) Zima nadal daje
się wszystkim . we znaki. W
Tarnowskiem temperatura w

dzień. utrzymuje się w grani­
cach minus 17 stopni, a przy
tym od dwóch dni pada śnieg,
który rozwiewany przez wiatr
tworzy zaspy. Zamiecie i za­
wieje powodują, że nieprze­
jezdne są drogi trzeciej kolej­
ności odśnieżania. Na pozo­
stałych- pracuje w całym wo­
jewództwie 35 piaskarek z

pługami, 14 rozrzutników rol­
niczych przystowanych do
rozsypywania' żużla. 12 łado­
warek, 43 pługi lemieszowe 1
jeden Wirnikowy (w południo­
wej części województwa),
dwie równiarki samobieżne,
cztery

'

ciężkie spycha.cze.
Sprzęt ten obsługuje 21§ pra-
co-wników. Sytuacja zmienia
się z godziny na godzinę i je­
śli śnieg będzie padał nadal,
cały sprzęt zostanie przerzu­
cony na drogi pierwszej ko­
lejności odśnieżania.

ne wiatry południowo-
wschodnie. powodujące zamie­
cie 1 zawieje śnieżne. (wisa)
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(Inf. wł.) Poszukiwany Jest

wykonawca 400 odwiertów o

głębokości od 20 do 100 me­
trów na terenie Nigerii. Prace
finansuj* Bank Światowy, zaś
firmy przystępując* do prze­
targu muszą przedstawić od­
powiednie referencje. Aby
wziąć udział we wstępnej
kwalifikacji niezbędne jest po­
twierdzenie zamiaru uczestni­
ctwa w przetargu pod adre­
sem: Chief Engineer Kano Sta­
te Agriculture and Rural De-
yelopment Authority p.M.B.
3130 Kano, Nigeria. Czasu zo­
stało niewiele — termin upły­
wa 30 styczni* tego roku. Po­
dobnych atrakcyjnie brzmią­
cych propozycji finansowych z

kredytów Banku Światowego

Adresowane do krakowskich eksporterów

Kto wywierci 400 odwiertów w Nigerii?
jest znacznie więcej. Dostawa
i montaż wodomierzy przezna­
czonych dla sieci wodociągowej
Katmandu w Nepalu, usługi
consultingowe wartości (I) 120
min dolarów przy moderniza­
cji elektrowni w Malezji, do­
stawa. montaż i uruchomienie
transformatorów dla zachod­
niej Jawy 1 Dżakarty.

Brazylia na przykład poszu­
kuje dostawcy 160 odłączni­
ków 15 kV, Uganda 8,5 tysią­
ca... rowerów turystycznych,

Węgry urządzeń do testowania
oleju roślinnego, zaś Indone­
zja — urządzeń 1 materiałów
dl* siedemnastu uczelni te­
chnicznych uruchamianych na

terenie całego kraju.
Zapowiadane są kolejne wie­

lomilionowe przetargi. Moder­
nizacja systemu komunikacyj­
nego Tanzanii pochłonie 130
min dolarów, modernizacja
systemu wodociągowego 1 ka­
nalizacyjnego w Lilongwe (Ma­
lawi) — 30,5 min dolarów,

prace irygacyjne oraz dostawa
pojazdów i maszyn rolniczych
dla Nigerii 25 min dolarów,
consulting na rzecz Instytutu
Badań Agronomicznych oraz

Instytutu Badań Zootechnicz­
nych w Yaounde (Kamerun).
Modernizacji wymaga 590 km
dróg państwowych oraz 750
km dróg lokalnych na Filipi­
nach, 1 to przedsięwzięcie bę­
dzie finansowane z kredytu
Banku Światowego.

Szczegółowe informacje na

ten temat można znaleźć w

Bibliotece Polskiej Izby Han­
dlu Zagranicznego w Warsza­
wie, która posiada fachowe
wydawnictwa Banku Świato­
wego 1 Organizacji Narodów
Zjednoczonych, (jb)

Mgr JANUSZOWI

PODOBIŃSKIEMU

Dyrektorowi Przedsiębior­
stwa Gospodarki Mieszka­
niowej „Krowodrza” w

Krakowie, składamy wyra­
zy głębokiego szacunku 1
współczucia ■ powodu
śmierci Ojca

Załoga
I organizacje

społecżno-polltyczne
PGM „Krowodrza”

w Krakowie

□

Lepsze warunki gwarancyjne na pojazdy
WARSZAWA (PAP). W

„Monitorze Polskim” ma uka­
zać się wkrótce zarządzenie
ministra handlu wewnętrzne­
go i usług ustalające jedno­
lite warunki gwarancyjne dla
pojazdów.

O niektórych rozwiązaniach
zawartych w tym rozporzą­
dzeniu 12 ban. poinformowali
dziennikarzy przedstawiciele
zespołu ochrony zmotoryzo­
wanych PZMot. którzy uczest­
niczyli w pracach nad przygo­
towaniem aktu.

Porządkuje on przepisy gwa­
rancyjne dotyczące samocho­
dów osobowych, dające więk­
sze uprawnienia ich nabyw­
com. Ustąla się minimalny za­
kres świadczeń do których zo­
bowiązany jest gwarant (sprze­
dawca) oraz warunki na ja­

kich nabywca może egzekwo­
wać swoje prawa.

Przepisy precyzują np. za­
sady wymiany samochodu, u-

łatwiając nabywcom docho­
dzenie przez nich uzasadnio­
nych roszczeń w tym zakre­
sie. Gwarant nie będzie mógł
odmówić wymiany pojazdu,
jeśli np. przekroczy się okreś­
loną liczbę napraw głównych
zespołów pojazdu (silnik,
skrzynia biegów ltd.), o Ile
usunięcie usterki związane
jest z wymontowaniem ze­
społu. Będzie można też żą­
dać wymiany jeżeli naprawa
każdego Innego elementu bę­
dzie wykonywana dłużej niż
6 dni roboczych. Za przekro­
czenie czasu naprawy będzie
można domagać się także za­
płacenia przez stację kary za

zwłokę.

Z dalekopisu

Koleżance

MONICE KOSTII

składamy wyrazy głębokie­
go współczucia z powodu
śmierci Męże

Dyrekcja
Przedsiębiorstwa

Spedycji Krajowej
Oddział w Krakowie

oraz koleżanki
1 koledzy

Z Krakowa — za granicę

Nowe automatyczne
połączenia telefoniczne

Mamy miłą informację dla
mieszkańców Krakowa. Od
nowego roku każdy krakowia­
nin posiadający telefon może
bezpośrednio, bez pomocy tzw.

międzymiastowej połączyć się
z kilkoma kolejnymi państwa­
mi Europy. Korzystając ż au­
tomatycznej centrali między­
narodowej, znając numer kie-
runkówy danego państw* 1
numer kierunkowy wybranego
miasta w tym państwie w

ciągu kilkunastu sekund
można otrzymać połączenie z

następującymi państwami:
ZSRR — 0-07, Moskwa
0-07-095, Leningrad 0-07-812,
Kijów 0-07-044, Soczi 0-07-862,

Belgi* 0-032 (Bruksela 0-032-
2), Bułgaria 0-035 (Sofi* 0-
035-92), CSRS 0-042, Dania
0-045, Finlandia 0-0358, Holan­
dia 0-031, Niemiecka Republi­
ka Demokratyczna 0-037,
Szwajcaria 0-041 1 Węgry
0-036.

Jak praktycznie korzystać z

tych nowych udogodnień? Po
prostu po wykręceniu pierw­
szego zer* należy poczekać na

ciągły sygnał a potem już bez
czekania po kolei wykręcać
numer kierunkowy państwa
(np. ZSRR 07) <i numer kierun­
kowy wybranego miasta (np.
Moskwa 095).

(dwa)

CZYJ PODPIS
NAJDROŻSZY

(m) Jak wiadomo, naj­
słynniejsze aukcje odbywa­
ją sle od lat w stolicy
W. Brytanii, gdzie również
nie brakuje specjalistów
zajmujących sie ocena i
wycena rzeczy idących
„pod młotek”.

Ostatnio specjaliści po­
dali. że gdyby doszło do li­
cytacji podpisów sławnych
ludzi, to najwyższa cene

wywoławcza miałby podpis
Juliusza Cezara — 2 min
dolarów. Natomiast podpis
Szekspira 1.5 min a Ko­
lumba — pół miliona dola­
rów.

BANKNOT-GIGANT

Wizerunek gigantycz­
nego tysiącfrankowego ban­
knotu, wykonanego na zie­
mi z ponad 6 tys. różno­
barwnych chorągiewek, wi­
tą przybywających na mię­
dzynarodowe lotnisko pod
Zurychem. Zajmuje on po­
kaźny teren (175 metrów
długości 1 78 m szerokości).
Ten niezwykły „pomnik” na

cześć Konfederacji Szwaj­
carskiej jest dziełem arty­
sty Sllvana Baera z Lucer­
ny. Jak pisze dziennik
„Luzerner Tagblatt”, autor

projektu kierował się tymi
samymi pobudkami, co

większość Szwajcarów, dla
których pieniądze są uoso­
bieniem władzy i potęgi.

KSIĄŻKA NAPISANA
OKIEM

55-letnia Japonka całko­
wicie sparaliżowana napi­
sała 280-stronicową książ­
kę... mrugając okiem.

Bana Yamabata, dotknię­

ta rzadka chorobą mięśni,
nie mogła poruszać sie. ani
mówić, jednak — dzięki a-

paratowi skonstruowanemu
przez jej lekarza Akihlsę
Matsumoto ze szpitala z

Sapporo nie straciła możli­
wości porozumiewania się ze

światem zewnętrznym. Mia­
ła ona przed sobą tablice z

hieroglifami iapońskimi. po
której przesuwał sie kur-
s8r. W momencie gdy kur­
sor wskazywał odpowiedni
hieroglif kobieta mrugała
okiem. Specjalne urządze­
nie podłączone do małego
komputera rejestrowało
drganie jej powieki, jedno­
cześnie zapisując hieroglif
w pamięci.

Praca nad książka pt.
„Chce mówić” trwała 2 la­
ta.

25 LAT ZA ZABÓJSTWO
I GRABIEŻ

Sąd wojewódzki w Byd­
goszczy wymierzył karę 25
lat' pozbawienia wolności
Elżbiecie S. za zabójstwo
połączone z grabieżą. Rok
temu wraz ze znajomą —

Janiną K. — przebywając w

mieszkaniu jednego z mie­
szkańców miasta, usiłowa­
ły podstępnie uśpić go i o-

grabić. Kiedy to się nie
udałoi, Janina K. opuściła
mieszkanie, zaś Elżbieta S.
doczekała się momentu lek­
kiej drzemki gospodarza —

staruszka — i zaczęła plą­
drować dom. Rozbudzone­
go mężczyznę uderzyła kil­
kakrotnie w głowę żeliw­
nym hantle-m, powodując
zgon.

Współoskąrżona w tej
sprawie Janina K. skazana
została na 4 lata pozba­
wienia wolności.

NAUKA

WPISY na kursy pisania na ma­
szynie: półroczne oraz dla stu­
dentów 3-mieslęczne, przyjmuje
Stowarzyszenie Stenografów 1 ma­
szynistek Oddział w Krakowie,
ul. Wrzeslńska 5/6 w godz. 9—14
1 16—19, tel, 21-18-19 Stowarzysze­
nie prowadzi punkt przepisywa­
nia na maszynie oraz stenografo­
wania narad, konferencji ltp.

SPRZEDAŻ

GERBERY — sadzonki „ln vltro”
polecam w 20 odmianach. W ro­
ku 1987 szczególnie proponuję:
Pascal, . Bingo, Amber, Robljn,
Flamlngo, Gracja, Lldy. Calypso,
Marleen (czerwone 1 żółte). Spe­
cjalistyczny zakład ogrodniczy
mgr Zbigniew Plśko. 37-511 Peł-
kinle 221, k. Jarosławia, Jaro­
sław tel. 34-77 , A-241

MEBLOSCIANKI matowe 1 w

połysku, ławo-stoły poleca sklep
meblowy — Michalska. Kraków.
uL Kościuszki 32 g-49209
immmiKrtiitmiiiiiiiimniii”
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(Inf wł.) Już z samego ukła­
du cyfr widać było, że siódem.
ki w Super Lotku znowu nie
będzie. — Człowiek czegoś ta­
kiego by nie wymyślił — mó­
wi Franciszek Hyla dyrektor

Nawet komputery nie są w stanie rozgryźć

szyfru „siódemki”

wi rranciszeK riyia oyreictor ,
• «ili ftl I 1 1

zatora. Chociaż co sprytniejr. . wygrania—juz tylko 24 min złotych
gracze do typowania cyfr, któ

Lotka z tygodnia na tydzień
stopniowo maleje. W ostatnie
zakłady zainwestowano już
tylko 222 min złotych czyli o

re powinny dać fortunę za­
przęgają prywatne i państwo­
we komputery. Jak do tej po­
ry bezskutecznie. Ludzie są __ _ _

Jednak uparci 1 grają dalel, 106 milionów mniej niż w mo-

ale liczba grających w Super mencie największych emocłl w wzięcia było już tylko ok. 24

grudniu ubiegłego roku. Po­
ciąga to za sobą — bo ina­
czej przecież być nie może —

obniżenie wysokości głównel
nagrody. W ostatnią środę do

min zł. Wszystkiemu zapewne
Winna jest trzynastka — na

trzynastu milionach zatrzyma­
ła się wysokość specjalnej pre­
mii towarzyszącej siódemce.
Wprawdzie pod koniec roku
były dyskusje na temat.zmia­
ny regulaminu niektórzy
sugerowali, aby premia rosła
o milion co tydzień, aż do
skutku, ale menedżerowie To­
talizatora pozostali wierni
trzynastce. Zobaczymy na iak
długo jeszcze.

(Jb)

Katowice
ul. Roździeńskiego 88A

tel. 588-576

TYLKO U NAS
LAKIERY
SAMOCHODOWE

wszystkie kolory
i odcienie

— rozpuszczalniki
— szpachle
— paski klinowe
— żarówki H-4 •

— filtry do diesli
— pianka uszczelniająca
— środki konserwujące
— lakiery podwoziowe
— wtryski — świece ża­

rowe
— lakiery do drewna
— blachy naprawcze

(nadkola, progi, wsta­
wki drzwi)

Ceny bardzo atrakcyjne
w walutach wymienial­
nych.

S K-11024 -
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LOKALE

W STYCZNIU 1987 DO WYGRANIA W KRAJOWEJ LOTERII PIENIĘŻNEJ

52 MILIONY w

\Głowne wygrane! 2xpo 3.000.000zł
Dodatkowa wygrane noworoczne no sumę 3.256JD00

sprzedam gospodarstwo rol­
ne 7 ha x inwentarzem. Edward
Śliwa, Grabie 1, gm. Łapanów,
woj. tarnowskie g-49270

PRZETARGI

USŁUGI

sezam — zabezpiecza drzwi przed
włamaniem, zamkami „skarbiec"
1 poleca komfortowe obicie drzwi
— Małecki, tel. 48-06-52 g-52677
PRZECIWWŁAMANIOWE zabez­
pieczenie drzwi z komfortowym
wykończeniem, montaż drzwi har­
monijkowych — Plndei, tel
76-25-69__________________ g -52461
WYKONUJĘ Instalacje elektrycz­
ne, przyłącza: napowietrzne, ka­
blowe sieci. Tel. 11 -15-60 g-597
ZALUZJę przeciwsłoneczne —

montaż — Jezierski, tel. 22-56-43.
godz. 8—10_________________ g-534
„DOMUS” — taplcerkl drzwiowe
— • materiały z Importu, wybór
zamków, żaluzje przeciwsłonecz­
ne. Tel. 66-93-15 g-50315
CYKLIŃÓWANIE, lakierowanie —

Klełbasińskl, tel. 37-05-16 g-50201
iiiiiiiiiiiiiiiiiiisstiiisttiiiiiiinti
B B

g — Odśnieżanie dachów
» — zrzucanie sopli

Bogusław Madej S
ZAKŁAD PRAC

E WYSOKOŚCIOWYCH 5
Kraków, tel. 21-03-17 |

iiiiiiiimiitHiiiiiiMmimimiii

ZAKŁAD laklernictwa samocho­
dowego — wygrzewanie piecowe
— świadczy usłuigi dla ludności.
Krótkie terminy. Kraków, Ko-
socickd 8. za Nowym Prokocl-
mem g-47119
MASOWE, zmechanizowane czy­
szczenie placów, ulic ltp. ze śnie­
gu wraz z ładowaniem 1 wywo­
żeniem oraz Inne prace porząd­
kowe Jak: sprzątanie p’aców, bu­
dynków w remoncie wraz z ła­
dowaniem " 1 wywożeniem gruzu
1 nieczystości. Wystawiam faktu­
ry przez Spółdzielnię Rzemieślni­
czą. Targosz, tel. 22-20-11 wewn.

164, wieczorem. g-52273
SOLIDNIE zabezpieczam drzwi
przed włamaniem, z eleganckim
wykończeniem taplcersklm (wy­
bór zamków) — Płatek, — tel.
11-14-10 ■g-50577

ZAWIADAMIAM, że re-

)' stauracja „Beata” znaj- >i
L dująca się przy ul. Ba- K

lickiej wznawia działał- f<
'S ność od dnia 20.01.1987 r. f(
:( i serdecznie zaprasza mi- W

łych Konsumentów. Z1
> K-164 >1

PRZEWOZY towarów — cały
kraj (Star kryty) — Cholewiński.
Kraków, tel. 37-23-06 g-52143
NAPRAWA vldeo, przestrajanle
OTV pal/secam, secam/pal. Wszy­
stkie typy. Gwarancja. Kraków,
Fllarecka 2. g-52584

SPRZĄTANIE po malarzach, mon­
taż karnlszy, wiercenie udarowe,
uszczelnianie okien — Nledźwle-
ckl, tel. grzecznościowy 44-16-25.
godz. 8—10 i 17—20. g-201

RÓŻNE

Biskupi amerykańscy o ubóstwie w USA:
* ■

To skandal narodowy
niemożliwy do tolerowania w kraju tak bogatym

(DOKOŃCZENIE ZE STR. »

pierwszej ręki twarz ubóstwa.
Bezdomni snują się ulicami
w obdartym przyodziewku, a
noce spędzają w bramach iub
na peronach kolejki podzie­
mnej. Tysiące ustawiają się w

kolejki przed kuchniami wy­
dającymi zupę, co jest dla
nich jedynym sposobem zdoby­
cia pożywienia. Miliony dzie­
ci są tak niedożywione, że od­
bija się to na ich rozwoju fi­
zycznym 1 umysłowym. Ob­
serwujemy takżę rosnący nie­

dostatek wśród Amerykanów
średnio zamożnych w mo­
mencie, gdy tracą pracę i za­
robek z przyczyn od nich nie­
zależnych.

Biskupi zwracają uwagę, że

prawie 8 milionów Ameryka­
nów nie może znaleźć pracy 1
wyrażają pogląd, że istnieje
związek między brakiem miejsc
pracy a wysokimi wydatkami
na cele wojskowe. Setki mi­
liardów dolarów wydawanych
rokroczni* przez Stany Zjed­
noczone na wyścig zbrojeń

powodują poważną lukę w go­
spodarce narodowej.

List pasterski zajmuje się
także trudną sytucją wielu
krajów rozwijających się. Zda­
niem biskupów należy znaleźć
sposoby bezpośredniego zara­
dzenia sytuacji kryzysowej,
takie jak moratorium na

spłatę długów, zmiana niektó­
rych zadłużeń dolarowych na

zadłużenia płatne w walucie
krajowej, kapitalizacja odse­
tek lub wręcz umorzeni* dłu­
gów.

Papież Jan Paweł II przyj­
mując w zeszłym tygodniu li­
sty uwierzytelniające od no­
wego ambasadora USA w

Watykanie, Franka Shakespe-
arc’a, oświadczył, że biskupi
amerykańscy dali wyraz
„duszpasterskiemu zrozumie­
niu potrzeb uboższych warstw

społeczeństwa swego kraju, a

także znaczne] liczby najbar­
dziej dotkniętych nędzą człon­
ków rodziny człowieczej”.

Agencja Reuter* Informując
w depeszy z Watykanu o po­
parciu papieża dla listu bisku­
pów amerykańskich, przypo­
mina, że nazwali oni zjawi­
sko ubóstwa w Stanach Zjed­
noczonych „skandalem narodo­
wym niemożliwym do tolero­
wania w kraju tak bogatym
jak USA”.

MIESZKANIE własnościowe w Ło­
dzi — zamienię na domek w oko­
licach Krakowa. Łódź, tel. 43-72-8S

Ł0D2 M-4, M-3 — zamienię na

domek. Tel. 51-02-14 g-35979 / 995

MIESZKANIA, domy, parcele
kupno-sprzedat — Stronczak, al.
Słowackiego 88/15, teł. 33 -22-67

SKLEP motoryzacyjny — poszu­
kuje producentów, dostawców
części i akcesorii. Kraków, ul.
Nad Sudołem 6

NIERUCHOMOŚCI

PARCELĘ budowlaną, uzbrojoną,
także powyżej 50a, Kraków lub
ReSf®rł« — kuP^' Kraków, tel.
^-02-Są g-52649

telefon 33-96-32

uprzejmie poleca
KOMFORTOWE

WYCISZANIE DRZWI
Z ZABEZPIECZANIAMI

Konkurencyjne ceny, wy-
. soka Jakość, krótkie termi­

ny, gwarancje, rachunki.
g-43595

SPRZEDAM gospodarstwo wraz

z zabudowaniami. Emilia Ku­
śnierz, Słupia 76, woj. nowosą­
deckie g-49263

i

oraz

— szycia spodni męskich Jak również odzieży
ochronnej dla instytucji — w krótkich terminach.

K-9812

ZAKŁAD USŁUGOWY RSP
IM. J. DĄBROWSKIEGO

w Krakowie, al. Daszyńskiego 16

świadczy usługi krawiectwa ciężkiego
damsko-męskiego

Komunikaty MO

Rejonowy Urząd Spraw We­
wnętrznych w Krzeszowicach
poszukuje zaginionego Józefa
Juszczaka, s. Wiktora, ur; 15
lutego 1937 roku, pensjonariu­
sza Państwowego Domu Opie­
ki Społecznej w Czernej, cier­
piącego na zanik pamięci.

Rysopis zaginionego: wiek z

wyglądu 50—55 lat, krępej
budowy ciała, włosy krótkie,
szpakowate, posiada' łysinę
skroniową, twarz owalna, ce­
ra blada, oczy niebieskie, uszy
duże przylegające, duże ubyt­
ki w uzębieniu, .

Ubrany był w granatową
kurtkę z elanobawełny, spo­
dnie czarne, czarne półbuty,
czarną wełnianą czapkę.

Wymieni ońy 20 listopada
1936 r. samowolnie oddalił się
z grupy pensjonariuszy, pod­
czas seansu w kinie, w Krze­

szowicach . i dotychczas nie
powrócił.

Ktokolwiek wie • miejscu
pobytu zaginionego proszony
jest o skontaktowanie się z

Rejonowym Urzędem Spraw
Wewnętrznych w Krzeszowi­
cach lub z najbliższą jednost­
ką MO.

Wydział Ruchu Drogowego
WUSW w Krakowie prowadzi
dochodzenie w sprawie wy­
padku drogowego, zaistniałe­
go 19 grudnia 1986 r. ok. godz.
24 na ul. Wielickiej, w któ­
rym samochód, prawdopodob­
nie ciężarowy, potrącił piesze­
go mężczyznę (wiek ok. 45
lat).

Świadkowie tego zdarzenia
proszeni są o skontaktowanie
się z Wydziałem Ruchu Dro­
gowego WUSW w Krakowie
przy ul. Mogilskiej 109 po­
kój 4-C teL 10-41 -11 lub
10-41-20.

Wydział Ruchu Drogowego
Wojewódzkiego Urzędu Spraw
Wewnętrznych w Krakowie
prowadzi dochodzenie w spra­
wie wypadku drogowego za­
istniałego 10 października
1986 r., o godz. 18.40, na uli­
cy Młyńskiej w Krakowie, w

którym samochód „fiat 125p"
potrąci! pieszego mężczyznę.Świadkowie tego wypadku
proszeni są o zgłoszenie się w

Wydziale Ruchu Drogowego
WUSW w Krakowie, ul. Mo­
gilska 109 pokój C-5 lub C-4,
tel. 10-4(1-52. 10-41-20.

X głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 6 stycznia
1987 r. zmarł nagle w wieku 48 lat

STANISŁAW KOŻUCH

długoletni pracownik Krakowskiej Fabryki Kabli i Ma­
szyn Kablowych.

W uznaniu zasług zawodowych i społecznych odzna­
czony został Brązowym Krzyżem Zasługi, Srebrną Od­
znaką „Za zasługi dla rozwoju przemysłu maszynowe­
go", Medalem 40-lecia Polski Ludowej, Złotą Odznaką
„Zasłużony pracownik KFKIMK” oraz wlelwna odzna­
czeniami za wieloletnią pracę.

Pozostanie na zawsze w naszej pamięci!
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego

współczucia.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 13 stycznia o godz.

12 na cmentarzu Podgórskim.

DYREKCJA, KZ PZPR, NSZZ PRAC. KFKiMK
oraz PRACOWNICY WYDZIAŁU PRZEWODÓW
KRAKOWSKIEJ FABRYKI KABLI 1 MASZYN

KABLOWYCH

KOMUNIKAT WOJEWODY NOWOSĄDECKIEGO
• przystąpieniu do opracowania miejscowego planu
zagospodarowania przestrzennego Gminy Bukowina

Tatrzańska.

Działając na podstawie art. 27 Ustawy z dnia 12 li-
pca 1984 r. o planowaniu przestrzennym (Dz. U. Nr 35,
poz. 185) niniejszym podaję do publicznej wiadomości,
że Wojewódzkie Biuro Planowania Przestrzennego
w Nowym Sączu — Pracownia Zakopane przystępuje
do opracowania miejscowego planu zagospodarowania
przestrzennego Gminy Bukowipa Tatrzańska w grani­
cach administracyjnych o powierzchni ok. 88,3 ha.
Zainteresowane

_ organy administracji państwowej,
jednostki organizacyjne i osołjy fizyczne mogą zgła­
szać uWagi i wnioski dotyczące sposobu zagospoda­
rowania przestrzennego powyższego obszaru w termi­
nie do 14 dni od daty ukazania się ogłoszenia pod
adresem: Wojewódzkie Biuro Planowania Przestrzen­
nego Nowy Sącz — Pracownia Zakopane, ul. Małe
Żywczańskie 18c.

K-207
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W dniu I stycznia 1987 r. zmarł

tow. JOZEF JOCHYMEK

długoletni, zasłużony pracownik naszej spółdzielni,
odznaczony za pracę zawodową i społeczną Srebrnym
Krzyżem Zasługi i Srebrną Odznaką „Za pracę spo­

łeczną dla m. Krakowa”.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego
współczucia.

RADA NADZORCZA. ZARZĄD, ORGANIZACJA
PARTYJNA I ZWIĄZKOWA „SPOŁEM”

SPÓŁDZIELNI PRODUKCJI PIEKARSKIEJ
I CIASTKARSKIEJ W KRAKOWIE

ORAZ KOLEŻANKI I KOLEDZY

KOMUNIKAT WOJEWODY NOWOSĄDECKIEGO
• przystąpieniu do opraoowanfa miejscowego planu

zagospodarowania przestrzennego Gminy Sękowa.
Działając na podstawie art, 27 Ustawy z dnia 12 11-

pca 1984 r. o planowaniu przestrzennym (Dz. U. Nr 35,
poz. 185) — niniejszym podaję do publicznej wiado­
mości, że Wojewódzkie Biuro Planowania Przestrzen­
nego w Nowym Sączu — Zespół Gorlice przystępuje
do opracowania miejscowego planu zagospodarowania
przestrzennego Gminy Sękowa w granicach admini­
stracyjnych o powierzchni 194,8 km*. Zainteresowane
organy administracji państwowej, jednostki organiza­
cyjne i osoby fizyczne mogą zgłaszać uwagi i wnioski
dotyczące sposobu zagospodarowania przestrzennego
powyższego obszaru w terminie do 14 dni od daty
ukazania się ogłoszenia pod adresem: Wojewódzkie
Biuro Planowania Przestrzennego Nowy Sącz — Ze­
spół Urbanistyczny — Gorlice, ul Armii Czerwonej 1,
tel. 206-14.

K-200
e
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Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna Im. 22 Lipca w Majkowi-
cach gm. Nowe Brzesko sprzeda W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO następując* pojazdy 1 maszyny rol­
nicze:
1. samochód ciężarowy Star W 28, rok prod. 1974, nr silni­

ka 08751, cena wywoławcza 306.000 zł .

'

2. dźwig żuraw samochodowy Hydrol R-061 Star 66OM2, rok
prod. 1978, nr silnika 63791, cena wywoławcza 672.100 zł

3. samochód „Nysa” T-owos 522, rok prod. 1978. nr silnika
13593, cena wywoławcza 160.000 zł

4. przetrząsaczo-zgrabiarkę PZK-7. cen* wywoławcza 42.540 zł
5. siewnik zbożowy SO43, cena wywoławcza 36.704 zł
6. przetrząsacz do siana Z236, cena wywoławcza 30.600 zł
7. kosiarkę rotacyjną ŻTR 165, cena wywoławcza 50.820 zł
8. betoniarkę BWE-400, cena wywoławcza 54.000 zł

Pow. pojazdy i maszyny rolnicze oglądać można codziennie,
w godz. 8—15 w gospodarstwie Spółdzielni w Majkowicach.
Informacji udziela biuro Spółdzielni w Majkowicach. Smi-

łowiice, tel. 3.
Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­

cić w dniu przetargu.
Przetarg odbędzie się w dniu 27.1.1987 r. * godzinie 12 w

biurze Spółdzielni w Majkowicach.
Jeśli w pierwszym przetargu nie dojdzie de sprzedaży pow.

maszyn, drugi przetarg odbędzie się w tym samym dniu
o godz. 14.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu w całości lub
części bez obowiązku podawania przyczyny. K-11485

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej w Jor­
danowie, ul. Komunalna 1 ogłasza, że W DRODZE PRZETAR­
GU NIEOGRANICZONEGO sprzeda:
1. samochód Żuk A06, nr inwentarzowy 016, rok produkcji

1971, nr silnika 746917. nr podwozia 116770. stopień zużycia
75%, cena wywoławcza 171.000 zł
Ursus C-355, nr inwentarzowy 03, rok produkcji 1972, nr

silnika 128666. nr podwozia 257351, stopień zużycia 30°/o,
cena wywoławcza 605.000 zł

3. zamiatarkę ZS-12. nr inwentarzowy 028. rok produkcji
1979. nr silnika 215090, nr fabryczny 608. stopień zużycia
45%, cena wywoławcza 595.000 zł

Przetarg odbędzie się w dni-u1 29.1.1987 r. o godzinie 9 w

świetlicy Miejskiego Przedsiębiorstwa Gospodarki Komunal­
nej w Jordanowie, ul. Komunalna 1.

Samochody można oglądać codziennie w godzinach 10—13
na terenie bazy transportu przy ul. Komunalnej 1.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić najpóźniej w przeddzień przetargu, wyłącznie w kasie
przedsiębiorstwa.

Przedsiębiorstwo nie odpowiada za wady ukryte i nie uzu­
pełnia sprzedawanego sprzętu.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II odbę­
dzie się w tym samym dniu, o godzinie 11.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn. K-11213

Z.

Tatrzańskie Przedsiębiorstwo Turystyczne „TATRY” w Za­
kopanem, uli Jagiellońska 7, ogłasza, że W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda:
— samochód m-ki UAZ 469, nr rej. NSA 567E, rok produk­

cji 1977, stopień, zużycia 50%, cena wywoławcza 534.000 zł
— autokar m-ki AUTOSĄN, nr rej. NSA 749H, rok produk­

cji 1980. stopień zużycia 40%. cena wywoławcza 1.380.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 27.01.1987 r. o godz. 10 w bu­
dynku dyrekcji, ul. Jagiellońska 7.

Przed przystąpieniem do przetargu należy wpłacić wadium
w.kasie przedsiębiorstwa w wysokości 10% ceny wywoław­
czej.

Pojazdy można oglądać codziennie, w godzinach od 7 do 15,
w bazie transportowej przedsiębiorstwa.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn. K-11680

Wojewódzki Ośrodek Postępu Rolniczego w Zgłobicach ogła­
sza, że sprzeda W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONE­
GO następujące maszyny rolnicze i pojazdy:

sieczkarnię samojezdną typ Z-320. nr fabryczny 5145, nr

silnika 95555. rok produkcji 1979, stopień zużycia 20%,
cena wywoławcza 732.480 zł
przyczepę dłużycową typ PK-2, nr fabryczny 185, rok pro­
dukcji 1969 stopień zużyci* 51%, cena wywoławcza .

40.302 zł
przyczepę wywrotkę typ D-43, nr fabryczny 340035, rok
produkcji 1965, stopień zużycia 59%, cena wywoławcza
67.240 zł
przyrząd do zbioru zielonek tyip Z-311, nr fabryczny 5145, ,

rok produkcji 1979. stopień zużycia 23%, cena wywoław­
cza 147.470 zł
kombajn do zbioru ziemniaków dwurzędowy, typ E-667/4,
nr fabryczny 37177 rok produkcji 1976, stopień "zużycia
25%, cena wywoławcza 405.200 zł

Wymienione maszyny można oglądać w siedzibie WOPR
w Zgłobicach w godzina,ch 10—14.

Wadium w wysokości 10% ceaiy wywoławczej należy wpła­
cić na dzień przed dniem przetargu.

Przetarg odbędzie się w siedzibie WOPR Zghobice w dniu
29.01.1987 r. o godz. 10.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny. K-11685

1.

2.

3.

4.

5.

Dyrekcja Instytutu Pediatrii Akademii Medycznej w Kra­
kowie przy ul. Wielickiej 265 ogłasza, że W DRODZE PRZE- 1
TARGU NIEOGRANICZONEGO zleci wykonanie w 1987 rj
— izolacji ciepłochronnych, instalacji technologicznej, wymien-

nikowni c.o. i c.w.u.ż. Wartość robót o(k. 1.000.000 zł
— instalacji elektrycznej — zasilanie stacji pomp próżnio­

wych. Wartość robót ok. 500.000 zł
— remontu posadzki klinkierowej w tlenowni. Wartość ro­

bótok.1minzł
— ogrodzenia owczarni. Wartość robót ok. 1.000.000 zł
— renowacji mebli szpitalnych drewnianych. Wartość robót

ok. 500.000 zł
Do wzięcia udziału w przetargu zapraszamy przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze oraz zakłady rzemieślnicze.

Oferty należy składać w Dziale Technicznym Instytutu Pe­
diatrii bud. „L”, pokój 311, 312.

Informacji udziela Dział Techniczny IP, tel. 55-20-11, wewn.

230, 231.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 14 dni od daty ukaza­

nia się ogłoszenia przetargowego.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofert lub uniewa­

żnienie przetargu bez obowiązku podania przyczyny. K-11199

Przedsiębiorstwo Montażu i Dostaw Pieców Tunelowych w

Krakowie, ul. Łokietka 20 ogłasza, że W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda samochód STAR A29.
nr rej. KRA-571Z, rok prod. 1977, stopień zużycia 85%, cena

wywoławcza 117.300 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 27.1.1987 r. o godz. 10 w sie­
dzibie Dyrekcji PMiDPT w Krakowie, ul. Łokietka 20.

Wymieniony pojazd można oglądać codziennie w Bazie
Remontowej PMiDPT w Krakowie-Zesławicach. w godz.
10—13.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić w kasie PMiDPT do godz. 9.30. najpóźniej w dniu
przetargu.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II prze­
targ odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12.

Przedsiębiorstwo nie odpowiada za wady ukryte sprzeda­
wanego pojazdu oraz zastrzega sobie prawo unieważnienia
przetargu bez obowiązku podania przyczyny. K-11367

Rejonowa Spółdzielnia Ogrodniczo-Pszczelarska w Bochni
sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
samochód marki „Żuk”, nr silnika S-21, nr fabryczny 529270,
cena wywoławcza 193.800 zł; oraz ciągnik marki „Ursus”
C-4011, nr fabryczny 064951, cena wywoławcza 280.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 27 stycznia 1987 r. o godz. 8
w biurze Spółdzielni.

Warunkiem brąnia udziału w przetargu jest dokonanie
wpłaty wadium w wysokości 10% od ceny wywoławczej.

• K-11143
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Wyłęczenia prędu
w przedsiębiorstwach i mieszkaniach

. Przez kilka dni wydawało
nam się, że atak mroźnej zi­
my przetrwamy bez proble­
mów. Wyłączenia energii e-

lektrycznej, ograniczenia do­
staw gazu i ciepłej wody do
mieszkań nie były potrzebne.
Jeszcze nie tak dawno przed­
stawiciele Państwowej Dyspo­
zycji Mocy zapewniali, że nie
będzie wyłączeń. Niestety kło­
poty w elektrowniach w pół­
nocnej i środkowej Polsce
zmusiły do wprowadzenia 20
stopnia zasilania dla przemy­
słu j specjalnych stopni dla
indywidualnych odbiorców.
Oznacza to, że przemysł mu­
si ograniczyć pobór mocy w

woj. krakowskim o ok. 70 me­
gawatów. W przedsiębior­
stwach przygotowane są już
programy oszczędnościowe za­
twierdzone wcześniej przez O-
kręgowy Inspektorat Gospo­
darki Energetycznej. Przy ta­
kich problemach z energią e-

lektryczną każdy musi się do­
stosować do wymogów i ry­
gorów limitowania dostaw
prądu. W przypadku nie­
subordynacji nakładane będą
kary.

Teraz liczy się każdy kilo­
wat. Nie wolno niepotrzebnie
używać grzejników, nadmier­
nie oświetlać korytarzy i po­
koi. Jeśli nie zaczniemy
wspólnie oszczędzać, następ­
stwa mroźnej zimy będą jesz­
cze poważniejsze. W Zakła­
dach pracy przeprowadziliśmy

0 wstrzymaniu zajęć w szkole

decyduje inspektor i dyrektor KRAKOWSKI
Zgodnie ,ę wytycznymi re­

sortu oświaty i wychowania,
kuratoria w poszczególnych
województwach na bieżąco a-

nalizują sytuację w szkołach.
Zajęcia mogą zostać przerwa--
ne wówczas, gdy na zewnątrz
temperatura . spadnie do mi­
nus 15 o godzinie 21, a w sa­
lach lekcyjnych jest mniej niż
15 stopni. Kuratorium Oświa­
ty i Wychowania podjęło w

naszym województwie decyzję
pozwalającą dyrektorom szkól
podstawowych i inspektorom
wstrzymać zajęcia, gdy w kla­
sach jest temperatura niższa
od zalecanej. W szkołaeh
gminnych i wiejskich dodat­

Kto zgubił koło?
Wczoraj na tiL Makowskie- Andrzej Senisson. Za naszym

go przyjeżdżający tamtędy pośrednictwem poszukuje
samochód „star” zgubił koło właściciela. Obiecuje również
zapasowe. Zgubą zaopiekował zamontować właściwy zaczep
sie właściciel pobliskiego war- by koło znów nie opuściło
sztatu samochodowego pan pojazdu bez wiedzy kierowcy.

Hejnalistom zamarza trąbka
Na wieży Mariackiej tem­

peratura jest niższa od tej
notowanej przez IMiGW przy
samej ziemi. Najtrudniej jest
trąbić późną nocą i nad ra­
nem, kiedy zamarzają przy­
ciski w instrumencie. Prze­

W odpowiedzi na tekst
„Zamęczyć go” chciałbym
wyjaśnić, że producentem
przedmiotowej słuchawki nie
jest Unitra-Serwis, a Zakłady
„Tonsil” we Wrześni. Słu­
chawki tego producenta cie­
szą się dobrą opinią, są po­
szukiwane na rynku, jak też
są przedmiotem eksportu. Nie
oznacza to. że nie pojawiają sie
pojedyncze egzemplarze, w

których wady ujawniają się
w czasie użytkowania i wy­
magają naprawy. Jednakże
nazywanie tego wyrobu „bu­
blem” jest krzywdzące dla
producenta.

Prowadzimy naprawy gwa­
rancyjne sprzętu sprzedawa­
nego przez Pewez. pochodzą­
cego z najlepszych firm za­
granicznych i muszę przy­
znać, iż nie spotkałem się
z opinią, że są to buble, mi­
mo że wymagają one od cza­
su do czasu naprawy.

Odnoszę wrażenie, że Klient
nie do końca zapoznał się z

przepisami i zasadami, regu­
lującymi sprawy reklamacji.
Gdyby było inaczej, wiedział­
by w tej konkretnej sprawie,
że reklamacja z żądaniem
wymiany sprzętu na wolny
od wad może mieć miejsce w

przypadku wykonania jednej

PROGRAM I

8.10 Historia, kl. V — W
starożytnym Rzymie

9 00 Biologia, kl. VI — Pta­
ki

9.30 Domator
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT —’ Wiadomości
10.10 Film dla II zmiany:

„Ostatni cywil” (2) — francu­
ski film fabularny

11.40 Poradnik domatora
12.00 Przygotowanie do ży­

cia w rodzinie — Przed pod­
jęciem decyzji

.12.50 Wiedza o społeczeń­
stwie, kl. VII — Usługi

krótką sondę na temat kłopo­
tów styczniowych. Wydaje się,
że wbrew pesymistycznym
przewidywaniom nie jest jesz­
cze aż tak źle.

W Zakładach Metalurgicz­
nych w Skawinie występują
poważne problemy z

' zaopa­
trzeniem w surowiec. Impor­
towane z krajów socjalistycz­
nych aluminium utknęło a

stacjach granicznych. W Żu-
rawicy-Medyce na przeładu­
nek czeka 130 ton aluminium
w gąskach. Ogranicza się pro­
dukcję i zużycie energii e-

lektrycznej. Niezbyt optymi­
styczne wiadomości nadeszły
z Kombinatu Metalurgicznego
Huta im,. Lenina. Zamarzł tam

spust paku, zmniejszono do­
stawy surowca do Skawiny i
jeśli nie nastąp) poprawa za­
opatrzenia trzeba będzie
wstrzymać produkcję w wy­
dziale masy anodowej.

W Zakładach Przemysłu Ty­
toniowego nie ma problemów
z surowcem, tylko z ludźmi.
Samochody nie mają w ba­
kach zimowego paliwa. W po­
niedziałek nie dojechało 50 o-

sób z okolic Krakowa. Trans­
port zakładowy jest w dużej
mierze sparaliżowany. Ogra­
niczono także przydziały kok­
su dla zakładu przy Dolnych ■
Młynów. W zamian proponu­
je się węgiel normalny, który
przecież powiększa zapylenie
rejonu II obwodnicy Krako­
wa.

kowo bierze się pod uwagę
kłopoty z dojściepi i dojaz­
dem dzieci. Nikt jednak nie
uważa za potrzebne organi­
zowanie wcześniejszych ferii
dla młodzieży. Co mają bo­
wiem zrobić z dziećmi rodzi­
ce, którzy muszą pójść do pra­
cy? Ewentualna przerwa w

zajęciach szkolnych obowią­
zywać ma do środy włącznie,
a potem wszystko zależeć bę­
dzie od warunków atmosfe­
rycznych. -

........

Tam,- gdzie jest to możliwe,
zaleca się przeprowadzanie
zbiorczych zajęć w wyznaczo­
nych salach, (żur)

chodząc z jednego okienka do
drugiego trąbkę trzeba trzy­
mać pod paltem. Cztery pie­
ce akumulacyjne, zamontowa­
ne w pomieszczeniach hejna­
listów, nie są w stanie ogrzać
malej sypialni. Mimo takich

Unitra-Serwis odpowiada
naprawy w ciągu 14 dni, w

przypadku wykonania jednej
naprawy i wystąpienia kolej­
nego uszkodzenia oraz w ter­
minie 5 dni od daty zakupu.
Przypuszczam, źe tak; stan

faktyczny nie miał miejsca, a

stwierdzenie Klienta, źe sklep
winien wymienić słuchawkę
ha nową jest bezzasadne.

Natomiast reklamacje z

żądaniem naprawy są przyj­
mowane przez zakłady usłu­
gowe, wykonujące danego ty­
pu naprawy po dostarczeniu
sprzętu do zakładu staraniem
uprawnionego z gwarancji,
(dotyczy sprzętu o wadze po­
niżej 10 kg). I takiej infor­
macji udzielono uprzejmie
(co podkreśla notatka) Klien­
towi.

Organizacja pracy w usłu­
gach. wysoki poziom techni-
cznj’ sprzętu oraz określona
sytuacja w zakresie zaopa­
trzenia w części zamienne do
napraw wymaga specjalizo­
wania się przez poszczególne
zakłady usługowe w wykony­
waniu napraw. I taką spec­
jalizację ma nie tylko Uni­

13.30 TTR: Matematyka,
sem. III — Układy równań
stopnia drugiego

14.00 TTR: Uprawa roślin,
sem. III — Uprawa bobiku i
łubinu

14.30 Telewizyjny kurs rol­
niczy — Uprawa strączko­
wych na ziarno

14.50 Powtórka przed matu­
rą: Język polski — „Srebrny
deszcz” K. I. Gałczyńskiego

15.50 „Kim być?” — progr.
dla maturzystów

16.20 Program dnia; DT —

Wiadomości

W krakowskiej „Polfie” pro­
dukcja biegnie normalnie. Tu­
taj nie przewiduje się żad­
nych wyłączeń, wstrzymania
pracy poszczególnych wydzia­
łów. • W programach rządo­
wych zagwarantowano stałe
dostawy energii elektrycznej.
Przecież 'lekarstwa są bardzo
potrzebne, zwłaszcza teraz, w

tak epidemicznym okresie.
KZPN „Bonarka” należą do

sześciu zakładów, które w ra­
zie kłopotów energetycznych
podlegają ścisłemu limitowa­
niu dostaw_ mediów. Przy 20
stopniu zasilania wstrzymano
wytwarzanie mączki fosfory­
towej i obniżono produkcję
fosforanu paszowego. Straty
dla gospodarki narodowej wy­
noszą. każdego dnia, ponad 6
min zł. Później bardzo trud­
no będzie te zaległości odro­
bić, bo przecież wydajność u-

rządzeń jest ograniczona. W
„Telkom-Telosie” przez godzi­
nę nie pracowało 50 proc. lu­
dzi. w „Telpodzie” natomiast
nie notuje się problemów za­
opatrzeniowych. ludzie nieraz
spóźnieni, ale do firmy docie­
rają.

Jak poinformował nas dyr.
OIGE Henryk Kaczmarek in­

spektorzy rozpoczęli od wczo­
raj kontrole wykonywania
przez zakłady poleceń ogra­
niczenia zużycia energii. W
przypadku stwierdzenia za­
niedbań nakładane będą kary.

(żur)

♦ w krakowskich delikate­
sach w Rynku Głównym kli­
ent kupił puszkę koncentratu
pomidorowego, ’

wytworzonego
przez Zakłady Przemysłu O-
wocowo-Warzywnego w Łowi­
czu. Po otwarciu puszki oka­
zało się, iż zaw'iera ona... sól.
Zamiast zupy pomidorowej
mógł sobie przyrządzić pysz­
ną solankę, a tymczasem przy­
szedł poskarżyć się do „Ga­
zety”. Nowość wyprodukowa­
no 26 sierpnia ubiegłego ro­
ku.

♦ pyszną zabawę mają
dzieci ze szkoły nr 111 w Bie-
żanowie-Północ. Ich' droga do
szkoły wiedzie obok jakiejś
budowy, na której, jak każę
zwyczaj, nic się nie dzieje. O-
tóż na drodze zapadły się pły­
ty ułożone tutaj dla lepszego
dojazdu ciężkiego sprzętu,
wyrwy zasypał śnieg. Dzieci
zapadają się W pułapce po
pas, co je hartuje, a po doj­
ściu do dorosłości, uprawnia
do twierdzenia, że miały trud­
ną drogę do wiedzy.

kłopotów nikt ani przez
chwilę nie pomyślał o tym
by komendant wojewódzki
Straży Pożarnych wydał roz­
kaz wstrzymania grania hej­
nału nad ranem. Czy można
sobie wyobrazić podwawelski
gród bez dźwięku trąbki?

(żur)

tra-Serwis, ale i wiele innych
firm usługowych.

Ponieważ artykuł p. redak­
tora Satąły może stanowić
dezinformację dla Klientów
naszej firmy i czynić jej mo­
ralne szkody, proszę o zamie­
szczenie tego wyjaśnienia w

Waszej „Gazecie”.

Zastępca dyrektora
Oddziału ds. usług

ROMAN MALINOWSKI

*

Może Czytelnikom przy­
pomnę, o co szło. Klient ku­
pił wadliwe słuchawki do
sprzętu radiowego i reklamo­
wał je w najbliższym punkcie
Unitry tj. przy ul. Krasic­
kiego. Załatwiono go tu z

kwitkiem i kazano jechać na

drugi koniec Krakowa bo aż
do Bieżanowa. Klient słusz­
nie wywodził, że strata jego
czasu i koszty benzyny prze­
wyższają wartość kwestiono­
wanych słuchawek. Odpowia­
dając na naszą interwencję
pan zastępca dyrektora Od­
działu ds. u'sług Unitry-Ser-

ty-PROGRAM
16.25 Dla dzieci: „Wyprawa

prof. Ciekawskiego”
17.00 Studio sport — Pu­

char Świata w narciarstwie
alpejskim

17.30 Gazeta rolnicza
18.00 Telewizyjny Informa­

tor Wydawniczy
18.20 Spór o gospodarkę
19.00 Dobranoc: „Wodnik

Szuwar.ek i jego staw”
19.10 Diagnoza
13.30 Dziennik Telewizyjny

Gdy wirus przyciska nas do ściany...

Witaminy i syropy

aptecznymi przebojami
Tradycyjnie wraz z nastaniem zimy wydłużają się ko­

lejki w poczekalniach przychodni zdrowia. Ci któ­
rzy ponad wizyty u lekarza przedkładają własne do­
mowe sposoby leczenia ruszają do aptek, by 'tam zdobyć
środki przeciw przeziębieniom i grypie. Czy są to wizyty
owocne?

W Aptece nr 18 przy ulicy Batorego 1 do soboty jesz­
cze był spory wybór leków przeciwgrypowych. Jednakże
odwiedziny punktu przez licznych klientów (zapewne ko­
rzystających z wolnego dnia) spowodowały pewne prze­
rzedzenie tychże medykamentów, co dotyczy zwłaszcza
syropów oraz tak teraz poszukiwanych witamin. Brakuje
także dość popularnej wibromycyn.y. Jest natomiast ponoć
bardzo skuteczny w zwalczaniu grypy i przeziębień skor-
bolamid. Nie brakuj© też polopiryny (zwykłej, C i S),
kalcypiryny. asprokolu i wapna.

Nie najgorzej wygląda sytuacja w Aptece nr 17 przy
ulicy .Retoryka 1. Przeciwko przeziębieniu można tutaj
kupić polopirynę (różne rodzaje), kajcypirynę, asprokol,
skorbolamid, amidochin oraz syropy. Niestety te ostatnie
oferowane są w niezbyt dużym wyborze. Brakuje także
witamin —zwłaszcza C i rutinoskorbinu, o które właśnie
teraz najczęściej pytają ludzie.

Za pośrednictwem Apteki nr 23 przy ulicy Krakow­
skiej 1 grypę na własną rękę można leczyć kalcypiryną,
polopiryną (wykłą, C i S), asprokolem i piramidonem.
Tak jak j w poprzednich przypadkach brakuje witamin
(jest tylko yitaral). Ni© najlepiej przedstawia się też wy­
bór syropów, które są już mocno „przebrane”. Jak nas

zapewniono sytuacja ulegnie radykalnej poprawie po 20
stycznia, kiedy to ma nadejść dostawa nowych leków.

W ostatniej sondowanej aptecę (nr 48, przy Kombina­
cie HiL) także narzekają na mały wybór .witamin. Szcze­
gólnie we znaki daje się brak rutinoskorbinu (o który
pytają najczęściej klienci) a taikźę skorbolamidu.. Nie ma

natomiast kłopotów z lekami służącym; do zbijania tem­
peratury. Są także krople do nosa oraz wapno.

Oto w dużym skrócie wyniki naszej mini-sondy. Jak
łatwo zauważyć we wszystkich przypadkach najwięcej
problemów jest z kupnem witamin. (koź)

Napady rabunkowe I włamania do piwnic
W milicyjnych raportach m/

ubiegłym tygodniu zanoto­
wano szczególnie dużo rozbo­
jów i napadów. Posterunek
MO w Dobczycach został za­
wiadomiony o bestialskim
pobiciu staruszki. Nieznany
sprawca obezwładnił kobietę,
następnie ją bił, dusił, za­
kneblował jej usta a potem
ukradł z mieszkania tylko...
radioodbiornik. Po szybkim
pościgu ujęto sprawcę — 24-
-letniego rencistę. Równie
dużo emocji przeżył, taksów­
karz, usunięty z samochodu
przez pasażera, który miał
przy sobie straszak i scyzo­
ryk. Wszystko to działo się
późną nocą niedaleko hali
sportowej GTS „Wisła”. Ra­
diowóz z WRD WUSW ujął
sprawcę tego czynu i osadził
go w areszcie.

Natomiast bardzo niebezpie­

Wczoraj o godz. 8.45
w Myślenicach doszło do
groźnego wypadku drogowe­
go. Autobus PKS relacji My­
ślenice — Kraków, jadąc ob­
wodnicą drogi E-7, wpadł
na dwa stojące na jezdni, je­
den za drugim, samochody
ciężarowe „star” należące
również do PKS. W wyni-
"ku zderzenia 14 osób — w

tym trzej kierowcy — dozna­
ło obrażeń; osiem pozostało
w .szpitalu myślenickim, po­
zostałe zwolniono do domu po
udzieleniu pierwszej pomocy.

Katastrofa w Myślenicach

Autobus PKS wpadł na dwa „stary"
14 osób rannych, 8 przebywa w szpitalu

A KDK „Pałac pod Bara­
nami” (Rynek Gł. 27): Współ­
cześni myśliciele, przyrodni­
cy — ich poglądy, hipotezy i
teorie (18),

A Sukiennice (Rynek Gł.):

wis mgr Roman Malinowski
w swym długim piśmie ni­
czego nie wyjaśnił, omijając
sedno sprawy. Pozwolę więc
sobie dosłownie zacytować
punkt 3 karty, gwarancyj­
nej, co być może pozwoli
dyrektorowi zrozumieć jego
sens: . „Uszkodzenie sprzętu
należy zgłosić do najbliższe­
go zakładu usługowego
WPHW, WZSR „Samopomoc
Chłopska” lub CTHE „Uni­
tra-Serwis” uprawnionego do
świadczenia serwisu gwaran­
cyjnego. Wszelkie inne rekla­
macje należy składać w pun­
kcie detalicznym, w któwm
został zakupiony”. Przepis ten

należy interpretować tak jak
został napisany ; rozszerza­
nie jego treści na swoją ko­
rzyść, jak to czyni pan dy­
rektor, jest niedopuszczalne.
Klient ma prawo oddać wad­
liwy sprzęt, w okresie gwa­
rancyjnym do'najbliższe-
g o punktu serwisowego, a

punkt ten ma obowiązek ten

sprzęt przyjąć i naprawić lub
w przypadku niemożliwości
dokonania naprawy wymienić

20.00 Konferencja prasowa
rzecznika rządu

20.15 „Ostatni' cywil” (2) —

francuski film fabularny
21.45 DT — Komentarze
22.05 Wieczór z Pegazem
23.05 DT — Wiadomości
23.10 Język angielski (13)

PROGRAM II

16.55 Program dnia
17.00' Język angielski- (13)
17.30 Pół godziny dla rodzi­

ny — „Bliżej siebie”
18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 „Ginący świat” —

czne są włamania do altan,
ogródków działkowych, a tak­
że piwnic, w których prze­
chowujemy zapasy i przetwo­
ry. Na os. Szkolnym trzech
młodych mężczyzn usiłowało
okraść piwnicę. Powiadomieni
przez mieszkańców funkcjo­
nariusze milicji ujęli spraw­
ców na gorącym uczynku,
— Wynosili właśnie soki,
kompoty i sałatki.

Zbigniew Ł. — mieszkaniec
województwa krośnieńskiego
przyjechał do podwawelskie­
go grodu na gościnne wy­
stępy. Przywłaszczył sobie
skarbonkę z datkami w ko­
ściele św. Floriana przy ul.
Warszawskiej. Zatrzymany zo­
stał przez funkcjonariuszy ko­
misariatu kolejowego MO.
Znaleziono przy nim ponad 29
tys. zł.

(żur)

Przyczyny wypadku bada
RUSW w Myślenicach.

i.
*

Na ul. Romanowńcza „fiat
126p” potrącił 21-letriią Ewę
J., zam. os. XX-Iecia, która
doznała stłuczenia głowy i
barku. ♦ Ambulatorium Chi­
rurgiczne Pogotowia Ratunko­
wego udzieliło pomocy 120 pa­
cjentom. 4^ Służba Ruchu MO
interweniowała w 1 wypadku
i 5 kolizjach; zatrzymano 1
nietrzeźwego kierowcę. (d)

Capella Cracoviensis — kon­
cert (19.30).

A SCK „Pod Jaszczurami”
(Rynek Gł. 7): Jazz Club —

koncert „Set Off”. „Stan
d’Art”. (20.30).

A Ośrodek Kultury i In­
formacji NRD (Stolarska 13):
Wystawa gobelinów pt. „Poe­
zja na . tkaninie” (10—17).

na nowy. A źe firma „roz­
rzuca” swe specjalistyczne
zakłady na terenie całego
województwa, to jej sprawa i
to nie może ograniczać

'

u-

prawnień klienta. W odpowie­
dzi skierowanej do redakcji,
pan Malinowski chętnie sza­
fuje przykładem Pewexu. O-
tóż nie wyobrażam sobie, aby
Pewex żądał od klientów by
reklamowali zakupiony, sprzęt
w jego serwisie, który znaj­
duje się w odległej części
dzielnicy Nowa Huta.

Stanowisko dyrektora Uni-
try-Serwisu jest nie tylko
sprzeczne z wyraźnym prze­
pisem karty gwarancyjnej,
ale też wymierzone przeciw
klienteli. .Wydaje się, że

sprawą winien zająć się Wy­
dział Handlu Urzędu Miasta,
a także PIH i IRCh. Powo­
li zaczynają się kończyć siel­
skie dla handlu czasy bra­
ków rynkowych i sytuacji,
kiedy klient kupił każdy bu­
bel z pocałowaniem ręki.
Handel-powinien zacząć wra­
cać do dobrych obyczajów,
kiedy hasło „klient nasz pan”
nie było pustym . sloganem. I

tego oczekujemy m. in. od
zastępcy dyrektora Unitry
pana Romana Malinowskiego.

ZBIGNIEW SATAŁA

„Rendille z północnej Kenii”
— serial dokumentalny pro­
dukcji angielskiej

19.25 Piosenkarz tygodnia
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00. „Ambicje i aspiracje”

— „Biznesmen” — reportaż
20.30 Klucz do nowej mu­

zyki
21.10 „Myślenie ma kolosal­

ną przeszłość” — Ignacy Fik
21.45 Nowe kino Ameryki

Łacińskiej:, „Dzieci wojny” —

film fabularny produkcji ar­
gentyńskiej, reż. Bebe Kamin;

23.35 Wieczorne wiadomości

teatry
SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):

L. Rydel: Zaczarowane kolo —

19.15. STARY (Jagiellońska 1): Ży­
cie jest snem — 20; Zbrodnia 1

kara (abonamenty nieważne) — 15.
MAŁA SCENA (Sławkowska 14):
Pamiętnik wariata — 19.30; BA­
GATELA (Karmelicka 6): Pier­
ścień I róża — 11, 14. LUDOWY

(os. Teatralne 34): Rewizor — 18.
GROTESKA (Skarbowa 2): Przy­
gody Sindbada żeglarza — 10,
12.15. STU (Krasińskiego 16 /18):
Zima w Antwerpii — monodram
w wyk. o. Łukaszewicza — 19.
PWST (Warszawska 5): W. Gom­
browicz — Ferdydurke — 19.15.

KIJÓW (Krasińskiego 34): Nad
Niemnem cz. I i II (poi. 12 lat) —

16.15; F/X (USA 18 1.) — 20. KULTU­
RA (Rynek 27): Karatecy z kanio­
nu żółtej Rzeki (chiń. 15. lat). —

17.30; Werdykt (USA 18 lat) —19.00.
MIKRO Dzierżyńskiego 5): Iluzjon
— film prod. USA z cyklu: Biogra­
fie ekranowe ludzi szlachetnych
— 16, 18, 20. MŁODA GWARDIA —

STUD. (Lubicz 15): Cotton Club

(USA 18 lat) —15.30, 18, 2(1.15.PASAŻ
BIELAKA: Bajki —12; Ucieczka w

noc (USA 18 lat) —10,‘13, 15, 17,
19. SFINKS (Majakowskiego 2):
Weronika (rum. b .o.) — 16; DKF

Kropka — 18, 20. ŚWIT D. SALA

(os. Teatralne 10): Niekończąca się
opowieść (RFN b.o .) — 16; Boskie
ciała (USA 15 lat) — 18, 20. ŚWIT
MAŁA SALA: Być albo nie być
(USA 15 lat) — 15, 17.15, 19.30 .

ŚWIATOWID DUŻA SALA (os. Na

Skarpie 7):. Pechowiec (fr. 12 lat) —

15.45; Wetherby (ang. 18 lat) —

17.45. 20. TĘCZA (Praska 52): Sean­
se dla szkół — 9, ,11.. UGOREK (os.
Ugorek): Maria i. Mirabela (rum.
b.o.) — 15; Dzień Studyjny: Król
Stefan (węg. 12 lat) — 16.30; Au­
steria (poi. 15 lat) — 18.30 . U-
CIECHA (Boh. Stalingradu 16):
Protector (USA 18 lat) — 15.45; Do­
tknięcie meduzy (ang. 18 lat) — 18;
Kronika wypadków miłosnych
(poi. 15 lat) — 20. WANDA (Wa­
ryńskiego 5): Indiana Jones (USA
15 lat) — 10; Glinihrz z Beverly.
Hills (USA 18 lat) — 12.15; C. K .

Dezerterzy (poi. 18 lat) •— 16, 19.15.
WARSZAWA (Stradom 15): Po­
wrót Jedi (USA 12 lat) — .15.30; Sy­
gnał ostrzegawczy (USA 15 lat) —

17.45, 20. WOLNOŚĆ, (18 Stycznia
1): Skorumpowani (fr. 15 lat) —

10; Tajemnica starego strychu
(CSRS-jug. b.o.) — .12; Amadeusz

(USA 15 lat) — 16; Powrót do przy­
szłości (USA 12 lat) — 19. WRZOS

(Zamojskiego 50): Przyjaciół się
nie zdradza (ZSRR '12 lat) — 15.30;
Komandosi z Nawarony (ang. 15

lat) — 17.45; Cotton Club (USA 18

lat) — 19.45. ZWIĄZKOWIEC (Grze­
górzecka 71): DKF — Purpurowa
róża z Kairu (USA) — 15.45, 18,
20.15. .

KRZESZOWICE — Nowości:
Czerwona hrabina I i II cz. (węg.
15 lat). MYŚLENICE — Wisła:

Amadeusz (USA 15 lat). PROSZO­
WICE — Syrenka: Frontowa mi­
łość (ZSRR 15 lat). SKAWINA —

Piast: Powrót do przyszłości (USA
12 lat); Ga, ga — chwała bohate­
rom (poi, 18 lat). SŁOMNIKI —

Czar: O sławie nieco inaczej (CSRS
15 lat). WIELICZKA — Górnik: Ro­
mans z intruzem (poi. 12 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

wystaw^ j
ZBIORY SZTUKI NA WAWELU:

KOMNATY (10—15). SKARBIEC
KORONNY I ZBROJOWNIA

(10-15). MUZEUM KATEDRALNE

(10—15). Wystawą: „Wawel zagi­
niony” (niecz.). GROBY KROLEW.

SKIE I DZWON ZYGMUNTA

(9-15). MUZEUM W PIESKOWEJ
SKALE: (Ojców): (12—17 .30). MU­
ZEUM w. i. Lenina. (Topolowa
5): Wystawy: ..Lenin w Polsce”,.
(9—18, wst. WOl .) . DOM LENINA

(Kr Jadwigi 41): Wyst.: „Mieszka­
nie Lenina”, „Rewolucyjna dzia­
łalność Lenina na ziemi krakow­
skiej”, „Od rewolucji 1905 do re­
wolucji 1917” (9—15, wst. WOl.). MU­
ZEUM HISTORYCZNE KRZYSZ-
TOFORY (Rynek Gł, 35): Wystawa
,.Z . dziejów kultury Krakowa”
(9—15). FRANCISZKAŃSKA 4: Wy­
stawa „Szopki krakowskie” (9—17):
JANA 12: Wystawa „Militaria i ze­
gary” (niecz.) . STARA SYNAGOGĄ
(Szeroka 24): Wystawa „Z dziejów
kultury Żydów” (niecz.). GOŁĘ­
BIA 4: Wystawa „Oficyna intro­
ligatorska Roberta Jahody” (niecz.) .

MUZEUM PRZYRODNICZE (Sław­
kowska 17): „Współczesna fauna

polska” (10—13, wst. wol.). MUZ.
ETNOGRAFICZNE (pi. Wolnica 1):
Wyst. „Polska kultura ludowa”

(niecz.). MUZ. ARCHEOLOGI­
CZNE (Poselska 3): Wystawy: „Sta­
rożytność i średniowiecze Ma­
łopolski”. „Pradzieje Nowej Hu­
ty”, „Mumie egipskie w świetle

promieni X” (14—18). „POD OR­
ŁEM” (pl., Boh. Getta 13): Muzeum
Pamięci Narodowej (10—16). GA­
LERIA „KRZYSZTOFORY” (Szcze­
pańska 2): Wystawa Jana Tarasi­
na (11—17). BWA (pl. Szczepański
3a): Wystawa malarstwa B.

Damkego i H. Kiirschnerą;
Wyst.: Malarstwo J. Rykały
(11—18). GALERIA ARKADY

(pl. Szczepański 3a): Wystawa ma­
larstwo H. Kozakiewicza (11—18).
GALERIA PRYZMAT (Łobzowska
3): Wystawa „Współczesna grafika
hiszpańska” (11.30—18). GALERIA
PLASTYKA (pl. Szczepański 5):
(10—18). MUZEUM NARODOWE

(Sukiennice): Galeria polskiej
sztuki XIX wieku (niecz.). MU­
ZEUM WYSPIAŃSKIEGO (Kano­
nicza . 5): (niecz;.). KAMIENICĄ
SZOŁAYSKICH (pl. Szczepański
9): „Galeria polskiej sztuki do
1764 roku”. Wystawa „2000 lat ce­
ramiki chińskiej” (12—17.45). ZBIO­
RY CZARTORYSKICH (Jana 19):
(10—15.30). NOWY GMACH (al. . 3

Maja 1): Galeria polskiej sztuki XX

w. (niećz.), Konstruktywizm w

Jugosławii: „Zenit” .1 jego krąg
1921—1926 (niecz.). MUZEUM MŁO-
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DEJ POLSKI „RYDLÓWKA” (Tet­
majera 23): „Folklor wsi podkra­
kowskiej (11—15). TPSP (plac
Szczepański 4): (10—17)* SALON

WYSTAWOWY (al. Róż 3): Wystawa
malarstwa Aurelii Furdzik (10—17),
KLUB MPiK (Mały Rynek 4):
CZYTELNIA: (10—20). GALERIA:

(13-18). KLUB MPiK (pl, Central­
ny): CZYTELNIA:, (10—20). GALE­
RIA: ’

(10—20). GALERIA ZPAF

(Anny 3): Wystawa M. Gardul-

skiego pt.. „Autoportret” -(10—18),
GALERIA KTF (Boh. Stalingradu
13): (9—19). WIELICZKA — ZA­
MEK ZUPNY (13—18). MUZEUM
ŻUP KRAKOWSKICH (8—17). KO­
PALNIA SOLI (8—17).

MYŚLENICE — Muzeum Regio­
nalne (Sobieskiego, 3): Wystawa:
„Warsztaty krakowskie” ze Zbio­
rów Muzeum Narodowego w Kra­
kowie (10—15). MDK (Świerczew­
skiego 14): Wojewódzka pokon­
kursowa wyst. rekwizytów obrzę­
dowych (8—21). MIEJSKIE SALE
WYSTAW ARTYSTYCZNYCH (3
Maja la): Wystawa 65-lecie "klu­
bu sportowego „Dalin” (10—14).

szpitale OjDYŻURNE

INFORMACJA SŁUŻBY' ZDRO­
WIA: tel. 22-05-11 (czynna całą do­
bę).

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHIRUR­
GII URAZOWEJ: Kopernika 21.
CHIRURGII DZIEC.: Prokocim.
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23a. UROLOGICZNY: Prądnicka
35. OKULISTYCZNY: Witkowlce.

pogotowie;
Krakowskie Pogotowie Ratunko­

we, Łazarza 14, tel. 999; zachoro­
wania 1 przewozy — tel 22-29-99

Podstacje KPR, Rynek Podgórski
— tel. 66-69-99, Prokocim (Teligi

6) — tel 55-59-99, Lotnisko (Balice)
— tel. 11 -19-99 . Nowa Huta — tel.
44-49-99 . Krowodrza I (Kazimierza
Wielkiego 117) — tel. 33 -39-99.
Krowodrza II (Białoprądnlc-
ka 8) — tel. 34-39-99, Krzeszowice
— tel. 99, Jerzmanowice, tel. 48,
Proszowice — tel. 9, Myślenice —

tel; 999, Skawina - (Kazimierza
Wielkiego 4), tel. - dla mieszkańców

999, tel. miejski 76-14-44, Wieliczka
— tel. 22-33-54 i 78-38-66, tel. alar­
mowy 999, Niepołomice — tel.

alarmowy 198, tel. miejski 21-02-09,
Iwanowice, tel. 99 oraz Izby Przy­
jęć wszystkich szpitali wg rejoni­
zacji. *

INFORMACJA APTECZNA: tel.
11-07-65 (niecz.) .

Rynek Gł. 42 tel. 22-23-71, Długa
88, tel. 33 -42-90, Kozłówek — pawi­
lon 55-51-87, Pstrowskiego 93, tel.
66-69-50, Krakowska 1, tel. 66 -23-21,
Kazimierza Wielkiego 117, tel. 37-
44-01, N. Huta:/ Centrum A, teł.

44-17-38, al. Rew. Październikowej
S, tl. 44-17-19.

WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)

MYŚLENICE : (Żeromskiego 10)

SKAWINA . (Ogrody 101)

PROSZOWICE (I Maja 31).

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al­
werni, Dobczycach, Gdowie, Słom­
nikach i Niepołomicach.

DOMOWA POMOC LEKARSKA:
tel. 55 -56-64 (9—20).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

(16—22).,
•NAGŁA POMOC LEKARSKA

(lekarzy, specjalitsów): 66-80-00-(9—
21.30).

POMOC DROGOWA PZMot.: ul.
Kawior’'-3 - tel. 37-55-75 (7 -22),

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81) -

tel. -48-00-84 (6—22).
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­

UFANIA: 988 (14—19).
TELEFON DLA RODZICÓW:

22-02-16 (14—18).
SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­

DIATRYCZNY I KARDIOLOGICZ­
NY: tel. 22-25-66 i 22-31-38 (15,30—
22.00).

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-03-08 (8—19).

INFORMACJA ONKOLOGII: tel.
21-00-60 (18—19).

ZIELONY TELEFON: ^1-33 -64

(7—20).

PROGRAM I

DZIENNIKI: 5.00, 5.30, 6.00,
7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 12.05, 14.00,
16.00, 18.00, 19.00, 20.00, 22.00,
23.00.

4.60-^-3 .00 Poranne ■sygnały. 8 .05

Cenny balast. 8 .15 Muz. por. 8 .30

Przegląd prasy. 8 .45 Żołn, zwiad.
9.00—11 .00 Cztery Pory Roku. 11.00

Konc, przed hejnałem, 11.57

Komun, o stanie wód. 12 .30 Muz.
folki, malow. 12 .45 Roln. kwadrans
13.00 Komun. 13.10 Radio, kierow­
ców. 13.30 Przeboje mistrzów.

i nn e.....

14.05-16.00 Mag. Muz. „Rytm”.
16.05 Muz. 1 aktualn. 17.30 Ten sta­
ry, dobry jazz. 18.05 Zima w bu­
downictwie,. 18.20 Z rad. studiów —

Konc. dnia. 19.30 Radio dzieciom
— „Biały kamień” — cz. II. 20.15
Konc. życzeń. 20.40 W kilku takt.,
w kilku słów. 20.45 Nowele W. Pe-

rżyńskiego: „Kolega ministra”. 20.55
Komun. Total. Sport. 21 .00 Komun.
21.05 Kronika sportowa. 21.15
Wiecz. Chopinowskie. 22.05 Na róż­
nych instrumentach. 22.20 Klasycy
operetki. 23.10 Panorama świata.
23.30 Poet. prezentacje. 2330 Mel.
na dobranoc. 0.00 Muz. nocą.

PROGRAM II

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 43.00,
17,00, 21.00, 0.50.

6.05—8 .00 Kraków na antenie:

„Co niesie dzień”. 7.45 Wspomnie­
nia Marii z Mohrów-Kietlińskiej.
8.05 Naszym zdaniem. 8.10 Poran­
na serenada. 8 .40 Stereof. arch.

poi. pios. 9.00 Heinrich BóU —

„Opiekuńcze oblężenie”. 9.20 Muz.

którą lubi P. Figiel. 9.50 „Adora­
tor panny West”. 10.00 Godz.
melom. 11.00 Zawsze po jedena­
stej. 11 .10 Muz. non stop, 12.00 Pol­
scy laureaci międzynarod. konk.
niuz. 12 .25 Klasycy saksofonu te­
norowego. 13.00 Kraków na ante­
nie. 13.20 Z malow. skrzyni. 13.30
Album operowy. 14.00 Przeboje
sprzed lat. 15.00 Pamiętniki i

wspomnienia — K. Michałowski.
15.10 Koncert na bis. 16.00 Dzieła,
style, epoki. 16.50 „Adorator pan­
ny West”. 17.05—18.30 Kraków na

antenie: 17.05 Co niesie dzień —

wyd. popoł. 17 .20 MUZ. 18.25 Próg,
pog. 18. -30 Klub Stereo. 21.05- Wiecz.

refleksje. 21 .10 Od ragtime’u do

swinga. -21.30—1.00 Wiecz. lit. -muż.:

21.30 Nagrania wiecz. '21.35 Studio
Form Dokument. — „Arekipa czy­
li szkice ze świata Fiedlerów” —

słuch, dok. cz. II. 22 .10 Słuch, ra­
zem. 23.00 „Opiekuńcze oblężenie’’.
23.20 Muz. naszych czasów. 24.00

Głosy, instrumenty, nastroje, 0.45
Min. lit.

PROGRAM m

6.00—9 .05 Zapraszamy do Trójki.
6.1024godz.w10min.7,8,9,12,
15, 16, 17, 18 Serwis Trójki. 7 .39
Pollt. dla wszystkich. 8 .30 Przełęcz
złamanego serca — ode. 31 (ost.) .

9.05 Gwiazda tyg.': Neli Diamond.
9.15 Oswajanie żywych fotografii.
9.20 Mała poranna muz. 9.40 Min.

poet. 9 .45 Mała poranna muz. 10.00
Codz. pow. w wyd. dźwiękowym:
„Srebrne orły” — ode. 6 . (powt.) .

10.30 Muz. Interklub. 10.50 „Nie­
znane. a ciekawe”.. 11.00 Jazz lat
80. 11 .30 „Szlachetne zdrowie”.
11.40 Gwiazda tyg. — Nęil Dia­
mond. 11.50 J. Gardner „Grendei”
— ode. 3 . 12.05 W tonacji Trójki.
I3;00 Juan Marsś — „Wrócę pew­
nego dnia” —T ode. ) .’'13.10 Powt.
z roz. 14 .00 Konc. Warszawski. 15.05

Przypominamy zespół Crusaders.
15.40 „Głosy do Umberto Ecco”.
16.00—19.00 Zapraszamy do Trójki.
17.30 Polit. dla wszystkich. 18.05
Int sportowe. 18.15 Akcenty Trój­
ki. 19.00 „Winien” 1 „Ma”. 19.30

Trochę swinga. 19.50 J. Gardney
;,Grendęl” — ode. 4. 20.00 Cały ten

rock: 76 % Unoertain. M.45

warsztaty ■muz. 21,00 _

Mistrzowie
fr. baroku. 21.45 Książka tyg. 22 .05
24 godz. w 10 min. t inf. sport.
22.15 Książka tyg. — Peter Usti-
nov — „Mój drugi ja”. 22.45 Po­
słuchać warto. 23.00 Opera tyg.:
G, Puccini — „Madama Butter-

fly”. 23.15 Czas relaksu. 23.50 „Je­
dyna i ostatnia miłość” — ode. 9.

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 5.05, 6.00, 7.30,
12.00, 17.00, 19.30. 23.50

5.00 Muz. Pbranek Czwórki. 6.00
Infor. sport. 6.30 Jęz. ros. 6.45 Muz.

suplement. 6 .55, Felieton progra­
mowy. 7.00 Szkoła współczesna.
7.20 W ludowych rytmach. 7.35
Kalendarz radiowy. 7 .40 Spotk. z

pios. radź. 8.10 Jesień nie zawsze

złota. — mag. dla ludzi trzeciego
wieku. 8,30 Tydz. z M. Kertelęm.
8.50 Aktualn 9.05 „Zagadki muz.”,
(muz. kl. II—III). 9.35 Teatr dla

przedszkolaków — „Co robić, kie­
dy ciągle zwracaja. uwagę”. 10.00

„Państwo a Kościół” — (wiedz,
obyw. kl. VIII). 10.30 Hist. muz.

rockowej. ,11.00 Dom i świat. 12 .05

Pios., . zwyczajne ludzkie sprawy.
12.30 W Jezioranach, 13.00 „Zagad­
ki muz. (muz.' kl. II-III). 13.25

Muz, odnaleziona z etnograficznych
zbiorów. 14 .00—17.00 Popoł. Mło­
dych Słuch.: 14,00 Klub Niebieskiej
Tarczy. 14 .30 Mag. Rozgł. Harc.
15.20 Między nami — mag. nasto­
latków. 16.00 Turystykom 16.30 Re-

petitio est matęr studiorum —

(jęz. poi. kl. lic.) „Kordian bliski

czy daleki?”. 17.05 Dzieje opery.
17.55 Widnokrąg. 18.30 Jęz niem.
18.50 Studio Ekspertów. 19.35 Lek­
tury Czwórki. 19.45 Nie tylko bal­
lada. 20.45 Wlecz. Muz. i Myśli.
21.40 NURT — Wych. zdrowotne.
22,00 Album płytowy. 22 .50 Radio-

komputer. 23.55 Kalendarz radio­
wy. 0.00 Muz. nocą.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

9.20 J. G. Tajorsky: „Grzech”
■10.35 Młody sport

17.15 Kosmos, planeta, czło­
wiek i informacja

17.55 Alfabetyzacja Etiopii
18.20 Wieczorynka
18.30 Perspektywy ■— mag.

nauki i techniki
20.00 Film NRD
21.20 Auto-moto revue

22.00 Muzyczny nokturn

PROGRAM n

16.15 Życie w przyrodzie
17.55 „Pszczółka Maja”
18.30. Generacja roku 2000
19.10 Wieczorynka
20.00 TV Klub Młodych
22.15 Film ang.

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów. kin; radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzialno­
ści.


